
N r .  5 1 S o b o ta  23 lu te g o  (8 m a r c a )  1913 r , Rok VIII.

tu m u  riJMIE IM OPRÓCZ on poSwuteczuhb.
t l t e i  ReaaHtji i Jtdnintstracyi: kijów. i n c n a l j I S .
Telefony! Redakcyi Ns 24-64. A dm inistracji Ne 16-72- 

Rękopisów  R edakcya n ie zw raca.

A d m in is tracy a  o tw arta  od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
w ieczorem .

O głoszenia p rzy jm u je  się  do godziny 6-ej w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITEBiCKIE.

m iea, k w a r t  pótrocz. rocs- 
PRENUMERATA: W  k ra ju  1.— 3 . -  6.— 1 2 .-

,  Za g ra n ic ą  1.50 4.50 9,— 18.—
Za zm ianą adrąsu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitow y  lub je g c  m iejsce 
p rzed  tek s te m  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy  n a ­
s tęp n y  raz . NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza  pe­
titow ego za  każdy  raz. W  ru b ry ce  .Nadesłane"

w iersz pe titow y  lub je g o  m ie jsce  1 rb.

T u r n e r  p o j e d y ń c z y  5  k o p .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

* . t . e

Jan Rohoziński
j p rz e ty w s ry  la t 70 , zasn ą ł w F a r u  d n ia  18 -go  lu tego  19 13  

(ro k u , p o g rze b  odby ł się  w S atn h o ro d k u , k ijow sk iej gub ., 
jo  czem  s tro sk a n i: żona, có rka , s y ro w ie  i sy n o w e z a w ia d a ­
m ia ją  k rew n y ch  i zna jom ych . 8144

T ad eusz '
p.

po d łu ils h  i ciężkich cierp ien iach  za ta ił w f . łd e  dn. 22 łjjtego, j  
przeżyw szy lut 27, o czem  z a w k d a m a ją  krew nych, przyjaciół) 
1 znrjom ych

&TROSKAKI BR ACIA.
P ogrzeb  odbę Izie sic w  Jałcie. 8153

T e a t r  P o 'sk » . S a la  K u b u  „ S z la c h e c k ie g o 1'
(K R E S Z C Z A TY K  AS 29)

  O s t a ł  n i  p o ż e g n a l n y  w y s t ę p  g o ś c i n n y  •

A n ł n n i e n n  F o r t n o r s *  znakomitego artysty W a rsza ^sk i-h  Tea- 
f t l l l U l i i C y u  r o i  l l l b l  O  trów  Rządowych, ulubieńca publiczności

w arszaw sku j

d. 23 1 :ego j. Z lo ty  w iek  r y c e r s t w a ”
S zczegfły  w  program ach. Ceny mirjsC podwyższone.
Początek u godzinie 8 m. 15 w. B.lety zawczasu nabyw ać m< zna w księ- 
gLrni W Ł Jdiikow sfeif go, K rr.zcz  35 teł 858, a w dal przedstaw , od g. 

0 cj wiecz. w  kasie klubu Sziaćheck ego.
ANONS: W  m~.li;elę. dn 21 go iuteg-> I l i - a n i  f c c i n r i f l  l r t T £ » f V ‘ 
i  b ,O statn ie pożegnalne przedstaw ienie R o E ę i  l a  J U A c l a

krotcchw i i w  4 aktach Mazura. Ceny miejsc zwyczajne,
Ćł. reżyser K . T a t a r k i e w i c z .  Sekr. T eatru  M . B o p u s ł a w s k i .

T e a f r  . 98 o l o w c o w ,p .  M.| } 9 U < U l R « a W W  .  M.  J a B M I Ł  
O it r t n ie  p rze d s ta w ie n ia .

Dziś dw a przedstaw ienia: w  połudn.e 1 Szillera  S t in a e t”  w 5
akt. 1 oesrątefc o g. 12 et w  poł. W iecz. 1 Miasnickiego „ S l a r o a n  
■ .1‘e ł ó "  w  5 al t P o d a te k  o g 8 ej w iecz. C ftay- zwyczajne. 
Bilety nabvw ać m okra.

W  n icd z lfie  dn 24 grt dw a przedstaw ieni*1 w  p o , j d t e  JMgnefis głównego 
K onro lara S Dobrowolskiego „ B i  I m t  i k o n y " ,  w 5-iu akt. 
M. Lerm ontowa. Początek o g. 12-ej w  poł. Ceny ogólnie przy­
stępne W e c z o r  'm  pożegnalne przedstaw ienie zbtoro» e. 1) „ S z y n  
k a r k a "  (3 ak .) Goldi n 2) „ f . -  - j j  S t u a r t  * (3 a u ) F. Szil­
le ra  3) , .F  iw la t  •**' N Gngola (2 ak>); 41 „ G o r  e  o t  « m . "  
« . Or-Dojedowa; (akt i >>) 5) „D o b i-m e • _ r o j o n y  f r a k .”  G. 
D regełli (2 akt) Ceny brnefisow e. Bierze udzis I cafa trupa. Po­
czątek o godz. 8-ej w ieczorem . Bilety na wszystkie przedsta­
wienia. nabyw ać można

T  e a ł i *  M i e j s k i .
Dzi< dnia 23 go lutego w  południe po cenach ogółu e pr; ys.ępnych 
na b rn tfis  głów nego kontro lera E . O c h o tim a  „ F A U S T ”  (z Nocą W al- 
ru rg  ) B ora udział pp. B irska, Kir.ielewaza; pp. Bobrow, Słow ćow , 
C esrw iez i in P orzatek  o g. 12—i i pół w  poł. W ieczorem  no renach  
zw ykłych na benefis reżyser* C . b r  r a n a  po raz 4 „F R O R JJA ” .  Bio­
rą  udział pp. M anski, SkiBicka, |p o . W aukow aki, Zino.wjtjw, Kossart, S it- 
nikow , Szw ec i in. Po, zątei o g S ej w»ec' Ju‘ro  da 24- dwa przedsta- 
wifen a w  południe na b-.netis suflera W . G r in to e r g a  do raz 10 tv „U R I 
R A S Z E Ł U  ŻY C IA ” .  B o rą  udzh l: pp. K isielewska, Jansa; pp  B iajn in
L eticzew sii, M oczarów. ro 'a je w . E g --1  - • •
p rzedstaw  enie na benef s chóru 
2 ) „ E n ę t i i r t i  I n ie y in ”
4 „ C a  r  ea tto z K i”  (1 szy obraz aktu 2-go); 5) 
tli „ S i d r ” (] szy ob-a» aktn 4-go); 7j

R a d a  G o s p o d a rz y  K lubu P o lsk ie g o  §
„OGNIWO”

fn in K jszcm  zaw iad am ia  pp . członków  : ich gości, że w 
te  d n ia  23 lu tego  r. b. odbędzie się

sobo-

D o r o s z n y

‘ K o s t v u m y  n i e  o b o w i ą z u j ą c e .  7574

l888888888??8$S8a^SSź?S888RS?3 88888888888888
S a l a  k l u b u  k u p ie c k ie g o  w  n i e d z i e l ę  SC j o  l u t e g o  

4 -*y i o a t a t n i  JÓ Z E F A

koncert
p l a n i s t y  A --* : A . ’ S l v/- ,

progratn .e '"aderew^ki, Chopin i Li f i  i: |  Ępr. S red e ra
składu o. Kermocf*. — b lc ty  u W ł l-irikow ski.go . 

P .c .* :^ te u , o  g o d z .  & «rj i p ó ł  w .

H  O  P M A H A
a wsi i Chnu.n i Lift W itlfcifrS faSjr. S .re d e ra ze

222

W n i e d z i e l ę  d n .  2 4  l u f e j k  1913 r .

urządzany staranit-m $%kąi pedagogicznej
Koła Kobiet PoJek m  lUjow ie.  

(Aleksandrow ska 5̂1.) przedstawienie dla tódzieży,
O degrana będzie operetka japońska

nego

Kwiat brzoskwini"
Po przedstaw ieniu i- ńce do 12—j w  nocy. Początek przedsta­
w ienia o godz. 5 ej po poł. Bńety sa do nabvc;a w  księ­

garni W ł. Idzikowskiego (KreszCzatyk 35). 7855

. N iniejszem  
t i

zaw iadam iam y, ż e  p rzed staw ic ie ls tw o  n asze j firm y  w  K ijo w ie  pow ierzy liśm y

D - r o w i Z. Januszewskiem u
Lutsrańska Ns U- BIURO AGRONOMTCZNE.

INŻYNIEROWkEi

' i  TurGzy&sfficz, LFn i M ,  W- Trpjuowski i l  O W i .
Melioracye rolne, Cegielnie, Drogi.

7020

W A R S Z A W A .
Wodociągi, Instalacye elektryczne.

M a rs z a łk o w s k a  ML 108.

R O L L E R  S K A T l N G  B I N L  M 'kota|o*ski Nr 4-6.
Dziś dnia 23 lutego pierw szy w spaniały

Eubowy ja: maskowy
Od g 9 ej do 1 1 -ej wieCz. ja td a  na w rotkach, od 11 ej do 2 ej 
tańce fa z wrotek. Codziennie w ystępy znak. Komiko A krebatów

B r .  N a n s e n .
Dwie ork iestry  muz. wojsk. Kotylion z niespodziankami- 

W ejście 50 kop . Dyr. adm. W Ł . DCBR2YCKI.
ANONS: Dn. 5 m arca r. b. benefis dy rek tera  Szosznikow a.

;

Mały Teatr „ B . n i a t u r o ' 1  ‘ r S S S ! , ! *
Ostatnie przedstaw ienia D -iś: l) „ T a j e w n i o r y  g o # ć ”  żart w l akt. 
A , rerczeniti. a) „ O n i  c z e k :  i ją ”  (Les esjrranC csj kom w  1 a W e  tlu.n. 
C-inarowa; 3) O d -g rre  i  wielkiem powodzeniem  w  ęcej niż 35 r a T̂ . 
O g 6 fn y  in * K eg tęd  „ S t a t u s  0 « e "  w  l akcie B. Flitą 1 P ic a d ir ’a. K i­
rys D G itm ańk, rocząteK o g. 6 <*j w iecz. ostatni seanf o g. iO-ej m '5 
wiecz C tny m iejsc zwyczajne: od 20 kop. do 1 rb. 50 kop W ejście 
bez przerw y,

T e a t o  A r t .  M i n i a t u r ę .
gAnie). W ciście :>ez -prze;'»» D iś 1) Kijowscy Lowelasl (N o w y pr„e 
pląd) 2 ] Trio miłosne j i  W ystępy solo p. W stokow a. 4) Broszka; 

_5) Ścen»i i opowt a. p W ołoszyna. B ierze u d .ia l c»ła trupa. Pocz. o g 
’ 6 ej w. Ceny m 'ejsc od 22 # do 1  rb  50 k. B ilety nab --oż. o i  5 w.

C y r k  J l i i p p s s - P a l a c e  ‘  M i k o ł a j e w s k a  7 .
W sobotę dn. 9 go m arca jeden tylko koncept znanego tenora artysty

Teatrów  Cesarskich

Dymilra Smirnowa

N O R A O e O e O K A O K  MC A O I O K J K R O R A O K N O K

PoMsto Towarzystwo Rolnicze
U rządza w  W innicy na p lacu W ystaw ow ym

Jarm ark
i

w yroby przem ysłuNa konie, bydło, ch lew n 'ę, owce, ptactw o
dom owego.

Dnia 2 5 -g o , 2 6 -g o  i 2 7 -g o  m a ja  19(3 ro k u .
Piękniejsze o k .zy  będą licenCyonowane. 8133

CENY MIEJSC Z A  CAŁY CZAS: D la koni B bydła w  szonie po 
I rub lu , na dw orze po 50 k o p ; d la  św iń i owiec gotow a kistka 
po 3 ruble; dla ptactw a za gniazdo pc 50 kop.; dla ow oców  za 

j (  kw adr, arszyn na stole — 50 kop., zt w odę od sztuki 20 kop.
3 e o e c * o o c * o e c  Y D e n r y i K J i O K ^

-------

udziale rnanych arty stów  Ceny miejsc od 50 kop. do 6 rb 20 k. 
llcty dc nabycia o i  dnia dzisiejszego codzieune od g. 9fej rano w  c a r s  

całego dnia w  kasie Cyrku. Dyrekcy i A R. A ksirina 8130

przy
Bilet:

f4 ak t); 8 „* M ro g a  s i ł a ”  (akt 4 ty), 
w  karczm ie). B ierze udział dała tiu p a . 
p a  nabyw ać można

Cyrk „Kippo-Paia^© ” i, koiajowska 7.
Dziś dwa przedstaw ienia o g. 1 po poł. K a r n a w a ł  d l a  d * ii si”  z udz.
wolty żerów  L e o u s s o i t t ,  W o o k ’a ,  M a y ’a  i W a n e m a ir a .  Bezpłatne
wożenie Izieci na kucykach. C a n y  o d  2 0  k o p .  do 1 rb  Loże 4 rb
dzieci od lat 10 p łacą połowę W ieczorem  przed, o g 8 i pół. Benefis

cham piona u. B iorą odział: tres. Loui Krutikow a, w olt
M-me Nadina, F lo ra Mia i in. O gndz. 10 i pó>

to v  m ż . t ł  Z t ------- — — -------  ■ ■ * « » te rh a i -d t ,  2 ) B a d e r  i S z m a - k o a s k i ,  3)
K r ń l a w a h a 5 <‘i n  S o b ie » h ‘f 4 ) K* i * e r  ■ A .i -A o h n io t .  Jutro o godz. 1 po poł. 

„  n a r z s o z o n a  i , Ś w i ę t o  d l a  d z i e c i  z u-iz. w szystkich klownóv

:w. U łucbauow  i in. W ieczorem  p o żeg n a ln e jWSivStkich atletów  chai 
1 ° r.k ‘es!ry 0 > „ P e j e o a ”  (p ro lo g /;:L .„ US M He Etien, 

(scena z li«trm); 3, „ L a o r n o ”  (ckt 2 *1) J walki* h  S z t r e n u a  i h raz 'tu W  M  ... V.S-. A& i- 1 *LS ? " * n .n 9 *  *

S) „ B o r i s  GodanOA** (Bceua 
Bnety na wszystkie przedstaw ie-

T E A T R

W. N. D a flił isw  a
vM eryngo wiika 8)

OPERETKA
DYREKCYA

H . P. L iw skkgo

be nelis N. Butlera 1) „Mateu" 2) DLA D ZIEC I!

, . D i » e r t i s s e m e n t ’ ’  ” ---------------  0 < B i , r , !

.Ś w ię to  d la  d z ie c i z u-iz. w szystkich klow nów

|Tb§ »Korsou Kreszczalyk 10
z udz. S. 
PoCzą ek  o

D ii 23 i 24 lutego. DLA D Z IE C I!
CntzniaiKann i  Od g< dz. 12 do 4 pp. wyłęCznie dia dzieci po cenach przystępnych.

ZO C*. O g 6 ej i p°oi B ,M > ' ^  ko',‘ Przy dorosłych bezpłatnie
h a b u t l i -  K o n  k  p o l n y  i  m r ó  w k a .  T « » -  

S . " -  Ć T t S G f t S S  £ , “ r ? ; t ! c l 0 t  n £ l U ®h  / a ę z s r o w « a y  g r a m o f o n  5 " C* ,S.  „■»««■■. bk?  U:cozystos:i judllerawe na płaca Ssfi-
in u tc lf im  Ul Ifiinułlfl W ieczorem  B u r z liw e  la to .  B i l  >i a ię  w e -  
jU lIdA llli ff M jU i ICi s c i t  i in. Zarządzaj. W. L. DROBCUN

nnera truny  A. F e o n  
można u W ł Idzikowskiego

Tygodnik Polski
P ism o p o lity c z iis , społeczne, n a u ko w o ,

■ IHenookio i ontyotyozne —  . 

p ośw ięcono za g a d n ie n ie m  ży c ia  n a ro d o w e g o

wychodzi w Warszawie.
U l .  Ś - t o  K r z y s k a  16,  t e l .  228-33,

O rgan niezależnej opinii narodowej.

O dzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel­

nicach i jego  zw iązek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 

eleikow i utrzym ywać c iy jlą  styczn ojć ze sy istem  m/Sli tw órczej

amaŁtor 1 wydawca: H ZARa NOWSKI.

G A B IN ET LEK AR ZA  D E N T Y S T Y

Stanisława yintyłło 00

(choroby zębów, jam y ustnej i laboratoryuna sztucznych zębów).

Przeniesiony na Puszkińską ul, Ni 3. Tnl. 33-06.
Godz. przyjęcia: od 10 -8  g. w . Święta: od 1 2 -4  g.

O P U ŚC IŁ  T R A S Ę  Z E S Z Y T  XII I-ty

11! i liii ’
O e n r  a e s i f l a  k o g . SSi z  p m a y l k ę  kup* 4 0 .

C E N A  T R E N U .IE R A T Y :

(W W arszaw  s:
(

rocznie rn  
półrocznie ,  
kw ana ln ie  .

7
35o
*75

W Kró sstw łe JlC esarstw le: |
ro d n ie
półrocznie
kw artalnie

Zagran]cą:| ( r a d n ie  jb . ,  
półrocznie .  ,  s#

* a5kw artalnie

Za odnoszenie 
do domu 

ąo kop. kw artaln ie

rb. I
> 4

a

FREŚCt
śm ie rć  K-itarzyny II. — Czasy Paw ła 
1. —• Zm iana w  system ie rządów . — 
Uwolnienie ii ń c iw  polskich .—Zm ia­
ny w  podziale i zarządzie adm ini­
stracyjnym  K rsju. — D eputacye do 

Moskwy.
ILUSTRACYB I PORTRETY: 

A dam  Kazimierz Kr Czartoryski, 
generał ziem podolskich — Izabella 
z n r Flera m iagćw A dam ow i Ks. 
Czartoryska. — Cesarz Paw eł I od­
w iedza Kościuszkę w  więzieniu. —

30 mâ ca — il go nikiâ nia 1013 r. W 0££*£,
W k o k a  u  „ C  J l i z e u m ”  r ó g  u l .  C h e r a o ń o k i e j  i Dm. r a a ń a k .

II Salon Automobilowy
U rządzony staraniem  O deskiego T -w a Autom obilou ego. 

U ł V O '  ń ł l l A  w ielkiej ilości automobilów "istatnich m odeli 
W i o l  A W M  d is  celów  p o d itż y  i p -z-m ysłu . P rzybory  
Lokal w spaniale udekorow rny. O R K IE S T R A . 76oi

w ydaw nictw o „ T * w a  E F a J o * M * # * t | 9

Cena dla prtaum eratorów  ,D i!en tlik i K ijo w ik itg t" !  

a r  opraw y rb. 3 .15
w  ozdobnej opraw i* ■ <5-75 

Na praeayłką pocztow ą d alącayć należy rb. i .  4 9 10

e a a a s a a a a f t o g o a a a  • a a a a a a e

£ 3 ! C H Y
Jeayne w ody praw dziw e ic  źró 

deł należących do rządu

CELESTINS
m w M

\ H OPITA L 1
Nazwa każdego ^ródła je s t na t- 
tykietce i na korku  butelki. Każda 
butelka zaopatrzona e ty ­
kietką na szyjce T» ichy^ 
etat, szafirow ą okrągł: 
gw arantującą jej auten-' 
tyczność. P rodukty  z sc

li wydobytej zw. ź:ód ła.
Sels >
PastilleS (
ComprimeS )
Można nabyć w e wszystkich ZDtc- 
kach i sk ładach aptecz. 8104

:etKl. nazda

i #
L ódła.

Yichy eial.

poszukuje rządcy
w łaściciel KaraCsyjowfec, poCzia N o­
w a Uszyća, gubem ii pcdolskiej, 
E razm  Obniski. W ym agana b ezwa- 
runkow o k iu u n a s tc u  lia p iak tyka, 
znajom ość i dministracy rolnej, go- 
rzelanej i leśnej, ch l-b n e  św iade 
etwa. Kandydat tylko fan_ilijny, po ­
lak  i katolik, m ozc być przy ję ty  
P ersya  roczL- 800 rb . Z bcża kor- 
cy 30. O grodu 2 m orgi. K rów  na 
utr/ymi-niu 4. Koni do rozjazdu 2 
i 1 wierzchc wy. Mieszkanie bardzo 
łac.ne i dobre, t. j. słoneczne i sucho. 
Pokoi: 3 duże 3 m niejsze, jg n s n y  
przedpokój, kochnia, spiżarnia, s) lad 
i zabudowani* gospodarcze O ferty  
•k tadać riotei Sac -Rem o" b iuro  Lr • 
telu  u p. P iaseckiego. 8095

U wadze
Pp, przyjeżdż. na kontrakty!!!
Kto chce m ieć sm aczne i tanie 
o b i a u y  i k c l a c y e  uiucb 
w stąpi do I B  B Ś**w prost 
re s ta u ra c y t„ « * * * K m  Chateau 
O rk iestra  N :upolitauska.
7815 Gabinety z pianinam i.

i

L U b T A C Y A 
OL A RODZIK 
P O L S K I C H -

w r. 1913 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu typodMowego 
4 3  d o d a t k ó w  r o c z n i e ,  

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy .Ziarna" 

otrzym ają w  roku 1913:

5 2  zeszy ty  p iękn ie  w y d an e g o  p ism a  (d la  w szystkich).
1 2  tomów powieści w  opraw ie (d la rodziny).
12 zeszy tów  z iw ie ra jący ch  m ody  i w skazów ki gospodarcze (dW p a ­

n i dom u).
1 2  arkuszy  w zorów  ro b ó t p iłk o w y ch  ( lau b zeg o w y ch ) i t. p.
1 2  reprodukcyi obrazów .

Opłacającyjprenumeratą za cały rok z góry w prest w Redakcyi otrzymają

B E Z P Ł A T N I E  3  P R E M I A

(» <
Uwulnienie Kościuszki przez Cesa 
Tzi P aw ia T. — Dom w W ilnie, przy 
ul. Niemieckiej, w  którym  mieszka! 
Jan Kiliński. — Jzkób Bułhakow , gu- 
bernato. litewski.—Uwolnienie więź­
niów polskieh pr. ez Cesarza Paw ła 
I. — Michał GoleniszCzew Kutuzow, 
gc nerał-gubernator litew ski.—W ale- 
ryan hr. Zubow — M aryanna z K ł 
Lubom irskich W aleryanow a Zubo- 
« fw > ,—A leksander B ekleszow, gu­
b ern i tor kijowski.—Iw an h r. jGu lo- 
wi-:z, generał-gubernator kijowski.

Dl p ren an era to ró w  „Dziennika KIjowsklepo" tan a  zeszytu kop 
t  przesyłką kop. 3 0 .

2 9 ,
Ma

Z a*iiw lcn ia w iąz  t  sp ła tą  na .D ile je  P srsz b io rsw e  Litwy 1 Rusi* na 6 

o  i 34 x r tzyt^w  przyjm ują: Administracya .Dziennika Kijowskiego" w  Ki 
owłe Kreszczalyk Nr, 38, era* wszystkie księgarnie w kraju 1 za granicą 

8zeaa|4łbw y prefcpefct na ś ą fe r is  yfff aię tisaptatniai

A l b u m  s p ł f s t j f c z n e (przy  N -rze  a  pisma.

Ofiaruję uSiugi w zakresie

Kosm etyki
leczniczej

P m y j ę c i e  o d  1—3 d a  p o i.

B ibisaw sLi B ulw ar 5 m. 18.
7857 __________

piękny groch 
nasienny rychlik

do Sprzedania w  ilośCi 4000 padów  
po Cenie 1 rb. 75 k. z* pud z w o r­
kiem, I0C0 sta cy t Kotiużany (kolej 
żelazna N sw ofielicka). P róbki na 
żądarie . A dres: gub. podolska n». 
[ałtuszków, K. K rassow ski. 8093

Gd Administracyi.
Dia mdeltąpaiaaU prcanwek.,D riea 
alka Kij WHz.rgs* aabyttia aa wa 
ramkach aajćagadalejtzy^k ksląi- 3 
aiezbedayCk ■ <ałdya dem, pels- 
ktm paiazumieliśmy M  < wydawca 

;ml 1 t oałąpajewj

po cenie zniione]
wyfąfzmłt tyłki ma aym prs^amera

teTMR.

DZIEJE POLSKI
Ora Feliksa Konecznego.

2 tomy, 30 IlustraCyi UlniCza, doża 

m ap Fmllki z podziałem  ma wmje 
K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  m r i a d o m . o ś c i  (przy N rze  3 7 ) w M n w a . Coaa d l i  p m m n  t»r*w  

K a l e n d a r z  ś c i e i r n y  n a  r .  0 1 4  (p rzy  N -rze  48 p ism a  

Adres Redakcyi i Administracyi .Ziarna*
W a r s z a w a ,  N o w y > Ś w i a t  JW5 3 4 ,  t e l e i o n  3 3 - 2 0 .

WARUNKI tR ZED PŁA TY :

w  W arm m aw ie i
^oCJnie Rb 5 .-
Półrocznie ,  2.50
K w artalnie .  1.25
i za jp r. książek rocznie ,  1—
Za odnoszenie kop, 15 kwart.

Z  p r z R s y ł k ą 'p c o ’ to a rq i
Rocznie Rb. 6.—
Półrocznie ,  3.—
K w artalnie ,  150
i za opr. książek rmCznie .  1 .—
Za p .zesy łkę prem ium  kop. 25.

.Dzlmmmlka Kljowskiuguai

Rb. I kop. GO.
(w ozdobne; oprawie)

: Kraków

D o d a tk ó w  b e z  o p r a w y  n ie  u r y a y t a i r v .

RyS historyczny do połowy XVII w 
Rb. 3a

(O o n a k a lą g a r a k a  ra> 1 ).
(W  ezdebae] e p ra w ir)

Ra pr*w!mt] i  wysyłamy n  aallósm 
(■lam 1 4*tąC*em.om k a s r tłw  pi ze 

»fłkl.
’ r 4  . >.>.



D Z 1 t  K  N 1 .K
t r

K I J O  W  S  K _ J
pwtyi»eww!WS80B

S o b o ta , d . 2 3  lu teg o  ^8 m arca) i g r ą  r_. W  5 1

H o t e -  „ r .  W n -  w e r s ®5
inctytufeka 4.

Pokoje elegancko u r -o O r  v e . C »o y  ‘ s
- * " *  ^  R E S T A U R ń C Y A

a  z w i ą z e k  R o b o c z y  T - -  ra b ' a t f - 1 .

Dn. 24-go lutego 1913 r.

n i  S yre c lz im  h ip p o d ro m ie  P o 'u iJr iow e 
n i s g n  T f t w ą r i j s t w n  ^  . t e i g o w e

y o o o 0 0 0 0 0 0 0

?ABr UM PARFUM

S*A M 3S
0 0 O O-O O O O O P  o

t - i  ł i f e  H i  P i l i l i
Kij. Tow. Miłośników Przyrwly. 

Otwarfę 20, 21, 22, 23 i 2 \ lutego
V F< o z . 3 » ly k  1 3 , ^ u a - s i ó ł y  w  l l i t a c h ,

S u p e r f o s f a t p
V h  o "  ' M m S a

saletrę, tjm asów kę, gips, kainit, sól po" 
tasow  i 30% i 40$

Ihw lH itffSase4”'*
M a u y n y  i  n a r n ę d a i a  e n ł n c z - e
pierwszorzędnych fabryk. 7727

POLECA,
K ijo w s k i  S y n d y k a t  R o ln icz y  » u i e a m a  n r  9 .

U rządzana przez psow y o d t to i a ł  T o s k i e m i k l e g c  T Aw £ r i y s t w u  
m y l l i e y c h  i ń i e n i a  Q > s e r x a  A l e k s a t d r a  l l - g c .

B ilety nabyw ać m ożna zawczasu: 1) »r klub.;e m yśliw ych » strzelców
(Kreszczatyk Nr. 42); 2) u s la -b i ik a  P cł. Zachodniego w yścigow ego T c A 
w a-zystw a K R 'e*xetiłow ą tS trzeleck" l  m. 9); 3) w m agazynie broni 
I. K atow skiego (W .-W asylkowsk». 23); 4! w  am ervhaóskim ' m agazj nie 
broni (Kreszczaiyk 41); 5) w  magazynie B iliooa (K teszczatyk 28) a w 
dzień i róby  na hippedroraie.

0 rozpoczęciu prób będzie ogłoszone osobno 8091
 ,  r  *

T O W A R  Z Y S T W O

Erlanger i S*
'  g. T e k f  4 b  > 7903

m ł y n ó w
' K i j ó w ,  K ie s z c z a ty k  N r g . T e k f  4 8 )

Całkowite urządzenia i 
przebudowa ------ M s z s lk je j  jp rpdukrcyi, 

Różne silniki t maSzjyny udysorskie

najutoższydi.
Pjtydiśm y n ie d aw n o  o n ieb ezp ieczeń stw ie  

z a g r a U lą c e m  l ,  r« • ii* po lskiej r>a Ś ląsk u  C ie  
s z y & jt in ,  a k it k e m  d eficytu  w  budżecie M acie­

r z y  ązkcln ęj, k tó ry  sta n o w i o lbrzym ią ja k  c a  

stosun ki (eg o  i r a k g e  k - a k u  sum ę— 7,0 ty s ię c y  

k oron ...
S te n  rze c zy  n ie  p o lep szył się  dotąd,.

D <ficyt ju ż  d^iąiąj od b ija  s;ę fata ln  e n a 

b iegu  sp ra w  szkoln ych , ho za p lu ty  c ie  z a p ła c o ­

n o p en syi n au czycielo m  i profesorom ^  a w  z b li­
ża ją cym  się  m ąrcu k-.tastrcfą  m oże p rzyb ra ć  

rozm iary  n ieob liczaln e .. T em b ard ziej, źe g w a ł­

to w n y  n acisk  nic-,*acćAr i czecfcósr n a to pu?ed-

d a ie n j w j r a ,ta  i  w yk o rzysta ń  n ęd zy  śląskie j 

z  catą ó c a w jg lg ia p ja t i .—-ri«  o jn ię a zk a ..
A  tym czasem  k o p iy czn cść  i c e lo w o ść  po 

m ocj Ś lą sk o w i n !e  tylko, jest kcnsekw eafadyw , 

w yn ik iem  Marnej r a e k ł^ y  » zt ź,**?go rozsądku, 

ja k a  a k t  W  ozącbcwawĘZiości czujn ej i bacznej 
n a  pTzym lctd, ale- w ie r ą  s ię  o p rze ć  i n a  p )"r- 

wiąsfcacJa uerwuowy-cU, r a  serd eczn sm  zrozi; 

u je^ itt, zc t« g a rść  p<dąka, p rzez n aw a lę  obo$. 

za ga rn i ;t»4 czyn  p o a ? d  sal/, * b y  iUtwdPWPSć 
a w o ją  o b ro n ić  od  za g ła d y , n iesie  p o lsko ści 

w  oftertę  n a . j  ż y  w  O - ł s r i e j s z  c i n - t e r  e jg y  

d n i a ,  s k a z u jf  sieb ie  . d o b ro w o ln ie  n a  up o śle­

dzen ie, bo a a  Ś lą s iu  jen o  „ p o m ie ć *  i „cze ęh 1 

n a k ia  do isto t u p rzy w ile jo w a n y ch , n ie  cofa się 

p r/cd  ta k  'f  U li.k w i  c Eiar*W 9  jak i dl nu.ło 
gd.de r P o jące ludzie p o ję cie  m ają

TSlw a ią  jest d łoń  ż e b r a c z y  n ad zie ją  p c-

f l y n r  w a i c i w *  g o i  W łt i n i a n .

Ostatnia nowość w bufloytb
P TE E IE Y W A W E  ZIA R K A  PRZED BBŁ.i:UPE^

Z  w ielu  pow ażnych robót w  ostatnim czasie T -w o wykonało w  roku ubie 
głym  kolosalną przebudowę Kljowsk. Młyna Parowego: T-wa „L, P .od zkl0

m & B m w m m m m m

t »&3 & yaaiiś®)* numjfratisporf

w życiu, trały cyt i.
P n a A fta w U

p2 f y n m  11  n I  l a l *
Wylani* i&rapl# pa«|R^b«ci z f  rytówa®!.

C * » a »

i rm w r« t? r tw  „B zisp ik ! S jjw sk i® '*
erna zniłtni rb. 4 58 (z przesyłką)

Ola

D z iś

O I  K  D
T r c h n o l a g A w  Cli e r k o w a k i c h

o g 5 w;eC2orem . R O O TS. 81152

Ą-r Jt SIŁR^IEJEW
syfilis, choroby w eneryczne i skór­
ne, łupież i w/Dudanie w łosów . Ku- 
rauya lajnowsrym i sp;„Sioh^mi i su- 
ćheua powietrzem  b rzyjęcit od g. 
2 do 5 00 poć, ep róćz ónl świątecz- 
ńyith. M uzyk lin y  z autek 2 . 3744
f b ir t i ł i  7 , T a  - '^ 4 ^  ifilaebeckich- - 
L S y S iju liu S ju  prow adzę sp raw y, do- 
tvcząae j><; a w do szja-dicciwr. ivtu- 
f^w, bpr iw rt( hji.iów, P^nduJ le 
jow ska 14 m. 19 , cso*i< o- 4 — 1" W- 
ŁlsjL skrzynka poczt. Nr 149 . 3054

Tl rtnty st. leczn. K reszrz. 40 Przy im. 
USłli ,ek. spec. od 9 r . - 9 w .  P lom b

zęb. od l  rb  , złot. k iro s .  P rzyj 
td tn . ’ 7«U4

O w a iM r i g #
się ns F u n d u k l a j o m s k ą  &fc. 7732

Z w racać sił, nao  *y do adn dsitfó^ gi »PziapE'k» E iiP w ąk ięy  r"

J#a t a ł r z ?  y o p y .
N a  trackim  teatrze d o ty ch cza so w ych  d^ia? 

Iat| trtfjen n ych  za p a u o w a ła  c iw a . Tyli^g drg.' 
bcie u tarczki oddziałów  p rzed n ich  s ta ż j odby­
w a ją  s 'ę  w  d f ls z jm  ciągu . P rzy c zy n  tego  
iio ieru ch o u d ea  5, mf'^e b y ć  trzy: a lb o  p rze^ o ia - 
n  e, że  w o b e c  n iem ożliw ości ostateczn eg o  ro z­
s trzy g n ię c ia  sporu b n łta d sk ie g o  orężem  l*d a  
d a e ń  m a b yć  z a w a rty  p o k ó j, a lb o  fataln e w y ­
cieńczen ie, n ie  p o zw ala ją ce  żadnej ze  stro n  w al- 
crą cycb  za d a ć  p rzeciw n ik o w i ciesu  sta n o w czego , 
albo— i to  n ajp raw d o p o d o b n ie jsze— silne m rozy 
l  tu r z e  śn ieżne, które ns tal m terytoryuna 
T r ą c y i i G allip o li od ty g o d p ia  z  g ó rą  f r a s o w a ­
ły . A le  c h w ilo w e  unieruchom ienie m ar w a łczą ­
c y c h  p o zw oliło  obecnie z  w ystarczŁjąrą d o k ła d ­
n ością  u sta lić  .eh  d y s lo k a c y ę  w zajem ną.

W  T r a c y i w o jr a  z tśro d k o w a ła  się  w trzech 
punktach: pod C zata ’dżą, A d ry a n o p o le i 1 i Bu- 
^ąirem n a  p ó łw y s p i gfclfipolij»k'm , ?rtd C za

m

iampoi - Wołyński
P»e»Vs erki*

,jD a !:i® s« b S S M

'.IMIfifiisaias
•- ^  -V ’■ JF\41. -'- JY

w e zw a ć  od-
k

pij-* zo s ta ła  p o śp ie sza ie  w p f ^ ą  d la  r a to w a n ia |w  druiM jrai ,A ^ » tp l ie n “ , w {jerze, 
sag rożonego  M o n asteru . D a ją  s ię  tr ę  zn a k i fpow iedn ie fy  j
w ojskom  bałkańsk im  p a rty z an c k ie  od d zią ly  a b |  O oa icd^i*w szy się  9 g tr ja ce j s ię  cd b y ć  
b iń ak ię  1 tu reck ie  w  A lb an ii i T ra c y i, k tó r e f w ę  w szysrkićb c’ritk«f*baćc. r .-^ iz y i, w ^ ś c ^ ie l

m urze c a k j  Poląki z  k a id y -i JaWtn stp i 5  k o rp u -ó w  tureckich , 2 ty c h  d w a
r e i f r w o s t ,  tudzież w y o d rę b n io ra  dyw iizya. z a j­
m ująca o p u szezr^ ą  p rzez  ^ u lg a ró w  w jęś Cza- 
ta ldżę i w yb rzeże  — orza M c r m ir a  aż d o  Bogą,- 
dos. R ó w n ie j, oddzieln y k o rp u s turecki zajm u ­
ję  p ć fd ^ ń e . .V ./S ą c{e  je jd ora  JDerkos s ż do Ot« 
m ąnli- C sistljkk io j i Akaj^o, ą a  m orzu C z a rte m .

Z ;  w ?ę!ędu  n a  zan iec jlan ie  p rzez  bułgc- 
ró w  ofenzyn  y  p e d  Czaf-idżą, łrrec i tu reck i 
k o rp u s  rez e rw o w y , zn a jd u ją cy  S14 p o d  kom ed- 
d ą  Ś u le jm aiia  baszy , zo s ta ł p rz e tra n sp o r to w a n y  
n a  pó łw ysep  G alliyo li d ia  w z-nocn icn ia rrtuai 
b Z  ezw arteg o  korpusu , r tz e rw o w e -
£ %  ff> - wzm ucn.-tM u g o  i w i t i f m  pu łkam i z 
A m a l i i /  tw o r z o n o  lO rty  k o rp u s  rrfram u. T e c ]  
t a  k o rp u s  p o d  dow ództw em  I lu rs z y J a  Łaszy, 
m i  ,ące g o  za szefa sz tabu  Enyer-beyR , p ro h o w a ł 
d e s a n tu  r a  w y b r .-ż u  m orza M arm g ra , w S z a r­
ki oj, R o d o s to  ,. E -eg li, lecz p rzez  b u lg a ró w  od 
pa^ty, óosfa) w y s k n y  ró w i/irż  n a  p ó łw y sep  
‘ ‘" j o b j A ł  ■ i,- :• !.

D  i» ó .lc ą  ’ r''r®Ii turedM ej pod  C ;at* ld żą
. . .. ,. je st p rzy ja c ie l zamte1̂  po ™ u t  erstataiego prze-

d a r k ó r  zm cp caw r-n .-, la c z  p -aęow R a a r f r a r e o j ^ ^  A b ^ -t fa s z a . A g / ic y a
dtoń najuh'*ż#zyćb, k tó ra  p rzy  n a jw y ższy m  w y - ■ ■ * - -
siłku obow iązkom  sa m o o b ro n y  sp rostać n ie
je f t  w  State 1.

In te ligen cji w  utartrm tęgo  słowa, zna 
ereniu Śląsk praw ie nie posiada, Ludność pol­
s k a  ta m te jt* , to przew ażcie robotuiey w  ko­
palniach i frbrykach niemiecko-czeakicn zatru­
dnieni, to drobni rolnicy lów n ież w olbrzym iej 
mierze od większej a  i&sac śri niemiecko-czeskiej 
zależni, to wreszcie ubrdzy górale i w yro 
bpicy

I nie I acząc na tę zależność od żywic 
łów  obcych i wrogięh, nie bąpząc n a  to, że trw a 
nie przy polskcści naraża go na ucńdc, n i  bie­
dę i  na p rzrśla io w an ia  najd1-tldiwsze, bo stro 
n y  m atery.lae? jego  życia fcezfośr»dnio doty 
k a iące — Ślązak r upartym  zapałem, z z'm ną za­
ciętością pf.zy tej sw gjęj polskości stoi i dla 

je j obrony, dtS jej r**uoku i rorkwitu ca jw yi- 
szc o ' afv  p o n g u ,

że jest to bodaj jedyne miej 
szę w -"' ląęe, g a z i. sam jud o sw oich potrze­
bach odwiajowych m yśli i n a  zaspokojenie 
tych p ttr?eb  oatątai grosz oddaję:— boć prze 
c k  praw ie połow ę dochodu M ace rzy  czarna 
roboczą d*ęń śląąką co rokp pieczcłow icie i 
chętnie składa...

W a rto  zo b ą cz j ć te śląskie  listy  składek 
n a M acierz— czarn e, zasm olon e w ęglem , setk a ­

mi n iekształtn ych  po d o k ó w  upatrzon e... L is ty  

n a  k tó rych  k o ro n o w e datki są n id zw ycza jn o - 
scią, bo o g ó ln ą  sum ę kilkudziesięciu , cząsęm  

kilkuset k o ro n — h łk r z o w ę . s f .a r y  w y tw a rza ją  

N a  cstatń iem  ogóln em  zeh ran iu  M ą clerzy  c zc i­

g o d n y je j preze* z  u p ra w n io n ą  dum ą p o k a zy  

w al jed n ą  taką listę  z g ó r  ślask ,ch  p och odzą 

c ą : - o d  kfr|egp do bjplegy za p ija n a  o c a  b yła  
h alerzo w ym , niem al datham . u b cg ich  gó ra li, a 

że aftkjaea n ie  stą w a ig  sz ły  n a zw isk a  na 

u k o j, a pętem  U O *y ar ku U  trzeb a  b yło  d o­
kleić!...

W  ę ę  Ś iąą k  a a f  o aobję m yśli...- W ię c  

Ś lą sk  w k rw a w y m  trudnię i  z  iśc ie  w z r v v a j“ - 
cą o fiarn o ścią  »a j i  s ieb ie  bron i, o n iesp o żyte; 

s ile  w ew n ętrzn e] ducha p o lsk ie g o  św ia d czy , po 
w a żn e  św iadectw  a za cię te j e n e r g ii sk ład a  i cu- 

doyrflem* ą jfo je m  n ięm iA  o d jed zen iem  się n ie­
kłam ana d o w e d y  sw ej w a rfo fc i daje...

A  g d y  s;l i środków jeg o  własnych dłi 
Skutecznej w alk’ z nawalą obcą pie Siarczy, 
posiada o n  d o b r z e  z a s ł u ż o n e  p r a w o  
na po qc b ra m  ą w rozm iarach n -jiz e i szych.

Eiward Raszkowski.

petersburska dOfeidgła, że  gbńfcTai ten  po n ow n ie 
(m<ał to j’uż raz  p o d o b n o  u czyn ić  b ezpośrednio  
po p rzew rocie  —  lecz w iadom ość w ów  czas o k a ­
za ła  s ię  fa łs z jw d ) \ iyru « rś na czele  arm ii cza- 
taM zyjskiej n a  K o n sta n tyn o p o l, b y  rzą d y  K o n  I- 
te iu  ob alić . W ie jd o m  tym  zap rzecza  w yw iad . 
p ”zez k oresp cC d etłta  fran cu skiej ,I< lusfration" 
przed k ilkom a dniam i u czyn io n y. K o re sp o n ­
d en t ów  w 'd zia ł się  z  A b vU e m -b a sza , k tó ry  w  
rozm ow ie z  nim  n ied w u zn aczn ie  za zn a czy ł, że 
j«*t to in ie n e m  i ob roń cą o jczyzn y  i jak 0 taki 
w  ciężkit m położen iu , w  ja k ie -! się  ob ecn ie 
zn ajduje T u r ry a , d o  zw ięk szeu ia  an arch ii p r z y ­
czyn iać  s ię  n ie p ra gn ie . W ia d o m o ść p rzeto  o 
-.anosząeej s ię  dzięki A b u k o w i-b a szy  w o jn ie  
dym ow ej- n a le ży  ał jż ;  ó Btl karb  n ie u irirrk u w a  
nej fśn tsż y i k o resp o n d en tó w  A g e n cy i.

A rm ia  b u łg a rsk a  pod C zatald żą , p o  d o k o ­
naniu od w rotu  na lew em  sio zyd le  p rzez O r- 
m anli i  /, kalan, po d zie lon a  jest o b ecn ie  n a  d w ie

'szczegó ln ie  um iejętnie form uje Rrfcwny Ęa-rer- 
Deya, H a h l bay.

: W< jfk a  greck ie  ro zp o czę ły  zn ó w  gWąp^' 
kosrą ćpiałalaoJĆ pod J a n im , . j=w£ doniosły 
w czorajsze d ep esze, d. 19 ggh ^  ,ę». r<^poq:gl<. 
się w zm ocn ion e bom oardo *ranit. fo r jo w  n a  
w żgó rza ct KpBtriłąa i  S sfw i^ tią  -Tęjpjt 
go  ilm ą po -o zp aczliw y m  szturm ie g r e c y  zajęli, 
u fortyfiao w an e w y ży n y  M a n oliaysa  i pr^cz n o c  
c tlą  ostrze liw a ł; b liżej ku m iastu p ołp żpn e fo r­
ty  śssr. M ik o ła ja  i Bizarti. Iłn if, ąa g o  z rąną 
fo ity  św . M ikołaja  zo sta ły  zd o b yte , poczem  {ur­
ny w y s łz li  p arlam en tarzy  do d; adocL a z p ro p o ­
z y c ją  p o d dan ia  tw ierdzy- N ię d ą  s ię  yątąjić, 
c zy  g r e c y  zd o b ylj ,  klucz* p o zycy i p od  ja iu n ą —  
Bizani, czy  te ż  K om endant turecki E ss id -b a sza  
uznał sy tu a cy ę  ju ż  w o b ec  za ję cia  fo rtó w  św . M i­
kołaja  za  tak  ro zp a czliw ą , iż  dalszej o b ro n y  za n ie ­
chał, W  każd ym  badź - a n o  lo s  ep irsk i-; tw ie r ­
d zy  tureckiej żd s je  się b y ć  ostateczn ie  r o z itrz y -  
gnięty.^

U p id c k  Jąpiny, ątrategiczoj^ n*njej » 4^ :
-y» ’ 0 Ą 't r  ,1  b rz  ru^fO- zn ajd u j* ',a ię  w  ’ ęky
grek ó w , <fę*tt c iężką  u o r^ lp  \j U ę»Cą tji.rfców., 14- 
•iina jesfj, pierw szią' inączr^iejfrą f fukierdz^ tu ftę '-  
- ą  k tó -n  w pada r  ręee z ^ ją Ą u  bąłJćaĄskiego. 
WiadoDc.o^ó o  jf j  zdóŚJyciu o y reo la  Tpozujp^g 
p rzygn ęb ien ie  i w  Skut=»ri i w  A d ry a n o p o lu  i 
sm niejrzy n,er?ątpii.wie o d p orn ość f i k  znako- 
tcime d o ty ch czas  b^óujoDycb p la có w ek  tu reckich

;,4i«sąw

0 pośrednictwo rgearstw .
D o  „B firlio er T j^ e b ^ a ffu "  doiyoszą z L o ę - ' 

dynua J a  p ro śb a  *Tj|»:yi o p g śse d a ic tw o  mq- 
o frątw  r . iw n i  s ię . , zg o d zie  na n o tę  zb io ro w ą. 
Rprta p ó łu rzęd yw o  d a je  do p o zp a n ią , iż  go to- 
"a, je st p o c z y ą ^  ustępatw # w  s p r a n ie  - /V#ry»* 

n cp o1 i, żąd a jed yn ie, ju ko  K oń cow ego punktu, 
g ra n icy  n a  m orzu C zarnem  —  H a g i01 S tef 
m a p ó łn oc od I liad y.

M ocarstwa oś ir i-J e ży ły  się przeciw wszel 
kim  odszkodowaniom  wojennym .

Przedstaw iciele m ocarstw popzjgić mąją 
w Petersburgu kro! i, mające na celu ułatwienie 
lomproncusowego rozstrzygnięcia zatargu rumuń­
sko-bułgarskiego.

W ielki wezyr poczynił Bułgaryj aow e pro 
pozycye pokojowe.

M ocarstwa nie życzą aobie, ażeby Butga- 
rya otrzym ała granicę do morza Mąrspara- -

W ob ec tego pcąpięrać będą pronorycye 
tu«ekief  d otycjące linii granicznej od I l ig io s  
S tefm os w id iuż Pieswaju i Maricy.

WłcsJ na wyjpach EjeJskioi

Lw ow a o Ł rzy w ie  „N^wa Gazet* “ nastę- 
p .ją c i szczegóły w  sp rąw jc  ja jś c  r-ą uniw ersytecie 
Iwpw.sjrmi. ■' ■Lr.. ■-

Na w kC u ak*d. m łod/ieży polskiej w-T Lw o 
vVie ućhwaloł-o zist-spyirśó się d a  w jro h ą  śą Ju  
jsrle jte lś^ lćgp  .W.Krakt1W,jff i w ydalać nieSir**’ijąćyęh 
cię przeczfh  sądu. Pv jiim o  uę^w ał, ząpądłych 
na -vlecu, by  trz ij osądzeni, klórzy przybyli do 
Lwowa i ząpiśnli się t-a m edycynę, iu d w « rłjte t 
ł fy w d ś l  opośćUJ, w e  zastosowali się oai dc xeg» 
i nadal na w yLLdy uczęszczali. W ^poniedziałek, 
o ijodz. 10 zjaw iła się ii rektora, d-ra Becka,' d,epu- 
,t*c /a  młodzieży polskiej i p rosiła o usunięćje z sali 
tych Słuchaczów-.

RckiO? tu usiał z urzędu prośb ie odutówić, 
w obeć czego młodzież polska sa lę opuściła, tak, że 
w ykład w e m ógł s)ę odbyć. G rupą syomstóW, bio- 
-rąca w  obronę usuniętych, o c iek iira ła  pod b ram ą 
zakładów  medycznych, a gdy się dow iedziała o zaj­
ściu, w targnęła na dziedziniec , gdzie przyszło <lo

g*#Py- W sch odn io  oszai c o w a ia  s ię  w  lią ii * S ę c p lo “ d o n o s z ą .- A ten , że  n a w szy-
□I‘4«fii— K ą li* Ł : -j, ■ s» w i« e: be; j o ś i e d w -  c a l  JH Ł W W . * * & * &  I V W  W io c h y , o d o y iy

[iłceckiej u m i. , _ atH dlyjsL is j; d r a g *  ^ , 1 ^ b r ą n m , p r o t u l a j ą c e  a ą łą c z e m c  z
d iw n e  lew e sk rzyd ło  c z ita fd ży jsk ie — zaję1» lin ię j mieIi W % P % e koka.rdy o g r  es^ ti
o b r o r r ą  ę z o jf u — C ztrk ie i^ io j i m a p rr  rd o ro - >k o lo r -c  ̂ o ^ f^ o w y o b -  W szędzie  p o w ie w a ły  fU -

■zeć ew t E> « ręck 'e . W o b ec fcpgo d o w ó d ca  w łoskiego od­
działu  o k u p a cyjn eg o  ge n e ra ł A n e g i ia  zącząt 
s to so w a ć  ostre śro d k i represyjn e

d ob n ie  zad an ie  o b serw acy jn e: od ep rzeć  ew eu
j J s l t w  a iak  p ra w rg o  sk rzy d ła  tu reck iego , a w 
' "razie p o trzeb y  (ruch fla n k o w y  tu ik ó w  ku 

A d ry an o p o lo w i) iść  z  pom ocą arm ii oblężn iczej, 
stojąjcrj n ad  rzeką  E rg en e .

W y b rze że  m orza M arm ara  od  K e rsza n  do 
R o d o sto  zn ajd u je  Eię w  ręk ach  b u łfs r ó w . Jak  
się okazuje, w  tej częśc i teatru  w o jn y  o p e r o ­
w ała  n ie w y o d ręb n io n a  d y w iz y ą  (druga), lecz  
sform ow au e w  n a jg łęb sze j ta jem n icy  n ow i. 
c zw a rta  arm ia b u łgarska N ieoczek iw an a p rze­
w a ga  oręża- b u łgarskiego tłu m aczy w ła<u’e tjie- 
p aw odzen ie xo-go  korpu su  tu reck iego , k tó ry  
pod kom en dą H u rszyd a-b as :y i E u y e r-b ey ą  n ą  
póloocnem  w ybrzeżu  m orza M arm ara w yfądo- 
'w ać usiłow ał.

G ło w n a  k w atera  arm ii b u łgarsk iej, obie 
g a ią ce j A d r y a u o p c l, z-aaiduj.- - ję  w  I,(u«t»fa- 
A * t  G d zie  się ZHajdują g łó w n e  k w a te ry  
} c j i 3 f j  (czatalożyjsk ie j), n iew iadom o. M o ż ­
na »ię d om yślać, że  g łó w n a  k w a te ra  arm ii 4 ej 
jest w  D em otyce.

W r e s r e ir  m ałe o d d zia ły  b ułgarsłpe o p e ru ­
ją n a  w ażn ej, bo przech od zącej w zd łu ż feoici 
linii s frą te g i !^pcj D r a g a c z  i  Sum uldżin a. -

P o d  G a llip cti po łożen ie b sz zm ian. S iły . 
tureckie z o r ta ły  W zm ocnione. G łó w n ą  kom e-,- 
d ę  ob jął d> w ódca X  korpusu  H u rszyd -b asza . 
P o  k rw a w y ch  p o tyczkach , jak ich  w  zrsz łym  ty  
godniu  h y ł*  w id o w n ią  okolięa  B ulairu , p rzesu ­
nęli się tu rcy  na p ó łn o c do E rsa m ili i M sga- 
d siik . O g ó ln a  d y s lo k a c y a  w o jsk  w a lczą cych  
taka, ju k  ją  w  p o p rztd o im  p rzeg ląd zie  |Ns 43) 
psrell.alJśm y

P o d  S iu ta r i  kiiyczerpatiie arm ii ohiężrilczej 
aie p o zu rsU  je j n a  u czyn ien ie  sta n o w cze g o  kre-

30  zn an ych  o ą o lis to śc i z K p lc b o s  zostało  
w y w iezio n ych  n a  R h o d os. W tj* k o  każe sp q - 
nzczać flag i greckie-

W  A ten a ch  k rą żą  pogłoski, iż  W ło c h y  
p o rozu m iew ają  się  z  T u rc y ą  w  sp ra w ie  ząkupu 
w ysp,

Turecki komunikut urządewy o spisku 
w Konstantynopolu.

W  uzupełnieniu  p odan ych  szc ze g ó łó w  od- 
k r j tego w  K o n sta n tyn o p o lu  spisku p rzec iw  ko- 
m itctow i m łodotureckiem u, zam ieszczam y za 
„Ńcuit F r t ie  R resst"  n astępujący u rzę d o w y  k o ­
m unikat W y w k ie j  P o rty:

N a jed n em  z posiedzeń  sp isk o w có w , p rzy ­
w ód ca  icb, L ufci-bey, o św ia d czy 1, iż utw orzen i*  
gabin< tu ze stro n n ik ó w  i*»i w o jsk o *  ej je s t  je  
d yn ym  środkirm  rst.m k u  d la  k rr ju . W  tym  
w y p id k u  n a w e t w  razie upadku A d ry a n o p o lą  
rząd  m ógłb y  w y je d n a ć  pokói pod  w arun kiem  
zn eu tralizow an ia  te g o  m iasta

R zą d  za cią g n ą łb y  p o życzkę 50 m ilionow ą 
W  ciąg u  30 la t m ocarstw * n ie w trą ca fyh y  się 
do sp ra w  T u rc y i.

D o  p rzep ro w ad zen ia  tego  piąnu po trzebn a 
je s t jed n a k  k on ieczn ie zm iana rządu- P p sicd ze 
n ie p o stan o w iło  u czyn ić  zb io ro w e p rze d sta w ie ­
nie sw y ch  żądań P arcie , potępić p o lityk ę  ę a t i -  
netu, n astępn ie zaś udać się  p rzed  p»łac 1 żą- 
d *ć  ob alen ia  gab in etu  ii od d an ia  je g o  czło n k ó w  
ped si,d w oien n y. P oczem  zostałb y  u tw orzon y  
n o w y  g a b iu tt.

c  . . .  S tro n n ica  rządu m ieli zostać u w ięzien i i
jjjj. o y tu a c y ą  »I.uwicm  te g o  poz-jiifsje .b ez J w y w iezien i z m iasta.
z tr ,a n A , P o  zresztc-w aniu Sysda i P lassana znale-

A k cyr, zaczep n a korpu su  D ż a w id u -b isz y j jon o  u nich szk ice  -twierdz i ich okciic .
stała 3!> w  o stafn icn  d a ,ach  tak  en ergiczn a, ż e |  S 'd k i-b e y  o raz p ew ien  n ie za a n y  z a a zw i-
serbska b ryga d a  M ó raw y, ro zlo k o w an a  w , S k o - iS ka czło w iek  m ieli za  zad an ie  w yd ru k o w a n ie

d rtik» rrj p o w y ższe j— ^ rzen ió #  C£k ^ f ^ ett P.V* 
f tjjj  odjezw d c  w łasn eg o  m icszka n ią ,,. 800 zas 
egżam p larzy  pow ierzon o d ym isyg n o w an em u  
po-kow n ikow i żan d arm ów — V a jk i .  ’ "en. ostatn i 
z ó s S ł  ąyej2tow anyi poczeąc z ło ży ł d okładn e z e ­
z n a n o .

N * m ocy o w ych  zezn ań  areszto w an o  Sid- 
fci-bęya, Paapuzi^ -  - w łzścjc ieł d r u ta r m  m ?  zo- 
tsd do: e c h jz«* u w ięzion y,

A re szto w a n i zpznalj *y4p:y|tko i oddani 
/OS 1 ab pod sąd  w ojen n y.

Z a jś c ie  w  t in iw e r s y te c ie  
lw o w s k im .

T ęgaż ćni* jes<.C-.e i w dalszym Ciągu n a ­
stępnego o Jb jw a ły  s)ę burzliw e Starcia między 
młodzieżą syonistypzaą z jednej, a Całą młodzieżą 
polską i  drugiej strony, uą t l t  z ran s j śp rrw y  w y­
roku sądu koleżęh tkiego

Czła m lo d d tż  polska, b^-z różnicy stanowifk* 
partyjnego i w j znauio wego, dom aga się, aby odbył 
się w e Lw owie sąd kolezŁótlri, k tóryby sp-aw ę 
jeszcze rai. zbadsł i w yrok wyd»f. Syoniści nato 
miast żądali, aby w skład tego sądu w chodzili i *ę- 
dzinwie syonirfjCrni.

W e wtjr-ek rano nato Jzicż łyoalstyczua, do  
b raw*»,y sooie du pom ocy Siluy oddzłał, złożony 
z źyw jp łiw , nie nrleżacych  do sfer rnlw ersytcC- 
Kićff, w prow adził* dp za^lądów  m edycznych jadne- 
go  z usuniętych słuchaczów,

W yHłady jednak JEŻ się nie odbyły, z po w o ­
du zajść bow iem  przyf afęszoao o k 'l l a  dni zam 
knięcle pó lroczą zim owego.

Zachodziła obaw ą noiyy.ch rozruchów  w  za­
kładach m edyeiryoh , gdyż syontści fttcy m  i ddzie- 
tem  obsadzil i okolice cm entar ta i instytutu Wejśęif- 
do instytutów  broniła twlicy*. W puaź^zsła opa do 
wnęirda tyli fi -«w ^ć«w  zą okazaniem' Ikgttyiiaeyi 

W śród  m todiićży polsPłej-panuje ve*buh£enie-. 
myśłuno bowiem , żę syoniści zastosują się  do ogó: 
lu  md® dzieży, tym czasern usiłowano w prow adzić 
przeM ócą n« Wyjcłą-jy jednego z usuniętych słu 
ę h a c * * w .

RóhtfCtr p ruf Befih, tyidr^c w zrastające roz 
drażnienie słuchaczów, zebranych na dzieozićcu, wy 
jz e d ł  s a p  i usiłow ał uspokoić ich.

Na dęiędtiócu instytutów  m edycznych oaby 
w sł się dorsźay w ice m łodzieży polskiej.

Członkowie zw iązków syońskicb: „Sumuna* 
i ^HnsmoneH*1 w ydali paro), aby każdngo członka 
akad. stow arzyszenia żydów polaaów  0Zjeani*ćzenle 
prow okow ać i znieważać Powodem  .tego  m a być 
Stanowisko „Zjednoczenia", które w ystępuje zgo­
dnie z Całą włfidzieżą polską. T ak w ięć zajście nie 
nosi charak teru  zatargu polsko-żydowskiego, lećz 
w yłącznie konfliktu z syonistami.

*
* *

Młodzież p rI sk a w obec tego, że syoniści, s f o r ­
m ow ani w  czw órki w  liczbie k ilkaset kołp cm en­
tarza, ruszyli ku  migsfu, ućjha się pochodeun. pod 
ąniw ejsytet. T u  prteraaw ia)i: przew . Bibl. słuch, 
m edycyny, p Lewicki i p Zaw adzki, w zyw ając 
młodzież, by sw em  poważnena stanow iskiem  uchro- 
»l;a spokój 1 1 uniw fęrsjtęcie przed  ekscesam i 
jyonistów.

- mk- ‘vnm m 'w tasm .

le Fr. Rąw ity G awrdńskiego, ożywił się znacznie. 
Poprzednie zeszyty przeładow ane pracam i faćho- 
■wnni, destępn m i sz-fi."upJen*» gronu, m e Ul uow Py 
dla szerszych l ó ł ,  dla tió ry c h  mieś aCzrik Wilefisk 
p rzedew szrstk iem  został pi żezą: czopy, lek tu ry  po- 
ą i.tć tj Zeszyt gri-dniuwy w ykazuie p ad  i m  
w  jgłędei* zn*Łzny i peżąc any p »sięp, W ycirnąi im 
nirtt znam łennfe s w t piętno talent Obsta, który 
ogłosił tutaj piękną sylw etkę „O statniego żołnierz*
1 jr rrn ty k a" , o ra ł  ciekawy szkic historyczny ,Z * tr - 
Ki w  ln fiau tach  polskick “ Sy*hWe*ka fem i-hątmęi- 
szyci; znajdzie Czytelników, bkoro dodam y, że O4st 
rc«’wj< W ulej barw nie 1 rzew nie przygody znako- 
njitpęo artysty-m ąlarza i ilu stra to ra E  A ndrio lfrgo 
vz zawierusze, dżiej o woj z przed  pięćdziesięciu laty. 
Łżr. V fudysłavi Z trhor.k niefftrudzrny badać 
orzcozłc ;cl «.'../eślił b a rd ro  interesującą notatkę h i ­
storyczną o rao row im  pow ietrzu na Litwie; A. 
P ręehaską ogła.Ijji óąljz  * ciąg obszernej swej p ra  
ęy „Od Mendpga do JaglńRy®.

P r  w ?  k o b i e t  z a m ę ż n y c h .

Jak  w iadom o trzecia Dum a uchw aliła  projekt, 
znosrący ograafiCzenia p raw  cyw ilnych kobiet za­
m ężnych, j&kfemi są: zakazy m ężatkom  w ystaw iania 
w eksli bez zgody m ęża (o ile nie prow adzą sam e 
handlu), zrw ierSnia na w łasną rękę  um ów najm u 
otobisłego, otrzym yw ania bez aprobaty  męża. p*- 
iżpi irtu i w s tę to ’V -nii bez zezw olenia męża do 
służby rządowe] lub społecznej, j»k rów nież do za­
kładów  naukowych-

ObcCr.ie ten p-ojek ż»‘tiił rozw ażany w  'k d - '’ 
niisyi w ziosków  a h w r a ^ iM t iy r t  R ady PatLśtW* 
łą tz i :e z umyty prcjefeteri. uchw alo ji-m  przez jtraęeł- 
cią Dunrc. a u stanswiającym prawo oddzielnego 
pożycia d is k o b n t zrm ężpych w  w y p ad k sc i, st-y itr-
dZGiiy^h przez Sąd.

Knmlsyi R ady f'?ń«tw a przyjęła oba projek- 
tj łączni-, w prow adzając do uich , iektóre uszczu- 
p len it M ianowicie p»awo w stępow aria  do służby 
i S zE tł bez 2ezw « e n ia  męża komisy a przyznała nie 
każdej meż_tce, aie tyłka tym, któi p uryskeły pra­
wo oddzieH ego pożycia. !

Komisy* ustani w łis, że fąay  cyw ilne m rją  
orzekać oddzielne pożycie w  w ypadkach, gdy b ę ­
dzie d o w ieJ tio t su*’ ol-rutae ohrhcdzeniŁ  się je d n e ­
go małżcaKS t  drugim  łub z cnccm i, ciężka obra 
za, zdrada małżehsiża, nadużycie p .z w  Jtalżeńskich, 
n ieu szew e  prow adzęi«e sf^, ciężka choroba umy 
słuwz lub zaraźliw a Cujoroba fizyczna.

Co się tyczy patZportdys, to  przyjęto zatadę, 
że kobiety zam ęzur, bez w zgiędu a »  w iek, będą 
mogły otrzym yw ać b er rgody  m ęża paszportyT pa, 
swoie i m ę “cd  urzędów  pr^ipy/nyCn. Natom iast fai- 
mi»ya Kaćg) Państw a lithy iiia  w  pro jekc ie f iu f i i j ; 
artykuł, znorząey obow iązek w pisyw ania do jpti- 
sz p e rtr  mężowskiego żony po ślubie. Żon* w iru*  
być w p isa rą  do paszportu męża, pac zew dep iefo  
będzie m ogła olrzytnsć w łasny paszport bez z e ­
zwolenia męża.

Ż aakćrptow  any w  tej postaci p ro jek t ma być 
'07w a ony w krótce na n leuu ir R aoy Państw a, pu 
erem  zrow u  w róci do Dumy d la  w y-ów nania -óżrjC

Jdi -iekt ten ro-iciąga sie na C esarrtsro ; co się 
tyc ty  K rólestw a, to obow iązyw ać w  niem  będą ty l­
ko przepisy Co do paszportów  dba mężatek tch na j­
mu «‘«pbiatęg' 1 i w stępow ania na olużbę j da szkół 
be? zgody męża. *Y zakreifie w o te1' w  K tólestw w  
ipsttu ie ą1 m ocy d h  u ęż a iek  przep is K04ey.su Na- 
pofcońsstief,o. \yym *gająfy u^-om arnirn1! m ;z», 
t  w zakresie odd^U-lncgp pożycia m ałżonków  jud 
aosć latr.Iicke kraju posiada p rzep iły  o separacy i.

żi.ji * uif *

i lewem...

Kronika pclska.
-- Zaiw lerdzsnie tjtu łu .

W  przeszłości r.aszej są  g o d zin y  sm utne, 
ęą  p lam y ciem ne, je j t  sze reg  zjaw isk , które 
atraszirym  cięzarona p r r y g i io tły  crgnuizm  n a r o ­

d o w y  i w y w o ła ły  a u ic ze j d o p o m o g ły  d o k ats- 

stro fy  o za kresie  i b arw cch  dan tejskich . N ie 
m am y p ra w a  o ten. n ie w iedżieć, n ie n a m y  

p ra w a  w  o cen ie  tych  g -ze cŁ ó w  i p rzy w a r  prze- 
s e d z a ć . .  A  n iew iad om o ść je s t n a .d o sko n a L  

azym  w sp ólp iL irip  p rzesa d y , bo opiorą sw ó j 
tąd na „u ta rtych  fra ze sa c h ", k tóre za p o zn ają c  

podścielisko, za w sze  me,ją te n d en ry ę  d o w yol- 

b rzym ian i ■ szczeg ó łó w  i w yn ik ó w .

Z n akom ite  a .  c ło  Ł o ziń sk ieg o , k tó re  w y ­

sz ło  n ied aw n o w  trzed em  ju ż  w ydan iu , 

doskon ałym  jest przew odn ikiem  d o b ad a ­
n i*  n ajsm u tn iejszych  w sp cra iren  sum i-nia p o l­

sk iego
„P ra w e m  i le.wc.m* m aluje w a d y  i złe 

czyn y n ajgo rsze j sz la ch ty  polskiej vs X V I I  s tu ­

leciu , które, ja k  w iadom o, Lyło n ajsm utn iejszą  

ep oką n aszej p rześfffffcn  B ad ać tu m ożem y 

P olskę  ó w czesn ą, jak  p rep arat pod m ik ro sk o ­

pem , bo g o rszy ch  p o stęp kó w  i n ikczem n iejszych  

ch ara kteró w  w  o jczyźn ie  n aszej z d o b y  o w e j 

n ie było. S tw ie rd za  to Ł o ziń sk i p o śred n io  i 

bezpośrednio ostateczn ym  w y p ro  w adzonym  p^zez 
siebie w n ioskiem .

D zieło  Ł o ziń sk ieg o  w y szło  ob ecn ie  w  trze- 
ciem  zn aczn ie  p o w iększon em  w yd an iu , co w  w a  

runkach  nas.cego czyte ln ictw a  je st zjaw iskiem  

rJezw ykE m . A  sp raw ił to znaicom ily d ar kom -

Im ienuy uW z z drna ? J  z, m. og ło .acuy  ^ t o r a ,  je g o  n iezw yk ła  um ie ję tność
Praw ił, w iestniku1', nadaje sz larhcla  dziedzicznej:] sy n te ty c zn eg o  u jm o w an ia  i g ro m ad zen ia  fak tów , 

Józefowi, J inuwi, Konstantem u i R*jnołdJn|fi Prze j 
z iiieck iin , r ra z  ich polom^twu, tytuł, hrabiowsk:', t

i,sh nraHyindciwiudzielony w  roku 1643 w yłącznie ich pradziadow i, 
Konstantem u P rze -Lieckiemu.

-  „»Twa I Ruś".
„Lii^sa i Ruś", mirKięCiaik w ydaw any v 

W ilnie pod re-łnhcyą |an« Obsta przy  wupółudzis-

*) W i Łoz nski: „Praw em  i lew em ". Oby 
czaję na Czerw onej Rusi w pierw szej pcław ie 
XVII wieku. W ydanie trzecie, p rzejrzane i uzu­
pełnione, 1 % 'w , 1913, Dwa tomy. Cena 2(i koron



S o b o ta , d 2 3  lu teg o  18 m arcą) 1 9 1 3 1 I

wydobytych żmudną pracą na jaw  ze starych 
zapylonych, pożółkłych, i zapomnianych aktów 
sądowych, przechow anych w archiwach.

Łoziński potraŁł wczuć się w suchy ma- 
teryal archiw alny całego praw ie województwa 
Ruskiego, zdołał w ydrzeć mu duszę i postawić 
przed czytelnikiem w barwnej i świeżej szacie, 
dzięki czemu każdy kto zacznie' dzieło to czy­
tać, czyta je ze wzrastającem  wciąż zaintereso­
waniem, a raczej pochłania jednem tchem ..

(=)■

€cha kuluarowe.
—  Jak wiadomo : telegram ów, prerydent P u ­

n y  Państwowej R odiisnko zofta1 przyjęty 18 lute­
go o godz. 6 w ieczor-w  na gcdiinnf j przeszło 
au<yencyi w  Carskiem Siole. Traktowano go bardzo 
m iłościwie.

W  kuluarach Dumy Państwowej komunikują 
cieli awe szczegóły tej audyercyi.

Rodziaoko zaw iózł spraw c zdanie z działalno­
ści IV  Dumy, w  którem była mowa w  dość kste 
gorycznycb wyrażeniach o stosunku rządu do Du­
my. Sprawozdanie wspom inać miało i o tem, o 
ezem w  ostatnich czasach tak dużo pisano w  gaze­
tach, a m ianowicie o dumskiej ospałości i nudzie. 
W ykazyw aro ono równ.ez przyczyny tego stanu 
W y p ływ a  on stąd, że rząd nietylko nie wnosi 
do Dumy nowych projektów  prav a, iecz w yCifuje 
nawet i wniesione poprzeauto. O prócz tego a je 
się zauw ażyć brak narmonii i zgody pomiędry Di 
mą a rządem, bez których niepodobna oczekiw ać 
owocnej pracy parlamentarnej.

Reasumując to wszystko sprawozdanie w yra ­
ziło pesym istyczne przy puszt z nic co do dalszych 
losów  Dumy.

Pomimo tycb pesym istycznych wniosków, 
sprawozdanie zaw ierać miało konkretny piań pra­
cy dumskiej, który tez został przyjęty przychylnie.

— W  kuluarach Rady Państwa omawiana 
jest z ożywieniem  uchwal* Dumy P*ństv owej o
tczczeniu 500 letniego jubileuszu panowania dyna- 

Styi Rom anowów za ponaoCą opracowania projektu 
praw a o w yasygn o w an a 150 mil. rb. na M e­
lio ra cje , nc utworzenie instytutów naocayclełskich 
i t. d.

W edług posiadanych przez Sfery póselakie 
w iad mości, w yższe sfery rządowe mają poważne 
w ątpliw ości, czy w yasygrow an ie tak znacznych 
kredytów  będzie m ożliwe. Jeśli zaś rząd nie uzna 
za m ożliwe podjąć się opracowania projektu pra­
w a  na podstawach proponowanych przez Dumę 
Państwową, a Duma opracuje go samodzielnie to 
negatywny stosunek kierowniczych grup Rady Psń 
stwa do niniejszego pre jektu praw a jest rzeczą 
praw ie zdecydowaną. Podobno nieprzycnyln'e dia 
projektu je?t usposobiony KokowCew ze w zględów  
oszczędnościowych.

Dnformacye.
—  Spraw a prezydentury miasta M oskw y 

dotycnczas nie je»t rozstrzygnięta. Jak w iado­
mo G uczkcw  zrzekł s i ;  kandydatury i pozostał 
jedynym  kandydatem  L w ow .

Naczeln k miiS^a M sskw y otrzymał w ła­
śnie urzędowe zawiadom ienie, że M akłukow 
nic uznał za możliwe przedstawić kandydatur; 
L w o w a N ajwyższej władzy do zatw ardzenia. 
W ym agan e jest bowiem, aby rada miejska w y ­
brał* dwóch kandydatów. W obec ttg o  zaleco 
no Dumie dokonać now ych w yborów  n t j .ć  
niej 10 marca. Postępow cy m oskiewscy są 
zdumieni tem niespodziewanem  żądaniem, a w 
szczególności krótkością terminu now ych w y 
borów.

—  Zaledw o przebrzmiała historya krnąbr­
nego H eliodora, aż oto now a tego rodzaju 
sprawa jest na porządku dziennym. Są to d zie­
je lerom onacha Iaocentego z Bzłckiego k lasz­
toru w dyecezyi podolskiej Na początku r 
1912  zaczął on wyw ierać szkodliwy w pływ  —  
jak mówi urzędow y komunikat —  w pływ  n» 
m asy za pomocą kazań i rozmów z pątm k*m :; 
propagując cbłystowstwo W skutek tego prze­
niesiono go do niewielkiego klasztoru Murom- 
skiego na brzegu jeziora O neskiego Tutaj je­
dnakże jerom onach zachowy wał s ę w dalszym 
ciągu w sposób nieodpow iedt1 dla zakon oua. 
W krótce też zabroniono mu odpraw isć nabo­
żeństwa W  odpowiedzi na to Iuocenty dn. 5 
lutego wyszed* wraz ze swym i zwolennikami z 
klasztoru i udał s<ę na Bi acyę .Niaudom a* o- 
dległą o 300 wic rrt od klasztoru. Pcd Puda- 
żern cała ta prccesya spotkała się z konw o­
jem prowadzącym  areszu n ta  i I r  o centy nie 
chciał mu ustąpić z drogi, jak tego w ym aga 
praw o i uderzył laską jednego z konw ojują­
cych. Żołnierz zaś zadał mu bagnetem lekką 
ranę. Z  rozporządzenia zarządzającego mini­
sterstwem  spr. w ewn. skoncentrow ano w K ar- 
gopoiu zm ezo y  oddział policyi. Dn. 16 lutego 
Inocenty oprócz oskarżeń o obrazę w lzdzy 
cerkiewnej pociągnięty został do odpow ie­
dzialności za znieważenie konwoju.

—  Ósm y oddział, czyli kom isya rugów  
poselskich, złożył już w Dumie do rozpraw  w 
jej plenum referat um otyw ow any z powodu 
skasow ania w yborów  Jagiełły. Komisy a u-.naje 
w ybory za nieprawidłowe i podlegające skaso­
waniu aż do stadyum 1 go formowania list 
w yborczych. Nie tylko bowiem inst u teya m ini­
stra spraw  w ewnętrznych była zastosow ań* 
nieprawidłowo « K rólestw ie Polskiem, lecz 
nadto m agistrat w arszaw ski pcśpieszył u z  jej 
zastosowaniem  w W arszaw ie. Kom isya rugów  
powzięła zaś uchwałę zasadniczą, że niezi le­
żnie od zaskarżenia działania magistratu, Du-X 
ma Państw ow a ma praw o rozw ażania i oma­
wiania nieprawidłowości, dostrzeżonych przy 
w yborach, w porządku rewizyjnym . Uznano 
rów n:eż, że i w K rólestw ie Polakiem Duma ma 
prawo rozw ażania w yborów  w e wszystkich sta- 
dyach. -

Z prasy rosyjskiej.
U w aga polityków  zaprzątnięta jest ca łk o ­

w icie sprawami bałkańskiemi. A  tymczasem 
na Dalekim W schodzie dzieją się także cieka­
w e rzeczy, o których alarmujące inform acyc 
zamieszcza korespondent .U trą  Rossii*.

„W  północnej MLndżuryi— pisze oa-nastąpi 
la kon-pletna anarchia, które zagraża kolonii ro ­
syjskiej  ^Najważniejszym p r z e m y ł e m  m ie jscow ym  
jest rulnictwo A  tymezssem obecnie i handel 
zbożem, i mlynarstwo jest zupełnie sparaliżowane, 
pon ew-aź Cbarbin odcięty jest od urodzaj iych m ie j­
scowości przez chunchuzów, kló rzy  opanowali 
w«zystk e drogi, prowadzące do m asła W lad;e 
chińskie nie tylno n r  chcą wystąpić z b rc ja is  prze­
ciwko cbuuCbuzow, »Je pozwalają zolo ierzom  a n*- 
wśt 1 ficerom łąCzyć się z CbunAuzafrni i rozb'j»ć. 
Doszło już  do tego, że Cbarbin, ktury dostarcza! 
mąki niclylko ralej p ó ’noCnej, ale i części p o łu d ­
niow ej Mandźuryi, a także krajo w i Nadsmurskiemu

przestał od now e|o roku istoicć, jako ośrodek p rze­
mysłu m łynarskiego. W szystkie m łyny stanęły. 
W krótce zabraknie mąki nawet do użytku w e ­
wnętrznego.

.Pouiew aż zaś w ypadki zmuszą rząd rosyjski 
do wyssania taaa w  czasie najbliższym wojska, to 
wypadnie zacząć od tego, że z&pomocą rekw izycyi 
trzeba będzie zdobywa, zboże i furaż, bo inaczej 
pozostanie wojsko bez jednego i drugiego.

„Ruch oddziałów chińskich na północ odby 
w a się bezustaoeu. P ió cz tego do Charbina Co­
dziennie zjeżdża koleją, arbami i przychodzi pie­
chotą mnóstwo chińczyków niewiadomej kon d ycji. 
Ponieważ p rzypływ  robotników obserwowany jest 
zw ykle dopiero w  kwiettru, to nie ulega w ątpliw o­
ści, że to są przebraui żołnierze. Ludność _ chińska 
przeżyw a siw a panikę, Ciując zbliżające się krw a 
w e wypadki. Chiósk.e banknoty spadły ogromnie w  
cenie: chiński „rubel" kursuje obecnie po 10 koj: 
Cnarbin jest w  przededniu ruiny z powodu zupeł­
nego zastoju w  handlu. Codz ennie mają miejsce 
bankructwa; kredyt jest poderwany; rejenci bczu 
Stanku protestują w eksle. T rw oga ogarnia całą ko­
lonię rosyjską tembardziej, że nędzna garstka sLa- 
i y  pcgranicznej nie będz-e m egła obionić ludność’ 
Oblężony przez bandy ebunchuzów, posiadając 16 
tysięcy ch ńczyków  w  samem m ieście i 65 lys. na 
przetnieściacb, Charbin pew nej pieknej nocy może 
być świadkiem w ycięcia ludności rosyjskiej przez 
chińczyków."

*w ee4w»a6uemR<!M*st«ttt

Sprawy ziemskie.
0.<Jyr.acya wyborcza.

W  izbach praw odaw czych będzie rozpa 
tryw ana kw estya ziemstw, wprowadzonych na 
podstawie aitykulu 87; chodziłoby więc o wszech­
stronne rozjątrzenie tej sprawy. W iem y, iż 
zastosow any został przytem kuryalny sys.tem 
w yborczy, że e gromnie uszczuplił on praw * w y­
borcze polaków.

W  ksżdym  pomiecie mamy kilku najwyżej 
radców polaków. Stało się to pomimo całego 
szeregu referatów  i artykułów, pisanych przez 
rosy a a obyw ateli ziemskich na Rus>, żądających 
w swoim czasie jaknajszerszego udziału po­
laków.

M .tn przed sobą w tej chwili obszerny 
referat p. R akow iczs, złożony w >902 r. ko 
mitetowi o potrzebach Podola, w którym  p. R a- 
kowicz bardzo obszernie i detalicznie w yp o w ia­
da się za jak najszerszym  udziałem polaków  w 
ziemstwie. Pow iada, iż większość obyw ateli 
rosyan nie mieszka w kraju, duża część to u- 
rzędnicy, zajmujący rożne posady, słowem bar­
dzo mało mamy rosyan, Ltórzyby mogli brać 
udział w ziemstwie; dla stworzenia więc jak- 
najszerszego kulturalnego żywiołu trzeba po­
wołać jaknajwiekszą ilość polaków.

D a l ’ ; p. R akow icz dzieli tę kw estyę na: 
ekonomiczną, polityczną i secyalną.

Z  ekonom icznego punktu widzenia tw ier­
dzi, iż żadna reforma nie będzie miała doda­
tnich rezultatów, jeśli wszelkie siły miejscowe 
nie wezmą w niej udziału. R ozw ój ekonomicz 
ny kraju me może mieć racyi bytu, dopóki lu ­
dność kraju nie będzie miała rów nych praw i 
rosyjski żyw ioł jest przez to ekonomicznie po­
szkodowany.

W yśw ietla dalej tę Fw eftyę i powiada, żc 
politycznie pclacy  już daw no zdali dodatni 
egzam in i zasłużyli na rów ne prewa.

W reszcie z punktu w idzenia socjaln ego  
powiada, iż mamy w ogóle na kiesach mało do­
datnich sil do p r-cy  w samorządzie i stw arza­
nie sztucznych przegródek z usuwaniem sił 
m iejscowych, w zależności od pochodzenia, nie 
może przyn esć dodatnich rezultatów.

Oto są twierdzenia z lat trochę da wniej
szych

Oto poglądy, w ypow iadane szczerze i o- 
twarcię.

ycie jednak przyniosło co innego. P o ­
lacy od udziału w samorządzie przeważnie zo- 
■ ta1 i usunięci i dostali nadzw yczaj mało man­
datów. Zachodzi pytanie: . w jaki sposób zo- 
atała zapełniona lu la . o której tak szeroko mó 
wiono, jakim sposobem zostało skompletowane 
gremium radców, gdy polacy zostali usunięci, 
a r jsya n , jak twierdzili, było *ak mało? W szak 
plenum jest potrzebne, wszak w każdym p o­
wiecie potrzeba mieć mniej więcej po czterdzie­
stu kilku radców.

Tw ierdzili, że Ich niema, pomimo to kom ­
plet ich został obrany.

Odpowiedź ba dzo prosta: przy - ztucznem 
stwarzaniu ilości radców  mużna manipulować 
bez końca.

W  danym razie plenum zostało dopełnio­
ne przeważnie przez w ciągnięcie radców  z 
miast.

I tu właśnie sedno kwestyi, o której chcę 
mówić

M asta dały tych radców . Są  pow iaty, 
gdzie mamy icn po 20, zdaw ałoby się więc, że 
luka została zapełniona, że daw ne narzekanie 
na brak ludzi w samorządzie straciło na razie 
racyę bytu.

Słow em  piękna idylla i niebezpieczeństwo 
zostało usunięte.

M am y inteligencyę, mamy dobrych pra 
cow ników , mamy dostateczną ileść ludzi do 
konkretnej i realnej pracy w sam orządne.

L rcz tu zachodzi kw estya zupełnie nowa, 
zgoła nieoczekiwana. M iasta powiadają: my 
Die chcemy pracow ać w  waszem ziemstwie, 
nie chcemy w ogóle brać w niem udziału. M a ­
my sw ój samorząd miejski, dostatecznie w nitr. 
płacimy podatków na rzecz miasta, dostateczny 
bierzemy udział w samorządzie miejskim i nie 
chcemy należeć d ) ziemstw. Chcem y ztworzyć 
samodzielne jednostki samorządne i absolutnie 
nie widzimy racyi należenia d > ziem stw, dba 
jących przeważnie o potrzeby wsi, dość już 
mamy opieki, dziękujemy za nią, chcemy wyo- 
dr ębnienia.

O  tej kw estyi obecnie m ówi się i pisze 
bardzo obszern e, kw estya będzie rozstrzyganą 
w Ł bach  praw odaw czych, będzie miała dużo 
zw olenników * dużo obrońców.

C zy miasta mają u r y ę ,  pom ówim y o tem 
obszernie na innem miejscu, rozpatrzym y tę 
sprawę wszechstronnie i zbadamy ją  szczegó­
łowo.

T eraz chodzi mi jedynie o to, aby w yka­
zać, że sztucznie stworzona idylla nie konie­
cznie może dać prattyczn e rezultaty. W idzimy 
jasno, że sztucznie stworzeni radcy z miast są 
niezadowoleni ze sw ego udziału i z chwilą 
wyodrębnienia mirst wyidą ze składu ziemstw 
powiatowych.

S-tucznie więc zapełniona luka zostanie 
znowu otwarta.

Słowem  id jlla  stworzona tak pięknie, tak 
praktyczne zaradzenie złemu, znowu będzie p o­
trzebowało zmian radykalnych.

M ówiono, że rosyanie od pracy się usu­
wają, mówiono, że polacy koniecznie są potrze­
bni do pracy w samorządzie, stworzono sztu­
czne kuryc wy b oicie, dla zapełnienia q u o r u i r ,
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powołano radców z miast; teraz ti radni chcą 
nas ooufcić Co dalej będzie?

Nie wdjjrję się w rozstrzyganie kw estyi 
kuryalnych w yborów  i n  m e  r ifc o , chodzi rai 
obecnie jedynie o przedstawienie f ktu, który 
mieć może miejsce, gdy się miasta wydzielą 
Znowu będzie trzeba szukać, trzeba będzie ł a ­
mać głow ę nad stworzeniem nowej ordyuacyi 
wyborczej.

Dużo się mówi o różnych sposobach, są 
głosy doradzające zmniejszenie cenzusu w yb o r­
czego, mówi się o powołaniu nowych żyw io­
łów  wyborczych, w szystko to jednak luki nie 
zapełni; jeśli nie będzie radców  z miast, tru­
dno będzie sta o rzyć  q u o r u m.

T ak  więc kw estya ta zjaw ia się zupełnie 
niespodzianie i przy utwarzaniu nowej ordyna- 
cyi wyborczej, o także przy zatwierdzeniu jej 
przez Izby praw odawcze, może edegrać rolę 
nie małą, należałoby na nią już teraz zwrócić 
uwagę.

Są powiaty, gdzie zabrakłuby po 20 tu 
radnych; skąd ich wziąć, kim ich zastąp ć, 
gdy si<? miasta oddzielą?

Teraźniejsza ordynacya w yborcza na to 
pytanie nie daje odpowiedzi.

Antoni Urban ikE.

W obronie 
„urody życia“.

— o —

W  artykule, zatytułowanym  , Z  wrażeń® 
(Nr 17 ,D z. Kij.*) pani A  M op’s j je  instytu 
cyę filantropijna w pewnem mieście, zaludnio 
nem pizew ażnie pi zez *?dów, kładą: słuszny
nacisk na to, jak ludność ow a pojmuje sw ej- 
obowiązki spo'eczne. /  /dzi tworzą mnóstwo 
najrozmaitszych spółek 1 stowarzyszeń, uczą po­
tom stwo <«woje w iedzy praktycznej, dbają o c 
światę. W szsk wiemy, że wśród nich nie istnie­
ją analfabeci, a nitki— stosunkowo— procent że­
braków świadczy, juk umiejęt.iie regulują sw o­
ją  ogromną filantropię, dzięki wrodzonej prak- 
tyczncś i i nadzw yczajnej s tld a ra c ś c i.

Autorka zw raca u w a g; n* potrzebę tw o­
rzenia podobnych dzieł u nas, które zapobiega­
łyby szeizeniu się nędzy ,w  sposób bardziej 
tendenryom naszego czasu w b ś.-iw y*, a więc 
przez ochrony, s»le zajęć szwalnie 1 t p za­
kłady W  Królestw ie 1 G aliryl (dJaw n a doko­
nyw ają się przeobrażenia w fym kierunsu, is t­
nieją orgsn izacye zw iązkew e o charakterze spo 
iecznym, szerzące wiadome ś :i  facbowe w naj 
prze, ® łniejszego typu uczelniach. My —  tu na 
kre^acn — stawiamy p rrw sz e  kroki na tem za- 
niedbanem dotąd polu N emaiej jednak slw żir 
dz.ć można doda nią pracę w rozmaitych sto­
warzyszeniach, powołanych zaledwie on lat kil­
ku do życia, a zatem nie m ających czasu na 
rozwinięcie się tak wspanisle, jak te, które ist­
nieją oddau ua i rozporządzają większym i środ­
kami.

K ijow skie K łtu lickD  Tow arzystw o Dobro­
czynności utw orzyło w arsitąty dla chłopców, 
ucząc rzemipsł, j»»: szewstwa, stolarstwa, zas 
Koło Kobiet Polek w Kijowie, w myśi ły c h o  
w aw czegc znaczenia w jz t ld c b  instytucyi, m ają­
cych na celu fachową naukę młodzieży —  zaio- 
żyto .S a lę  zajęć* dla dz wcząt od lat 1 2 -tu. 
Zwiedziłam  ten sym patyczny i tak bardzo w 
naszych warunkach pożądany zakład, umiesz­
czony w lokalu niedużym, ale widoym  i c z y ­
stym przy ul. W łodzimierskiej 79

Dwadzieścia pięć dz‘ew czyceV, pod k ie­
runkiem dwu w y k a a l.f kow acycn w kraw iec­
twie i biel żaiarslw ie nauczycielek, uczy się 
szycia suk.^n i bielizny, tudzież h&ftj, mer :iek 
i guziksrstw a. W idziałam  starannie wykonane 
suknie przez starsze uczenicr, ładnie wykończo­
ną bieliznę, trwale, różnego rodzaju i wielkości 
guziczki n!c'ane, robione przez najmłod ze 
dziewczątka. Dobrze, że zaczyna i u nas kie) 
kow ać w yrób guzików , który za granicą daje 
pokaźne dochody M ast-czka, a n aw tt wsie 
mnją tam własne kółka guzikarskie, rozporzą­
dzające znacznym  funduszem N a sza — mniej za­
można ludność— grzeszy właśnie lekceważeniem 
drobnych z pozoru dochodów; dobrze więc jest, 
że dziec:, robiąc ow e g tz e zk i, łatwe keronki, 
przyzw yczajają się do myśli, że pracą i pil zo- 
scią p rzy .zyn ić się mogą do dobrobytu 
rodzin.

Ną pytanie z jakich w ars'w  pochodzą u- 
czenire, odpowi dziano mi, że prawie wyłącznie 
ze sfe* robotniczych, które zaowyczaj bardzo 
wcześnie oddają dzieci do t. zw. terminu, cd 
byw ającego s ę na ogół w warunkach nieprzy­
jaznych Rzadko dzieci te doatają miejsce w 
warsztacie lub pracowni, w których byłyby 
przedmiotem należytej troskliw ość’,— n a jgęście j 
znajdują się w ot uczeniu Iudz', którzy na wit k 
i niedojrzałość nie zw racają uw sgi, gdzie m ło­
da i wrażl wa natur* narażona jest na z*e 
przykład/, niew łaściw e rozm owy. Im niższy jest 
poziom um ysłowy i m oralny właścic.eU w *rszti 
tów, tem gorszy los przygodnych uczniów. 
Przypominam sobie takie dzieci o w ynędznia 
łych twurzyczkacb, napiętnowanych ogr mnem 
zmęczeniem, o szklanem spojrzeniu, znoszące w 
najpiękniejszych latach życia pracę nieraz nad 
siły p izy  niedt stateczuem poży wieniu i brutalne 
obejście -- T o  też widok zebranych w ,S a li  za 
ję ć “ dziewczątek uczynił na mnie wrażenie do­
datnie: wesołe, grzeczne, dobrze odżywione,
przywiązane widocznie do sw ych kierowniczek 
i do zakładu, w którym im dobrze.

C elem  in iey a to rek  je s t zaoszczędzenie sił 
i zd ro w ia  m łodych  dziew cząt w w aru n k ac h  
p rzy jaznych  dom ow ego  n iem al c iep ła , d o s ta r ­
czenie im  isk ierk i szczęścia (do k tó re j każde 
dziecko m i praw o), w yn ikającej z a tm osfery  
serdecznej. W .działem , że dziew częta  g a rn ą  
się c h ę tn ie  do  w szelkiej pracy- C odzienn ie  po  
dw ie  dyżuru ją ; ODOwiązkiem .d y żu rn y ch *  jesl 
pom ódz kucharce  p rzy  go tow an iu , sp rzą tnąć , 
zm yć naczynie. C zynności te  p rzyzw yczaja ją  do 
ładu  i po rządku , w p a ja ją  p rzekonan ie , że k aż­
d a  p raca , su m ien n ie  w y k o n an a , p rzyczyn ia  się  
do  d o b ro b y tu , że ża d n ą  gardz ić  n ie  należy. 
K ierow niczk i baczną z s ra c » ;ą  uw agę n a  roz 
w inięcie i w y ro b ien ie  ch a rak te ru , roz jaśn ien ie  
um ysłu przez częste  rozm ow y, w nadzie i, że 
ich w ychow ank i w niosą w przyszłości do  
sw ych ro d zin , prócz znajom i ś : i  fachu, zd row ie 
m oralne , z a m d jw a t.ie  p racy , p rzes trzeg an ie  p e ­
w nych  byg ien icznycb  i k u ltu ra lnych  p izyzw y- 
czajeń.

Podobno w pierwszych dwu latach ist­
nienia .S a li zajęć*, było bardzo duto 1 rze- 
szkód do zwalczenia: nieuf tość rodzicc w, t pie- 
S alość dzieci, opuszczanie dni pracy pod lada 
pororem. D ziś i rodzice i dzieci zd-ją  sobie

sprawę z zadań społeczno humanitarnych insty­
tucyi, która —  ze swej strony —  dąży drogą 
stopniowych ulepszeń s miarę sil i środków, 
z Wiar,-), że zasłuży sob’e na uw-jgę i przy 
cbylnosć tych wszystkich, którzy uznają do­
niosłość w yrobienia w mlcdem pokoleniu pew ­
nych moralnych zasad i zdolności do pracy.

Od poparcia społeczeństwa zależ ć Łedr.e 
rozwój z*k*adu, odpowiadającego potrzebom Uk 
głębokim. W  mieście tak duZo biednych dziew­
cząt, potrzebujących tej bezpłetnej nauki fachu, 
-S a la  zajęć* na razie więcej przygarnąć nie 
może. A  przecież iazie tu o te siły młode, 
m arnowane przedwcześnie, idzie o rozszerzeair 
i pogłębienie pożytecznej, kulturaloej pracy. 
Potrzeby, warunki, niebezpieczeńst wa, jakim 
podlega obecnie młode pokolenie —  są tak 
rozmaite z powodu przyśpieszonego biegu ż y ­
cia ogólnego, pogarszających się i plączących 
coraz bardziej warunków ekonomicznych, że 
wym agają też coraz więcej dążeń społecznych 
do ulepsceń instytucyi zarrdcr.ych i nigdy też 
nie będzie zbyteczne śpieuzyć im z pom eta i 
poparciem. Pamiętajmy, że .uouw ając przy­
czyny wszelkiej niedoli, powiększam y urodę
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Doroczne zebranie
T - w a : : /  '

Dnia 20 b. m. odbyło się doroczne ogól­
ne zebranie T ow arzystw a kary emerytalnej 
osób pracujących w rolnictwie i przem yśle rol-
aym-

Przewodniczył prezes T ow arzystw a p. J. 
D iw yd ow . Na sekretarzy obrsno pp. B N .- 
demsk ego, K  Rutkow skiego i G. Korw in-Pa- 
wldwskiego.

P c  zagajeniu zebrania, na propoz/cyę prze­
wodniczącego uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłych w roku ubiegłym rzeczy w.stycb człon­
ków Tow arzystw a. Z  odczytanego następnie 
sprawozdania zarządu za rok 1912  zebrani z a ­
poznali się z ogólnym  stanem spraw, czyn no­
ści x fm ansow T ow arzystw a do dnia i-g o  sty- 
czcia  r. b.

R ok uLiegły, czw arty od założenia T o w a ­
rzystw a, nie był dlań zbyt pom yślny ze w zglę­
du na konieczność zm iaoy ustawy i inne przy­
czyny o charakterze czysto zewnętrznym , które 
w znacznym stopniu zaszkodziły jego norm al­
nemu rozwojowi. Poza tem na b eg interesów  
Tow arzystw a w znacznej mierze wpłynęły 
1 gólne niepomyślne warunki ekonomiczne r o ­
ku spraw ozdaw czego, oraz stan przejściow y w 
jakim się ono znalazło, co do pew nego sto­
pnia tam owało akw izycyę. W  każdym bądź 
razie akwizytor ty zwiedzili w ciągu roku ze- 
szłege 24 m ifjico^ ości gub. wołyńskiej, 27 po­
dolskiej 1 7 kijowskiej, gdzie z chwilą zatwier- 

^(tzertia zmienionej ustawy bez w ątoienia wpro­
wadzone zostaną fundseye. N ow cprzyjęci 
członkowie powiększyli ogólną roczną sumę 
wkładów ubezpieczeniowych o 7,659 rb 7 k. 
O gólna 5u na roczna wkładów, jakie w płynęły do 
kasy T ow arzystw a, w ynosiła na 1 stycznia 
1913 r.—  88 594 rb 2 kcp.; pouitwaZ zaś z 
sumy tej w c ą g u  całego czasu istnienia T o ­
w arzystw a wypłacono emerytur zapom óg 
8,284 rb 25 kop i zlikwidow ano ubezpierzeń 
na 5 829 rb. 90 kop , przeto kapitał rezerw o­
w y  T ow arzysiw a na 1 atycznia 19 13  r. w y ­
nos.! 7 4 , 47 9  rb. 87 kop.

W  ciągu roku spraw ozdaw czego zarząd 
Tow arzystw a odbył 9 pisledzeń, kom isya zaś 
w ybrana dla opracow ania zmian w ustawie 
czynna była przez cały czas, aż do chwili z ło ­
żeni] zmienionej ustaw y do zatwierdzeni* nad­
zwyczajnem u walnemu zgromadzeniu. Ustawa 
ta została przesłana do zatwierdzenia minister 
stwa spraw  w ewnętrznych i według wszelkiego 
prawdopodobieństw; w najbliższym  czasie zo­
stanie zatwierdzona. W edług nowej ustaw y po­
za 3 guberniami Rusi teren działalności T o w a ­
rzystw a obejmie rów nież pozostałe g ib e r jie  
R osyi europejskiej, gdzie bezwątpienia znajdą 
się ludzie współczujący je g c  zadaniom i celom. 
W prow adzenie na mocy zmienionej ustawy no­
w ego żywiołu, którym będ* pracow n cy p-zed- 
siębiorstw przem ysłowo handlowych rów nież 
przyczyni się znacznie do pomnożenia ilości 
rzeczywistych członków Tow arzystw a.

W  zakończeniu sw cjO  sprawozdania za­
rząd w yraża pnekonanie, iż dzień zatw ierdze­
nia nowej ustawy będzie noczątUtm  nowej ery w 
życiu Tow arzystw a, które cd tej chwili wstąpi 
na drogę rzeczywistego rozwoju.

S p rawozdanie pow yższe zostało jedn o­
głośnie zatwierdzone, przyczem zebrani wyrazili 
życzenie, aby sprawozdania drukowane rozsy­
łane były przed walnemi zgromadzeniami k o ­
respondentom i fundacyom. W  da^zym  c.ągu 
przew odniczący odczytał protokół komisyx rewi- 
zyjn tj, projekt preliminarza na rok 1913, oraz 
pr utokół z posiedzenia konsoreyum z d. 19 Iu 
tego r. b. Po zatwierdzeniu preliminarza, zbi­
lansow anego w sumie 2 8 7 9 1  rb., zebranie na 
wniosek p. Pfafftusa w yraziło podziękowanie 
zarządow i za ścisłe i j*sne sf rm ułówanie pre­
liminarza, który dsje najzupełniej dokładne po 
jęcie o stanie interesów I ow arzystw a.

W  końcu zebrania dokonano w yborów  
członków  zarządu na miejsce ustępujących z 
kolei ks. M Kurakina, i p M Junoszy Sza 
niawskiego. W obec stanowczej odm owy p a ­
sta* ienia ponownie sw ej kandydatury, przez p 
Szaniaw skiego, zebranie wyraziło mu podzię­
kowanie zs trudy ponoszone od chwili założe­
nia Tow arzystw a, O d pracodaw ców  w ybrany 
został ponownie ks. M. Kurakin, 1 d rzeczyw i­
stych zaś członków —  p. J. Lipkow ski: W  ten 
sposób skład zarządu stanowią obecnie: prezes 
p. J. D aw ydow  i członkowie pp.: W . A lbiandt, 
br. A  Tyszkiew icz, S . Trzebiński, W . Iluia- 
nicki, M- Szmitt, ks. M. Kurakin, W . Bielogo.- 
ski i J Lipkow ski.

Na członków  komisyi rewizyjnej pow ołs- 
no pp W srchałow skiego, O chlenskiego, de- 
Tillie, Perkow skiego, Pfaffiusa i na kandyds- 
tów  pp.; Cnarczenkę, P ijn tkow skiego i W . 
Sokołow skiego.

Po dokonaniu w yborów  przewodniczący 
zwrócił uw agę zebraniu na zaaczae p o s ę p y  w 
prowadzeniu biurowości T ow arzystw a, oraz 
techniki buchalteryjnej, co zawdzięczać należy 
wyłącznie staraniom i usilnej j racy urzędników; 
z tego względu mówca zaproponow ał w y 
razić im podziękowanie, oraz jrzyzn a ć  odpo 
wiednie gratybkacye. Zebranie jtdnom yśioie 
przy'ę 'o  ten wniosek i upoważniło zarząd do 
w y d a n a  g ratyfikacji wszystkim  u nęin ikom  
biura w w ys ikości p en sji miesięcznej.

O godz. 10 min. 15 wieczorem posiedze­
nie zostało zamknięte.
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Dziś 23 ,8) Piotrc Doml&na. 
lute* 34 t g )  Maciej". Ap.

Wschód SlcńCa •  fcd -. 6 as. 32. 
Zsćhńd atońća •  gwas j  a .  5 ) 
Długość dnia godi. 11 as 18.

K «la n d «p z y k  HFfctoryczny.
8 m aroa n . at.

Roku 1347. Z b ie ra  się  w  W tSlicy w ieko -  
p om ny  s n u  p raw o d aw czy .

— Dyspensa od postu  dla d y e c e zy i 
fucko-żj tonrtarskiej i kam iehiocKie].

Na mocy szczególniejszej w łsdzy, udzie­
lonej przez Stolicę Apostolską, Najdostojniejszy 
Ks. Administrator dyecezyi łucko żytomierskiej 
i kamienieckiej u dzielił duchowieństwu i wier­
nym następującej dyspensy, ważnej od Środy 
Popielcowej roku bieżącego do śro d y  Popielcc- 

wej roku I9 i4 -gę :
1) Pozw ala się n t  używ anie nabiału i j*j 

we wszystkie dni roku, z wyjątkiem  W ielkie, o 
Piątku. Dia duchowieństwa w yłącz* się rów ­
nież i Środa Popielcowa.

2) Pozw ala się na używanie pokarm ów 
mięsnych we w szystkie soboty roku, {jo ile n e 
przypada w nie post śirsły  skądinąd obow iązu­
jący, sucł e dni, wigilie, post wielki.

3) Pozw ala się na używanie pokarm ów 
trięsoych w niedziele W ielkiego Postu te z  
ograniczenia ilości, w poniedziałki zaś, wtorki 
i czwartki W ielkiego Postu (z wyjątkiem  W ,e ‘-  
kirgo  Czwartku) raz ua dzień dc obiadu. V « 
w szystkie te dni nie wolno j^st przy jedoytn. 
i tym  samym posiłku mięsz. r potraw rybni ch 
z mięsnemi.

4) Pozw ala się na używanie pokarmów 
mięsnych w Dni K rzyżow e, w dzień św. M ar­
ka, i * w igilie O czyszczenia i Narodzenia 
N. M. P.

5) O soby, d li których udzielone powyżej 
dyspensy okazałyby s  ę niew ystarrz jącerai; met- 
gą jak  i dawniej otrzym ywać w ięrsze ulgi od 
sa o ich  proboszczów , lub na spowiedzi od spo­
wiedników, uczniowie raś 1 uczennice zakładów 
naukowych rów nież i od swoich kapelanów.

6 ) Źułnitrzom  pnzs ala się na używanie 
potarm ów  mięsnych we wszystkie dni roku 
z wyjątkiem  W ielkiego Piątku i W igilii B ażrgo 
Narodzenia.

7) Zaleca się wszystkim  korzystającym  
z dyspensy, aby w te dni, w  które z niej ko­
rzystać będą, odm awiali jako jodość uczynp - 
nie Psalm 50 ty: aM tsererea, lub litanię o 
Najśw. Inieniu Jezus, a ąieum iejący czytać, 
lub nietrający sposobności odm ówienia w ska­
zanych modlitw, pięć pacierzy na ii teńcyę O j­
ca sw . Z .  leca się rów nież złofeme. Jakiejś 
chcćby niewielkiej jałm użry, wedle meżn^sd 
i l obrej woli korzj stających z dyspensy.

Z  upoważnienia Najdostojniejszego Ks A d­
ministratora pow yższa dyspensa tą drogą po­
daje się do wiadomości ogółu, zanim urzędów- 
nie rozesłana będzie W ielebnemu D uchowień­
stwu dla ogłoszenia wiernym.

Sekretarz kuryi dyecezyulnej

Knn. J. ZagćrJii.
Żytom ierz, dnia 20 lutego lfcl3 r.

—  B t l  b .b u lkow y. Dzis aj w loka u 
P. T . G (Lw ow ska 12 a) odbędzie się zap o w ii- 
dziany bal ,b:bułkow y*, urządzany wżerem re ­
ku zestlego  przez ruchliwą s 1 cyc łyżw iarsko- 
narciarską. Bal ten z ip o w ia d i stę nader sym ­
patycznie S *la  balowa P. T . G. dzięki w ytw or­
nemu gustow i p ? g o sp o iy ć , oraz energu pp. 
gospodarzy zmieniona została nie do poznani*. 
W szystkie przybory gim nastyczne z sali us - 
cięto, dzięki czemu zyskano w iele m i*jtca do 
tańci; sala została pięknie udekorowana.

Prow adzenia tańców łaskaw ie podjęli się 
pp. K orw in P io tro rsk i, Godlew ski, D obrow ol­
ski i Kulesza

K o sty u my bibułkowe, acz bardzo p o łą d t-  
ne, nie są jednak obowiązujące.

W obec tego, iż bal musi się skończyć ju t
0 g o jz . 2 ej w nocy, początei zs nawy punktu­
alnie o godz. 9 ej wieczorem.

—  Tl_atr Polski W czoraj na czuartym  
z rzędu w ystępu swoim  znakomity artysta p. 
Antoni Fertnei grał nieporów naną rw oją  rolę 
księdza Jocasse w świetnej komedyi sentym en­
talnej Cailla et n i de Fleurs’a, p t. .r^ p u 1’ .

Znakom itego, gościa licznie zebrana pu­
bliczność przyjm owała gorąco i z seidccznem 
zadowoleniem.

Dziś ostatni pożegnalny występ p F et- 
tnera; odegrany będzie nieznany u naa ż s it  
sceniczny angielskiego pisarza K arola M ailow e, 
p t. , Z łoty  wiek rycerstw a*,— w którym p. 
Fertner stw arza wielce interesującą kreacyę.

Farsa ta na wszystkich scenach doznała 
wyjątkow ego pow odzenia,

Ostatnie pożegnalne przedstawienie T e*- 
tru Polskiego odbędzie się w niedzielę; dyre- 
kcy* na to przedstawienie w ybrała grana już 
raz w tym sezonie niezw ykle wesołą, posiada­
jącą wiele w erw y scen:cznej, arcyzabaw nych 
scen i komicznych sytuacyi krotochwilę żołnier­
ską, p t, .U łani Księcia Józefa*.

K rotochw ilę tę urozm aicają liczne śpiewy
1 tańce.

K ostyum y niezw ykle efektowne i umyślnie 
do tej sztuki sprawione, w yw ierają bardzo m i­
łe wrałen-e.

K rotochw ila owa, nie posiadając* zgoia  
żadnych drastycznych kw esty, i scen, dostępną 
jest zarów no dla młoddeży, jako też i dzieci.

—  .K w ia t  brzosum inl*. Jutro dn. 24-go 
lutego w sali klubu kom ercyjnego— *  kc; a pe­
dagogiczna K oła kobiet o .g an u u je  zabaw ę dla 
młodzieży, na którą się złożą: operetka japoń­
ska p t. .K w ia t brzoskw ini* i tańce

W  operetce przyjm uje udział liczne g ro ro  
osób dorosłych i dzieci, które tworzą th óry. 
Przedstawienie rozpocznie aię o godz. 5 ej po 
południu. Godzina to jest dość wczeaoa, ale 
cb o jzi o to, aby młoda publiczn. śc miała rów ­
nież czas na zabawę tanoezrą, m ogąr ą trw ać 
tylko do godz. 12-ej.
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— Odczyty o uprawie buraków. W  dniu 
dzisiej-siym w audytoryum T -w a  technicznego
(Kreazczatys: 101 o d b ęd ą  się  d w a  e d e z j ty
P ierw szy p. W a iiljtw a  (od 11  —  1 ej po  p o !)  
. C  szkodnikach buraczanych i o w alce z nimi*. 
D rugi p. FranŁfurta (od 8 — io -e j  w iecz) o
.Przygotow aniu  gruntu na p o siew  b u ra k ó w 11. 
W  niedzitlę d 24-go lutego, w tem samem 
audytoryum, od g . 1 1 — 1 ej po  poł. cdnędzie  się 
drugi wykład p. I Trzebińskiego .O  gniciu 
korzeni buraków cukrow ych ua plant *ty*th  
i w  kabatach.—  O  jałow ości w ysadków .—  Sniedż 
i rdza zbóż*.

—  K R A D ZIE ŻE , W  demu Ns 120 pr.iy ul. 
W  W aaylkow skirj z mieszkania pidpułfc. M. Popo­
w a  skrad eionb futro w artości 4C0 rb.

Przy ul Syrcckiej N» 19 okradziono na 376 rb. 
Sklep I. G ró d e c k ie g o .

W  domu Nj 106 przy u!. Żyląnskiej okradzio­
n a  na t i r  rb. mb 'z_ ai e Kolużenki.

W  bm rre tcohaiCznera „O. K och i S  ka“ 
(Puszkm ski 5) w ykryto system atyczną krad/ięz ro 
im a.tych  ksiśjzek i rreczy. Część kru d zioajcn  rze­
czy  znaleziono w  aueszkao.ru W . Malinowskiego 
p xty  u l  Basejjnej Jfc 3-

—  U W O LN IEN IE W IĘ ŹN IÓ W , U wolnienie 
w ięźniów , które się o g. ia-ej,w  dzień onegdaj roz- 
poctęfo, trw at > do z. 6-ej z rana. Ogółem  prze­
stano do poiicyi miejskiej 255 uwolnionych w ięź­
niów  w  e) liczbie x polity&tuego. W  poH cfi a r y j­
skiej osoby pozbawione praw , nie tusjąCe pr ziu
firawa zam ieszkiwania w  Kijow ie, zostity  podzie- 
one na kategoryc i  ..przez cyrkuły  odstawiane do 

w ięzienia etąppwego (dla przesiania -tapety ip  
miejsca zamieszkani*)- O g. r ej po pof. 1 nnpini- 
otmeya vyc*a?a rbrkaz 1 -o lu  nir c ib uwiezie 
nych w  diodze administracyjnej U w olniom  17-Cie 
osób, w  tej liczbie redaktora gazety .G oios Truda* 
W . S r  irsldtgo.

—  N O Z O W N 1CT » G .  Onegdaj na w yspie 
TruChanowa kilku chuliganów  nauadio r a  M Czme- 
la i zadało m t nożem k.lKb ran w  g ło w ę i piersi. 
Kannego odw ieziona do szpitala.

— W ?  K R YCIE  K R A D Z IE Ż Y , Niedawno 
pedszes przewożenia transportu cukru z dworca 
ta Padół do składów  T  w a A leasandrow skiego, A . 

A lew iez, iw putej J ę  k rad iiezy  55 pud. cukru nu 
u s t  3c t> >L A lew icz  ulotn i się z ‘ K ijow a i kra­
dziony Cukier, jak  Śię obecnie '.zyjaśn.ło, sprzedał 
na SzuląyęCc kA . Szam pattięrowi i io  m. lgpatówki 
A . Cetelm auowi i S. Prisupie. A , Szam paniera 
i Cetclm ana polićya aresztowała.

—  Ś a lE R t  W S K U T E K  Z A C Z A D Z E N IA  
W  domu >6 a i orzy ul. E iłsunowskięj zmarła 
w sku‘ek zaczadzenia 43 letnia S. Dostołowa.

— SA M O BÓ JSTW O . Onegdaj w ieczorem  na 
ul. A leksandrow skiej w  pobliżu muzeum au jakie­
go jakiś m iody czlow iei. strzelił uobie w  Jskroń 
z rew o iw ',|,u. Kula przeszła tia . .yiot. Pogotowie 
ed w iotło  desperata Jo szpitala Aleksandrow skiego, 
gdzie w krótce wyzionął d u ch .. Przy zmi .I jm  
znale isno paszport na imię D. M alinczuka-Rul 
kowskiego.

— Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu JSfc 57 
przy ul. DyiaitrowsKiej 2ażył trucizny w  celu s« 
m ib ó jczy r-! ić-U ln i C teń iryzyerski K ezioiierz Sz. 
Pc m ocy udzielna mu Pogotowie.

W  domu 88 na ul. Ż ylaó skkj zażyła tru­
cizny uom nr R.

W e  wsi M ysreić wce pod Kijowem  powiesił 
się Dymur R., lecz został w  porę przez sąsiadów 
zdjęty ze .stryczka.

W  obu w ypadkach udzieliło desperatom do­
raźnej pom ocy Pogotowie ratunków

—  t  IGLE A U TO M O B ILU . W czori-j > a pla 
Cu Cesarskim  samodbód najecha! np ucznia B Goń­
cza™  W  ciężkimi st-nie odwinzio Pogotow ie po­
szkodowanego do szpitala Aleksandrowskiego.

— U C IE C Z K A  \ M \E S T Y O W A N Y C H . Z Do- 
liCyi m iejskiej zbiegli nie doczekaw szy się kolei u 
w olnitnia, u-z"' tv en' na moCy Manifestu, Kraw- 
Cienko, Czeburkin i Nazar kin. Zarządzorc poszu­
kiwania zbiegów.

—  T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K . W czoraj w ie­
czorem w  domu Ńś 93. przy ul. V.'. Żytom ierskiej 
żona kupca i w łaściciela  io; aa, A . Poróchow a, w y - 
rhoazlła na Czwartem piętrze z wiudy, którą ję c iu  
ła bez przewodnika, w łaśnie w  chwili, gdy w pra­
wiona w  ruch przez kygoś, stojącego na lole, Cl-Jt- 
lut zattzęła Się opust laec. D rzw i wm dy uderzyły 
p. A  Porochow ą w  głow ę, a tułów  okazał się 
p *zyga iecijq y  do podłogi schodów. W ezw an e Po­
gotow ie skonstatowało zgon poszkodowanej.

Biuletyn kijowskiej staeyi rseteorologiotnej.

U u» 22 lutego (7 marca) 1913

Tem p. pew . w e U. Cel*.
Lsram et. p rzy  O w  mm.
S.op. wilgotności w  prac.
Ki(Sr. i sirfMt w dam  (w  m. n.)
C łum u. W"dł, io  Siojjn. syw 
Ityść np 1 i ów w a g .

•d g. y-ej w iesz. 
d« g. 9-ej wieCz.

Najw. temper, pow ietrza w ciągu doby 11.9
Najniższa . . . . . .  1,2
P rir o ę tn s  tonsper. pow. w  Ciąąu doby 6,6
W id o l p. zeJ temp paw. w ciągu doby . - 2,4

O gó ln y  stan  pogody w  R « a y i curopej- 
akźej z m na na podstaw ie teiegrao-u głów nego 
O b serw atoryu a  fizycznego:

O^ady ą ttjw a n p  w e w styslkiua rejonłfih. o- 
prócz zaehódu 1 połuan iow e.o  z.cnodu' tem peratu­
ra wyższa oa notmałnej w  Całej Rosyi.

Pszs.widyałąsa pogody; obnizcęię tem peratu­
ry w  Fiplnn^yl, Cięgło w  ppzostąji j Rosyi, opady 
miejscu mi We w sźystkich rejonach.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Itotei (Jonlinsnial: pp Konstanty Kułogłu, 

kupiec; A leksau d ti Zff^awałto; Mary aa Mielenie*- 
ik t z Moskwy; Jóref Lurje, doktór; Michał r.itm k- 

Z . P e ifzy c  k u v  te; S ta g iiU w  J-wkisz Koch, 
kupiec; Vva’ ęry  1 .ipkowsfci, obyw atel, z pow. <«■ 
ra„zcza_u!ikieg©; l f . GruSiech , obyw atel, z gub. pr- 
d o ł1 kiej, W  ator Wibzniowirki, adwokat prrysiągły, 
z Ilutuanki.

fiolet Ffąnęois: pp. W a d a *  W w tSiC z z po- 
wi_ :u hpuwieckii go; W ł*dysłatv M«C!ejowski z po­
wiatu radom yssAgo; Stanisław  Fedorow icz  ̂ Cybu- 
lowa; Ignacy Yakow icr r. Hutkania; Bogu**łł Pnsi- 

kawaKt z A >. olcy* Józef P»ri>sfct 2 Humania; 
Szozęary M;ł  t  ‘  Liki z p«w t. r a *  oz ,js c ego; Mir 
czyałąw  PuoiąJłkt a Suiifiw ai; Karol Crge z Vven- 
ayczau; Jat? Ryżews^i 7 Poczap ; Edm-ind W yrzy­
kowski x WmuiCy; W /odzim i:.s U łasząc z poWirai 
li} owi3Ckie;_a; 0. R ridyz W łodzim ierz K e"g«  z 
K ih u ł f k t ;  ló e if Oot.lewski z Jozdówki; A leksyn 
der Żapwlski z hUbiuca; Kazim ierz C .yźew icz z po­
wiatu iipowieckiego.

nobel Krrrttt&gi: pp. Kazim ierz Sozołow ski z 
Żytonrerza; Z Baumbolc, dentyst•- Eugeniusz Fren- 
kel, adwokat pr^Jf-iłęgly; A leksy  K orchtw .

Hotel Hlujly n in k .1: pp. S-anisfaw Kwinto, 
dyr. mar. c u k r ; W . Ltontjew , dyrektor cukrowni; 
łan 1 lrjau, dyr. cow o-byaow . Ct.kr,; Mikołaj Bielin, 
dyr. rzer«»z. cukr.; iś. lełstaow, dyr. uz. C ig r ;  Piofr 
Kiil tzjew, igrono-a; W a ę la -  Rcgiński, adminlstra 
tor, z Sieniawy; K i z.m ierz H aikiewicz, obywatel, % 
Białej Cerkwi; jvn  Jakuszcw, buchalteL.

y.tąiMrtal. . Stauisław  Cbodkiewioz 
z Źoraw U ; Franciszek Frelich z Płoskirowa; A . ł.a  
w tow .

°aiasb-nć*eł: pp. S. JokntjkEi, obywatel tu 
recki; B. Barkulir; Zygm unt Nowicki z Radami a; 
K. le r lip , a k u s z e m ; I*eliks W illenC. urzrdmk: Lud 
w ik FranLr, obvwzt«l, z Piotrkowa; Piotr Gorbu 
>ew, kupie.- J. Frydman, kapieC; Lu on BudowJW, 
kupiec, z Mińska; I. Rowiński, kupiec; Michał Fein 
he.g, kupiec- S  Szabclm *o kupiec; A le k s a n d e r  
Bogomaluyjj kupie-- P Maszltsicki, kupiec, K. B e 
renttcia, b ło k U -; K A dler, kuplac

u ra n a -B U el Imperłm-. pp. Michał Połoński, 
kupieC; Rudolf Pc, kupsec; N. Szymon, Kupiec

1 7 *• z « 9
i rana pw poł. wieCz

3-7
750-0

P id^ i

9,i
748,4

70
P łdZ i

79 
745 i 

7 f 
P la Z ,

10 ro 10
02 — —

Emil R apm ort, krpiec: D. Zigiuan; M. Zafrit, k u ­
mce; Cb. Polak; D K cli "hman, kupiec; A Fi- horst, 
kupiec; Sz. P reu ysło w , kuriec; F. Pinkwaśser, k u ­
piec; Sz. Tepliclćj, kuptec; J). Kaskin, kupiec; Jikób 
Trachtenberg, kupiec1- lakdb Żukówsk,!, kupiec; Ch 

Goldstein, kupiec; fakób Żurmcki, kupiec; B. Ginz 
burg, kupiec,

Hotel iiosyc.'. pp. Aleksander Rudzki z gub. 
kijowskiej; Aleksander Skry >kin, inżynier; A . Ku- 
Ciereoko, obywatel; A 5a»« QhmiSJo«ski, obywatel, 
7 L i p o A o t o n i  TripoiSki, kupiec, z  Nleżyr.a; 
Mikołaj K o z łjw , kupiet; Pieli Iiaprielin, sędzia po­
koju; T ekla  Masztwska; K. B c _ze»iCowr, artvstka; 
Aleksander Pcłfowskj; Gustaw Czaruo’ usfci, ob yw a­
tel, z pcw . l ;tyńskiekv*; E ujeniusz LJnder, k u re c ; 
Mary a Dm itrijrw*; Michał Kaczka, obywatel; P. Wo- 
rrncow«; Józef Cbprwat, kupiec; W ajefyan  Karpow, 
oficer; E-dmund Grzybowski, obyv/atci,,. r. W arsza 
wy; L. Kononicnko. nauczyciel; Jan Simson, obyw a­
tel; Gracyan ZieialaCzkowjki, obyw atel, z gub. ki­
jowskiej; L  Drobiazko; Tadeusz Madeńtiki, obyw a­
tel, z p -« taiaszczanskiego.

Hotel Hi aga:' r D. Aleksander Ticbonow; L eo­
pold W ilkow skt : Żytomierza; Jan Rudzijcwski z 
Lubot.; T cden st Englert z W arszawy; Srw ert B o­
guszew ski -z Żytomierza; M ieczysław Grzybow ski 
z pow. uszyckmąo.

Instatasp prezydenta Wilsona,
D otychczasow y prezydent Taft złożył we 

wtorek w  W aszyngtonie rządy w  ręCe Swego na­
stępcy W oodrowa W ilsora A kt {ten odbył się z 
..'adycyjną świetnością, ale z nrnizjSzyns, niż za­
zw yczaj, orze pyć hem.

Przystrojenie miasta, zgodnie z życzeniam i 
p^ezycenta W ilsona przedstaw iało S ięrn ajogół bar 
dzo skromnie. Z a  punkt środkow y uroczystości o 
brano d-.ieóziriec ca  avenne Pensylw ania^ pized 
Białym -tomem, U dział tłum ów w  uroczystości inau 
guracy.’ tej b ył o w iele większy, niż poprzednio.

O godzinie io jm . 45 prezydent (W ilson i wi- 
cepiezyden i M iw .h.i udali się do B iałego domu, 
gdzie ich przyjął b yłj "prezydent Taft, a następnie 
w raz z nim i z Gzłoakaaii gphinetu j  pod]£eskortą 
konnicy udali się na Kapitol. Od godziny i r  —  ia  
trw ała ostatnia Czynność urzędowa Taftą, a miano­
w icie zamknięcie 62 kongresu. A m iw sadorow k. 
Członkowie n ajw yijzego  trybunału, Taft, WiljFon, 
Marshal udali śię do gali pęsieJzeń senam, gdzie 
Marshal złożyłip rzyślęgę.T ^ zsłąpiła  odroCzeaie 62 
kongresu, pjCzem  bezpośrednio modlitwą otwarto 
oow y Ssinat.

O goaz, 12 m. 30 w yruszył uroczysty pochód 
na rara3 KapitoJu, gdzie w  ohocności kilku tysięcy 
osób, przew o fniczący najw yższego trybunału ode­
brał przysięgę od [now ego prezydenta, poęzcm 
W opdrow  WUson w ygłosił nrowę

N o w y  p re z y d e n t  zazn aczy ^  w  n ie j, że z w y ­
c ię s tw o  p a r ty i  d e -n o k ia ty C zn c j n ie  je s t  je d y r  ie z w y -  
C ię s .w e u  pi r ty i,  le c z  r ó w n o c z e ś n ie  z w y c ie S iw e m  
z asad . W iele  z m a rn o w a n o  z jb o g a c tw a  n a ro d o w e g o , 
o b e c n ie  n a le ż y  cale ży cie  p u b lic z n e  ro z b u d z ić  i u- 
szlaC hc-tnić j e  h u m ą n i ta r r o ś c ią .  W końcu w sk a z a ł 
p r e z y d e n t  Wilsoii k ie ru n e k , w  j a k im ,  d ą ż y ć  będzie 
d o  p rz e p ro w a d z e n ia  Sw ego  p ro g ra m u .

W ygłosiw szy sw e przem ówienie W ilScn z 
Tąftem  udali się dojBiałego dtm u. Z a  powozem 
W ilsona posuwał się pochód inaugurrcyjny, w  któ­
rym  brało udział około 30,000 osób, podzielonych 
na 4 dy wizyt

Przed Białym  dom em ' Taft pożegnał się z 
W ilso n -a . i o o jl , hal, a W ilson  odbył rew ię po- 
Ohodn. P rzy  dźw iękach (muzyk pochód przem asze­
row ał.

W ilson, stojąc z odkrytą głow ą, dziękuwał za 
ow acyę, poczeni odbył się ostateczny ingres nowe­
go prezydenta d ojB iałego damu.

J recki upow aiail K akki ba.-tzę do zaspokojenia 
żąd, i  angielskich.

Z d ob .yd e J iiiii-y .

Atftłiy (AP). Janina zosta*a ostaleczaie 
zefchyta przez greków . Poddała się 32 tysięcz­
ni/. armif. z Essad-baszą na czele.

Cetynia (Al?). Z powodu upadku Janiny 
odbyły si'ę; tnar.ifestacye przed gmachem mis f:  
bałkańskich.

SaiOIliki (AP) K ról O trzym ał w c z c r a j  
z rana wiadomość o z d o b y c iu  Jznray.

Ateny (AP). Dai*. 2o-go lutego dokona­
no ogólnego ataku na fortyfikacye jauińskie 
pod'ug now ego planu. Dnia J9 tute^o w cią­
gu caicjto doia turcy byli ostrzeliwani F on y- 
fikacyc Bizar-i odpów adały ogniem armatnim. 
W  czasie, g dy artyleryą grecka odwracała 
uw agę turków, wojaka greckie zbliżyły się do 
Mąnoliasu, Dm ą 2 o lutego kanonada wzm o­
g ła  się. L ew e skrzydio ataaow ało turków, 
itó rzy  w obec przew agi nieprzyjaciela 'odstąpili 
w popłochu. F  >rtyfikacye Bizani zaprzestały 
ognia o godz. i  u  ej z raaa- Fo południu g re ­
cy zajęli wzgórza św  Mikołaja i wzięli do nie­
w oli 110 ludzi, w tej Lczbie czterech oficerów. 
O godz. 3 po południu lew e skrzydło tureckie 
zaczęło uciekać w popłochu.

At Siny (AP/. Diadoch telegrafuje z Etni- 
nagi, iż po zajęciu przez greków  lew ego ski z y ­
dla fortyfikacyi janińskich oraz otoczeniu B ija ­
ni i K astricy, F jsad baszą dśWizdczył, iż 
armia kapituluje.

K on stantyn opol (Wł.). W iadom ość o ka- 
pi.ułący. Janiny w yw arła w mieście przygn ę­
biające wrażenie.

Żądania związKU bU kańskiego-

Kutię (Wł.). W  odpowiedzi ra . proDozy- 
cye m ocarsiw państwa zw iązkow e obstają p/zy 
żądaniu odszkodowania w ojennego ze strony 
Turcyi.

K an d yd at alb ań ski.

W iedeń (Wł.). .W ien er T agtb la tt"  do­
nosi, iż pierwszym  kandydatem  na tron Aloą- 
nii je-t W ilhelm  książę Drab, katoii!;, krewny 
króla wirtemberskiego.

Na morzu.

W iedeń (Wł.). K rążow nik ,HąBlidje■ za* 
Winąt do zatoki A oros. O strzeliwał on 24 
transportowce, przewożące wojska serbskie dc 
Skutąri. 3 z nich zatonęły. Załogi ocalono.

Konferencya ambasadorów.
Londytl (AP). Naraaa ambaaruorów u 

kończona została o g. 6  a ieczór. Następne 
posiedzenie odbędzie się dn. 25 lutego. 'Pod­
ług A g e n c ji Reutera na posiedzeniu rozw ażr 
no spraw ę posi ednictwa m ocarstw w zatargu 
rumuńsko-bułgarskim

Londyn (Wł-)- W obec ząszłej k*pitu'.acyi 
Janiny konferen cja ambasadorów 'cuyltu są t 
g ę  tym czasow egofrząau albańskiego u> bloka­
dę w ybrzeży albańskich.

M rozy

S o fia  (Wi ). W skutek mruzów zmarzło 
50 żołnieizy bułgarskich; 20 rm p uiow aro  od 
mrożone części cials.

Telegramy.
Od koresf Jku tJu i w if im y th  i  / p * m u  H

t& eb u rta itf.

Spr?va dcidpbiUzAcyi-
Wiedeń (Wł.). Uwolnienie rezerwistów 

odroczone zcu.iało na tydzień bez bliższych po­
wodów. W ydanie komuąiicatu o sytuacyi jost 
wątpliwe. Socyałiśc: wnieśli w  parlamencie 
wniosek do rządu o natychm iastowe uwolnie­
ni* rezerwistów.

Zbrojenia we Fr&ncyi.

P aryż (AP). P-rojeŁt zaprow adzenia 3 le ­
tniej siużby w ojskow ej, w niesiony do izby de- 
puiow at ych, przewidiiij* skłócen ie ow ego ter- 
rain j od ó de 12  miesięcy dla osób, n a le ż y  
cych do rodzin, składających się z 5 lub ó 
dzieci.

W skutek w prow adzeń'* reform y skład ar 
o ii  w  czŁsic pokoju zw iększy się o ió o  fys
ludzi.

?aryż (Wł.). W brew  pogłoskom, rozsie­
wanym przez prasę zagraniczną, Fran cy* pc- 
więkt zn sw e siły  wojenne bez ram iaróu w&jo- 
w nie-ych, naśladując w tem jedynie swoich . ą- 
siądów.

Pai^Ż (W ł.). Podczas w n ie te n ia  w izbie 
przez m niątra w o j jy  Etiennc’a wniosku o 3- 
lctniej s ł.żb ie  w ojskow ei, lew ica hałaśliu ie 
w yrażała proiesi.

W parląinencie wiedeńskim
W iedeń (AP). Izba deputowanych. R a ­

dykał czeski— >Czok i chorw at— T rczicza wnieśli 
io terp cia cję  z wyrażeniem  protestu przeciw te­
mu, iż kongres albański odbył się w  T rycście 
pad opieką A ustry., oraz, że n . kongreoiepro­
wadzono fcgitacyę przeciw Serbii.

Ztrojfinia w Njenimth
Wiedeń (W ł.). .Z j it*  podaje ialorm acye 

z Berlm a, głoszące, iz niemieckie władze w rj- 
skow e w znoszą now e twierdzi- w Poznań*! iem 
t na Śląsku, tudzież wzmacniają już istnie- 
jące.

Pośrednictą/o mocaratw.
B~rłi f l  (W 1-). „B erlicer Tagehlałt* olarzy- 

mat z K an stan tyn 'pvia  wiadom ość, że zaąady 
pośrednictwa m ocarstw zostały określone. O bie 
grupy wielkich m ocarstw— trójporozumienie i 
trój przymierze przedstawią gotow e projekty. 
G ran 'ca pomiędzy B U garyą a Turcyą przejdzie 
od San Sti fano nad morzem C zarn cn  dc E aos 
u ujść 1  M arycy na morzu M irm ąra. L u lc-B jr- 
gas na kontynencie i 5 w ysp egejskich pozo­
staną ped bcrłrm I urcyi. L o s reszty wysp 
egejskich określą m ociritw *.

K o n stu ityn o p p l (W ł). H akki-bisza n a ­
desłał z Londynu telegram  donoszący, ie  A n ­
glia pośrednictwo s » e  w skraw ie zaw arcia po­
koju uza]eip ia  o.d udzielenia jej koacrsyi na 
roboty ry g łc y jn e  w M ezopotabii. G sbinet tu-

W  sprawie reform y w yb o rcze j w G alicy i.

W isdeń (Wł.). Nastąpiło zupełne porozu­
mienie stronnictw polskich w sprawie reform y 
wyborczej. Zastrzeżono, iż w razie, jeżeli klub 
konserw atystów zgodzi się na ustępstw \, w ów ­
czas kom isya do reform y zbierze się 17 marca. 
W razie dojścia do porozumienia polsko-ruskie­
go w spiuw ie reform y wyborczej, namiestnik 
B. brzydsi i zapew ne cofnie sw ą dym isyę.

W iód fń  (Wl.). Doszedł do skutku kom ­
promis pomiędzy polakami a riu iaan r w spra­
wie reform y wyborczej. Pozostaje tylko do za­
łatwienia sprawa formalna kwesty!.

Katastrof a-
V .ilno (W ł.). O negdaj podczas juhileuszo- 

wej rew ii wojsk przeszło sto osób przyglądało 
się widowisku z dachu starego cyrku. Dach 
się załamał i 50 widzów spadło do w nęttzą 
gmachu. K ilkanaście osób poniosło ciężkie po­
duczenia; 5— mr. połamane ręce 1 nogi. Jeden 
ranny zmarł w szpitalu.

Trzęsienie ziemi.
Grodno (Wł.)- Onegdaj w  nocy w powia­

cie Słonimskim dało się ząuw ażyć trzęsienie zie­
mi. T rw ało  ono z przerwami 30 minut. W fród 
ludności wiejskiej— panika.

Koncśit Piderewslślęflo.
UJ)3R (Wł.)- W  Ge.wundhuus'ie koncerto­

wał z wielniem powodzeniem Ignacy Paderew ­
ski. Spotykano go  ow aojjnie.

Zajóc.hś z konsulem-
Borhfl, (AP). Agfcacya W ołifa zaprzeczą 

wiadomości o aresztowaniu na dw orcu rosyi- 
ukiego konsula w  Mannheimie. Nieporozumienie 
wynikło 2 po wodu tego, iż konsul chciał w siąść 
do wągonu bez bilntu jazdy. MinisterEtwc 
■praw zagranicznych w yraziło z puwodu z a j­
ścia ubolewanie Hmbasadorowi rosyjskiemu

Z Japonii-
Tokio (A?) Podpisane zostały umowy, 

dotyczące pożyczę! w Londynie na sumę 30 
m ilionów jer. 1 w Nowym Jorku na sumę 10 
milionów, przeznaczonycn na umorzenie zobo­
wiązać kolejow ych.

Dn, *5 go  marca w Paryżu ząęiąguięta 
zostanie pożyczka wschodniego Tow arzystw a 
kclonizącyjoego.

Z Kanady.
fcttiłYa (Wł.)- posiedzenie parlamentu 

kanadyjskiego trw a bez przerw y 3 dni. L ib t 
ralowie oświadczają) .iż nie ustąpią i zmusza 
rzaji do odw ołania plebiscytu. M ożiiwe jsii. roi- 
w ia zin l-  parlamentu i ogłoozen.e n o w jeb  w y ­
borów.

Z cb ó ja tw o  prezyd enta  ifllą stu

Ryjjfl (AP)- W  Ą rensburgu zabici zo stib  
w nocy na uli*y prezydent miasta baron Nol- 
łe n  i jego  brat. Przypuszczają, iż powodem za ­
bójstwa byiz zemsta esobista.

Jubileusz Durni Rwmanoiiów
Petaręburg (AP\. Q  godz. 3-ej’ po poi. 

rozpoczął się w pałacu Zim ow ym  zjazd esób, 
l t l r e  miały składać gratu lacje . U wejścia sta 
nęji wyż*i u.jrąrchow-ic z metropolitą peter- 
shurski.n W łodJm ięraęm  ną czele. Oa^k sta­
nę1 o du ;h^wi< futw o .nnyrh wyznań, Ląwalero

wie ordei u św . Aridize.a, R ąda ministrów, po­
słowie do Dumy Państw ow ej i inni.

O  go d i. ,4 *j tt s il i  Malwchitowej złożyli 
gi atulacye patryarcha anty/ochyjski, metropolita 
serbsli, emir bucharsli, cn?n cbiwjćhki oraz 
raisya m ongolską, poczetn Najjainiej.si Państwo 
wraz z CesarzL-wiczem Następcą Tronu i człon 
ka.ni R odziny Cesarskiej prz“i,zli do sali tbh- 
ęęr to weji gdzie oczekiwali zebr lani.

Najpierw m itii szczęście złożyć życzenia, 
członkowie Synodu, następnie inni w  porządku 
w yżej wskazanym . Prezeą Dumy Państwowej 
Ródżianl-J w ygłos i dłużj_e przerpówienif-.

P c ukończeniu składania życzęń sekretarz 
śtanu K okow cew  miał szczęście złożyć Naj­
jaśniejszym Państirir oznaki jubileuszowe.

LOiU'y>i (AP). Gkzęty pośw ięciły Jwstępat 
artykuły histoi-yi pi powątuą Domu Romanow ów 
oraz wyliczenie zasług monarchów Dynastyi.

W ladeń (AP). Urzędowa .W ie n er Abend- 
pośt* [REK iź z chwilą wstąpienia na tron 
pierw szego M onarchy z Domu R om anow ów  
rozpoczęta, się d<a państwa rosyjskiego ora roz­
woju politycznego i kulturalnego. M ocarstw* 
zaDtzyjaźnione z żyw ą oympażyą eduoszą ji$ 
do jubileuszu. A ustro-W ęgry rów nież biorą 
udział serdeczny w  świętowaniu uroczystości.

P aryż (AP). G azety podają historyę Domu 
R om arowów.*, .T e m p s’  pisre & potędze i do­
brobycie R o tyf współczesnej oraz o jej roli 
w dziale oswobodzenia słc wian i utrzymania 
pokoju. Gazeta oświadcza, iż Francya w zupeł­
ności podziela uczucia sw ojej sojuszniczki i prze­
syła jej zapew nienia serdecznej i wiernej przy­
jaźni dli Domu panującego, rządu, arenii i na­
rodu.

E laaryt |A ?). K ról telegraficznie przesiał 
Najjaśniejszemu Pauu p o w łh ^ o w a n u  z okązyj 
30 o-letniego jubileuszu panowania D yrasty i 
Rom anow ów .

B i a ^ r ó d  (APj. Z  powodu trzecbsetlctm i 
go jub icuszu  D ypąstyi R o*rancw ćw  wszystkie 
gazety umieściły artykuły, pośw ięcone Kosyi.

P e t m b u r i  (AP). W ęz iraj o gouz g ej 
w Fałatu  Zim ow ym  ciało dyplom aty :zne miało 
zaszczyt złożyć gratulacyę z powodu Jubileuszu 
Najjaśniejszym  Państwu.

P e tę fó b J łg  (AP). Nu w yścigach ?lów ną 
nągrOdę JubileuSzc-jrą (5,ooc rb ) wziął ,C e c  • 
ńirypn B/allowbkicgo i Petrow a (dyJtanś W J 
w iórsty— a m, :'IK sek.).

Sofia (AP). W  poselstwie rosyjskiem  od ­
praw iono uroczyste nabożeństwo Jubileuszowe 
r o  nabożeństwie na śuiananiu w  ambasadzie 
obecni byli: królow a Eleonora, ministrowie
i całe ciało dyplom atyczne.

d r i e ł d a  P e t e r s b u r s k a .

Q ie łd f  s a g r a n i U M .
Djrll 23 lutego (7 m arca) 1913 r.
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Dnia 22 lutego Z913 r.
W ckłic  lerminowe ua Landyr 3 iu ia jf, łt

„ b e k !  za ro f. St. .
.  na Beilm  3 m. za i»a m. .
,  tzekl *a zoo aąar..................
.  na Paryż 3 m l . za <00 I r ,  .
p czeki za 100 fr. .

D\ j ito giełdowe •
/ I ,  'rńłiwowa rearu 
^lo P'» yCzk? 1905 r 
S‘//» Pożyc’ kŁ 1908 r.
4łV / ( Pożycz/s. 1905 r. 
go/p Pożyczka 1906 r.
P ^ lo  Pożycaki iqp9 *. .
4V» LU iy zanl. Salach. B antu .

Listy za.4f. Silach. Taaku Ziew,
SVr
4*/» Bwiadcćtwa włośCla&skie
4l/*°/ .
5 V  Awiad.;Ctwa wtotcłariśkie.
S°'b Pożyczka preas 1864 r. .

,  ,  1846 r. .
50/0 Oni p . t a .  Silach. Bauku 
3 / “/ •  Listy Zas Silach. Banku Ziew .
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4v,«rf - . -
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,  B e aur. B. Zi_s»-
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41/!*/, Listy Zast. Guers B an k2 Z iem . 83*/'’—F4ll*
A kcye 1 go T-a Ż r g i. po D nłcprae. —
A, - 2-g'O 1 II 1 0
A k c y e  1 -a Kaukaz i M erkury.
REcye R osyjrk. T-» Ź c g l. HandL L za i«

.  Kos. T a <ransoqrt. i s s e L u .
,  3 -a Uh :zpiecz< L .R o ty t*  .
,  Mośk.-Kni uśkie; kolei
a Mośk. K. W oranea. ko le i 
a Moob, W ind.-Rybiósk.
,  Poł.-W schód, kolei
a Półn. Doiiicckk
,  A zo w Sio  Dcfcskj 

W oL ko Kauaalt. b.
R osyjsk. dla H andlu Z ew u . .

Kos. A zy it 
A kcyeR os. Handl. Przem ysł.

.  PfclerSL. M ięazyi ar. żlowerC.
A k c y e  Petersb. Dys/oni. P ożyczk. .

Peti rsb, Pą:j watn.-Koją 
B -jłkn ZjędnoC; one co.
Kijóyżjjk. r .  j w  banku h an ćl 
BrSar. bfko-^lŁ-ityi 
VWł«6łk. Ziemski. Banku 
D oćik. Banku Ziem ak.
Kij- B u m u  Ziuąask-iegji 

ąkC ye M oskiewsk. ^
N iżegor.-Sam ar. ,
P U t ą S K , ,  . . 564 — 5

Pe*or 'b .-T u iS l. ,  .
Cha r, ow»k. .  . 449 —45;

Bakińsk. T-.i Naftom. . ,  68c
.  K atpijsk. T -w a . 2359 -arjfiS

Naft. i Ija^dl. T-a kanras/. i Ko. 67Ó—680
_ .Vsit. T -i Br Nobel. . . Ł53—8Ł0

U daU ły T o w  NŁft. B r, N ooel 16360— ^0400
A k ć y e  P-riańsk. Kopalni W ęg la  —

a BriauSk. Fabr. Szyn . . 184— 185
a Maft. T -w ł H artiąan . —
,  k i fomiepsk. h abrykt . 184 —185
,  Fabr. M alcew w . . . 460— 462
,  Peterfbursk. M cU n u* . 336- 3.8
,  Nikogo! Mariwpołsk. . . 3bo 3P3
,  Piiti-owiu-i • I5y / a - j o o F
,  Rosyisk. Bałt. Fabryki. 272
.  Roś. Fabr loimmot. (P u e ) . —
,  T  as©dlewml «tali .S o ta a w a *  185
,  Fabr. W ag, Fen iki. 131
,  T  a ^Dwigftie;* . . .  103
, DońSa.-Jąrjcwćk. M jtcl T-a. 316
,  Ros. kop. złot. " .  , i54łlJ
,  Lcń^k. I o w , kop. i ł  . 700
,  Lianoaow . . . .  298
,  1 .esoiier . . . .  347
,  Głuchoozierskie . . . .  323'lj

Usposobienie z waloram i państwowym i sp o­
kojne, ale stałe; z papierami dywidendowym i po 
spokojnym, ale stałym początku— mocniejsze; ź pre- 
miówkami bez zmian

4t/r, .'„ |»*łyC«k* ». , 1
4% renta i i a o s t 184 1 ,
Ko By/, kił. k ł» 4yt fw« i*i ,

snyw»ts«>
USpscwhicr.li; ospałe.

<*at f i . — W r^ laty as^wierekisr#■

C»b * sotjiifśx*
Ccar. aujw/-Szn
4*/ Snę.t pantiw.wL 1894 r. 1 
4ł/B*/, 1909 1..

I*/, jtwżycikn rosyjska 1906 r

Dyskonto prywa aę. ,

Uspoccbienie mocne
.HRRjnt,— s'/, rosyjska *906 r. -----

4*''*% M l ^ a  |. ------
Urposonienie ospała 

4 • ’ 1 %  P t* ld * k ą  4*4/J|k* J.JM »■ 1°0

4*/*’ A  p o# y«b » i * 9»> -----

W l ą f o t - h i  j g ^ j Ś i g g l  f - ^  f c

R o ? ip ą ł te ś o %
Armata Maihiot-. W stystkii rządy w Euro­

pie cddawnu pragnęły wyualeiienit takiej ansiąty, 
za pumot-ą której można byłoby uaiołOuić Irub oda 
rzyć zuumowany tluta, l  u> Zabijać go Przy uży- 
cłp bron palnej skaziła się odrazo n* śtnierc, Icb 
ćp nąjąędiej ną straszne łalectwo. Dlatego to rzą­
dy, o ile mogą, smraja się uniknąć AtOSobnożci 
utywanir bioni w  razie uHcinyeii zamkmeł}.

Owdż trriz we Frańć* i, prv»rtr. -iffżynięr, 
p Mathiot, wynalaz* 1 'matę/ Pióra wyrzuć* ICkkie 
ęulc, z jakiejś miękkiej raateryi,. napełuttinc ‘ gazami 
ós.Tałamiającyai. Ku.e te niosą nt> 300 ■ jucj wię- 
cę.i mvfrćw. Wyobraźmy trśy Sobie, że m aUćy 
zebra, się tłurr strajhujących robotników i  AopuRk- 
Cza się wvkro<*zeu. Zamiast wiec do ŝ j/żb airzelsć 
’e zwvklcj broni i zabijać, wojsicp usUMfl* u wv]p- 
tu ulwy ową armatę pańą Mathjol 1 za lypuje u om 
kulam), FtOre nikomu n|c ztegó nlę t> u>ą, ą tyfltó 
wAzyltkiCO oszałamiają. Robotnicy pądaj^ na stt- 
mię i mdleją nod wplvwe'm tych gąuiw. jąkię‘ tp 
k'u.e pękając 7 siebie v, ydają, skoft z»ś gazy r&- 
zejda się w powietrzu, przybywr wojsko, wwże 
zemdlałych i odnrowadzs do mdii.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .
fOd rtcrc6pvndet‘t(ki własnych). 

Agitscya w  aHRiL
Ko;.S(antyaopol (W ł.). W/adze su eck ie  

otrzym ały inform acye poufne, że w śród ofice­
rów  szerzy się agitacya, mająca na celu po­
mszczenie Nazim a-baszy i obalenie komite­

tu młodotureckiego. W iciu  o/icfróty" .Rjjtaje- 
mnie opuszcza szeregi ąrmii p-oó C  ataldżą 
i w rącz do stoiicy Ruch p rze d *  oddaniu 
A d rjiA o p o l?  bulgarom stw arza dis rządu kło­
potliwą syluaryę. Ząsiosows. p rozlrąłe środ­
ki ostrożności.

W spra wie dęmohillfóęyi- 
W isdeń (W 1 ) O iroczem e zapowiedzi** 

nego rozpuszczenia rezerw istów  w yw ołane zo< 
stało trudncściauii, jakie w ynikły między W ie- 
duirre a Petersburgiem  przy uiotj vrftfaniu za­
rządzeń o dem obilizacji.

Echa upadku J a r ir y

Rzym (Wł.). W iadom ość o upadku Jąni* 
ny w yw ołała w e W łoązeca nieąaUg wrażenie. 

Rząd włoaki będzie n astayal na y łąęzepie te­
go  m>f i-a do Aibgnii.

Pomnik dla dyedocua.
Ater.y (Wł.). Pir* u* zam 7 *%. wacdrść 

pon nik konny zwycięskiemu wodzowi armii 
greckiej królew iczow i Konstantemu.

Cofn^tito podania o dymisyą.
W isdeń ( W l). Ną dzisiejszej audyencyi 

cesarz Frąp/ritzek Jó ic ł ma ząget^pić narmetr- 
nika Bobrzyńslciejo o swezn rrp ąąiu. Bobkiyb* 
ski cofnie dym isyę.

Nowy ąmbis^ador.
New* York ( W ł). Prezydent W ilson mia­

nował ambasadorem w W iedniu redaktora 
a Buffalo D ąily Tim es* No raja Wl* I4 kck«.,

Eeba Jubileuszow e.

P utersburg ;WI) W edług inform acji g a ­
zety ".D ień * p rezis komitetu jubileuszowego 
Bulygia zw rócił się do szeregu o s5b z ureyo- 
zycyą opracow ania projektu m aniff|tu. Ogółem  
przedstawione 8 prpjekió^. B jd yfin  wybrał 
prqjekt, w  którym była wzm.iąnkj. o Dumie do­

radczej wed<ug typu stw orzonego w nsnU eście 
8-go Sierpnia 1905 roku. R ada ministrów nie 
zatwierdziła tego projektu, lecz w łasny projekt 
Ratjy nie znflazl pop arci. O itateczuie został 

w ybrany projekt, opracow any przęz głośnego 
pra«ięow ca Lory.-a NikoJ^kięgo.

P d tw sb u r; ( W ł ) Na podłtaw ie Manifestu 
uw dniono z wiezienia 8 redaktorów utsm ro- 
botriczycb: ,ŻR rł:zda“ , .P raw d a*, .N ięw sk aja  
?w ie zd s*.

P etersb u rg  (W ł)  K rążą po,głoski, i i  ska­
zanym na 5 letnie roboty ciężkie poJom  sc- 
eyałistycznym  do 2-ej D u n y  Ż ed en ieaow l, Skł- 
tykowowi, Lomtatidzemu i Cerebelkm u, którzy 
karę odbyw ają w więzieniu i dzięki terąu j^ają 
zw iększony o 'U termin fcg-y, będzie udzielo- 
nr amnestya.

Petersburg (W ł.) W ięźniow ie polityczni 
skla&ają do Senatu skargę na prekuratoryę, 
kióra nie spieszy ich uwolnić na mocy udzielo­
nej w M anifeście ąmnesiyj.

KonfibUta- 
Petcreburg (W ł.). Wczorajszy numer ga­

zety robotniczej .Łucz* został SAontiakowany 
w  drukarni.

Prze/h A/słki Pury szkle wróżą.

PbtąłSburg (W ł.) W c«jrftj na posiedze­
niu zjazdu związku narodu rosyjskiego F u .ysz- 
kitw icz opowiadał, iąkoby Fojłięiąukę jegp  w ła ­
śnie preaił o odczytanie na audyencyi adreau 
Dumy, on zaś n a tę p rop ozycję  odpowiedział 
odmownie.
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0 1. z. gimnastyce 
szwedzkiej.

W yznaję, iż w kłopocie jestem, mając po­
leconej abym « y j* śa ił istotę jfimuas/yki, o któ 
rej w k le  słyszym y naokó1, a o której tak mr 
łp  wiem y naprawdę.

A b y  choć w drobnej częśu  spełnić n»d» 
jęte zadanie, musiałbym z~.aci.nie więcej środ- 
Ityw po«Jad»ć, a p^zedewszystkiem iniŚJsca zna 
eznic więcej, niż mi go rozm iary artykułu w 
n * “zym „Dzienniku* pozwalają. ,

S tą p ię  jedpsk czojg t udnoidym , jako 
zdołam.

Zadaniem  iro je m  będzie —  c k re ^ ić  po- 
k ró tce , jak  to , co n az y w a  się  u na*  szw edzką 
g im n a sty k ą , za d an ie  sw e spe łn i i  jak ie  w  te) 
g derze  w yprow adzić  m ożna w nioski.

Zadanie to ułatwione mam dzięki pracy 
profesora G  Deraeny, który w  r. 1 9 .9  wydał 
kyl kgiakkę p. t. ,E co le  f r a r ę a !s e “ .

U nas w Polsce od kilku lat ~imnąstyk» 
szwedzka jest przrdaiictem  w ykładów  w  kilku 
szkolich  apecyalaycb, co przyczynią się ;,czw»- 
rynkc w o do poznania i zastosow ania tej p ę ty  
tycznej ‘ praw y. j«}i?ccześme z>4, pptji nazwą 
pzwedakiego sysceau, praktykow ana byw a u 
nys gim nastyką niedołężna —  bez systemu.

I dlatego też —  niewiadom o co lepszt —  
czy szczere folgow anie temperaimentowi mlo- 
d d eijczc".'. w koziołkowaniu na niemieckich 
przyrządach, czy urodne, a nieu~:; jętne u ra­
stanie s-wedów

Przyglądając się oddai/r* jecicemi. i dru- 
jpeijiM, w yznaję, to  w iększą m am  sysąnaty.ę 
ęłła ztago z pow yżęj wym ienionych form, tam 

• .wiem jesr przed ■twszjsliirm praca i to cięż­
e j  w ym agająca bądź co bą<jź odw agi i siły, 
XRŚ ntęm othwe jest wykłam ywanle się r-cyąm i 
niby nauko* rm.. przez niedołęstwo fi/yczae i 
len u tw o.

C o d r  sy sjem ó w  g im nastycznych , d o  d z i­
s ia j n a jczęśc ie j y ia k ty k o w an y c h , w ym ien ia  p rp - 
f t s o r  G . D em eny  trzech icfc tw ó rcó w : J a h n a , 
A m or o sa  i L in g * —  niem ca, b iazpana  i Szw eda.

działając, odw oływ ał się do pa- 
tryofyzm u, Am oros do dzielności r» 'y  łaciń­
skiej, Lfajg zasie —  do rozumu ludzkiego “ •

Ling był pod wpływem  wschodu i cze r-! 
pał z r a ą d r lć i  indyjskiej, chińskiej i jaj oś- 
saiej, za liedbując zasie greków , którzy doąko- 
nale kojarzyli pojęcia o hygienie i piękności.

Śm ierć 2byt rychło przerzkodeda Lin^o 
w i, to też to, co driś nazyw ają systemem L in ­
ga  —  jest w łaściw ie dziełem je g o  uczniów, 
którzy z wyjątkiem  jednego Gccrgu. —  nieru- 
pełme zrozumieli zam ia-y mistrza.

Pow stał tędy system —  ubogi w środki, 
jakb y przypom inający szare, zimne niebo pól 
nocne. Jest to metoda marrw s, m ająca z nau­
ką nowoczesną zw iązek prze* ażmc teoretyczny, 
a (drzucająca zdobycze spostrzeż* 11 now ych i 
niezm ernie ważnego zmysłu artystycznego.

T o  też, p rzyszed łszy  do  pow yższego  w n io ­
sku , prof. G . D em ony  czyni p rze g ląd  m istrzów  
francusk ich , k tó rzy  n a  rozw ój fizyczny ro d a ­
k ów  rw y cu  w p ływ  m ieli i uw aża, żc d łu g o le t­
n ie  p ró b y  s to so w a n ia  srw ed zk ieg o  sy stem u  w

arm ii, szkołach i sp ecy a lu y ch  zak ładach , z a ­
w iodło  p o k ład an e  ru d z ie je .

K adzi p rz r to  s to so w a n ie  szw edzkiej m e­
to d y  je n o  w n iek tó ry ch  w yp ad k ąch  w szkole, 
a  p rzcd e irszy s tk iem  w  szp ita lach .

P o w ia d a  w ięc :1 „p rzed  25  la ty  popeła ili- 
5 my om yłkę, p ia g p ą c  ro zw ijać  n aszą  m )ddyaż  
przez ćw iczen ia  w yłączn ie  a tle ty czn e , s trzeżm y  
ię t n a z  inne j o sta teczn o śc i, abyśm y  d la  rac y i 

niby n au k o w y ch  p ie  popełn ili g łu p s tw a  i n ie  
pozbaw iali g itonasi yki m łodzieży p ie rw iastk ó w  
jak ich  d o m a g a ją  e d o jrza li, po zb aw ia jąc  je ­
d n o cześn ie  n aszą  ą rm ię  jpj z*le.t m ilita r­
nych*.

„S ystem  szw edzki*, m ów i dale j p ro f. G. 
D łm en y , „ jes t system em  sztucznym , z a w ie ra ją ­
cym  część p raw d , u zn a n y  eh z re sz tą  w szędzie, 
w znaczn ie jsze j za ś  części jej>t n iezg o d n y  z w y . 
raaffan iam i życia w spó łczesnego  i w ogó le  i;a 
d a je  s :ę raczej c r* ra L te ro w i i ś rodow iskom  
sk andynaw sk im , njjpi za ś  ę i t  odpoyi»< la i n ie  
m oże  być n arzu cap y .

S p o só b  po jm o w an ia  życia w system ie 
szw edzkim  je s t nudo złożony, stQ*pjc się  g łów nie  
do  c ią la  bez duszy, 40  '^k iebstu  i m ięśni, nie 
zw raca jąc  uw agi n a  sy stem  ie rw o w y . T ru d n o  
zgodzić się  n a  te n  system  n a w e t z p u n k tu  w i­
dzen ia  w o jskow ego , j d z e  p rzecież ćw iczy s  ę 
g ro m ad a  p o d leg ła  je d n e j w oli, boć nie je s t  to  
ćwJrz_nie się  słuszne sił f.zycznycb i d u ch o ­
w ych, k tó re  n ie  m gją g ran ic .

;T o  t t ż  sam  J .'ag  po jm ow ał tę  sp raw ę  
rozleg le, ą  b łędy s ą  dziełem  je g o  n as tęp c ó w  
ząj»ewn<*.

G łów py  za rzp t, jak i uczyn ć azw ed-k iem u 
systc m pw i należy , je s t n ie liczen ie  się  z p rak ty - 
czpem , życiow em  zas to so w an iem  ru ch ó w . T rzy  
tym  system ie  w y k o n y w ają  s 'ę  ru eb y  bez m yśli 
o ich w ydajności ekonom icznej i m a rn u ją  rię  
siły, bez żadnej p w nej słusznośc i, d la  o h z y  
m ąc i*  t. zw . czyste j fo rm y ru ch ó w  k sz ta łc ą ­
cych-

T a  czysta  Ł n n g  je s t tru d n a  do  o k reś le ­
n ia  i n ie  o d p o w iad a  celom  p rak ty czn y m , to też 
te  spoąoby  n ie  p ro w ad zą  do  p o żą d an e g o  w y­
n iku , są  k o n w e u c y o p a ln ą  form ułką k tó ra  s ta ję  
s ię  n iek ieny  p raw dziw em  udręczeniem .

M eto d a  ta  fk) pd* się z fo rm uł ciasnych , 
m o n o to n n y c h , m czn o śo y ch , n ie  k o rzy rti z 
w pływ u sztuki i d o s  iadczen , zw raca jąc  g łó ­
w n ą  u a a g ę  n a  rucjiy  pop raw ia jące , n ib y  e s te ­
tyczne

Szw edzi, od  kilku poko i eh, p rzyw ykli już 
do sw eg o  system y  i ćw iczen ia  w  nim  za w arte  
u w aża ją  z, 1 p ie z b ę d re ; chw alić  ich  n a leży  za 
w y trw ało ść , ale iru d n o  pcd> ielać ich z a p a try ­
w an ia  całkow icie.

N ależy  stu4ypw*Ó i bąd*Ć ich sd w b y i 
cze n a jlep sze , b io ią c  d la  sieb ie co n a jp o trz e ­
bn ie jsze  ty lko , p< zo s taw ia jąc  im  ca ło ść  ich  to r-, 
muły-

M eto d a  gim  yaątycza* n ie  m oże być rz e ­
czą m ody, a n i ja k ie jś  w y łączności. P o rzuca jąc  
d aw n ą  ru ty n ę , n ic  n ab y w a jm y  no w y ch  p rze  
sądów .

W  dziedzinie w y ch o w an ia  c ie lrsn e g o  n ie  
m a n ic  a b so lu tn e g o ,— co w  d an y m  w ypadku 
d o b re  je s t, szkodliw e być m uże w in n y m  wy- 
ńadkii.

P rc f. G , D em eny  p rzy tacza  m n ó stw o  
p r /y k lfd ó w  błędóiy w  m etodzie szw edzkiej i 
zgodzić s*s z n im  m usi każdy , k to  sam  g im n a­
s ty k u je  się  ciąg le  a oddaw ns. i innym  ćw iczą­
cym  się  p rzy g ląd a .

,  3«mu« itrfca, ja k  z re sz tą  b a i d i  rzecz, aby
waiy w m T .w.ąu

była zupełnie pożyteczna, musi być przyje­
m na— w esoła . W  Szw ecyi stowarzyszeń gi 
w lastyczriycb  jest stosunkowo bardzo mało, 
kto w ie, czy  nie byłoby ich znacznie więcej, 
g d yb y  klasyczna gim nastyka mleircowa nie by- 
ią w eselsza.

Szwedż-ki system, w yrzekając się pokre­
wieństwa z gimnastyką niemiecką i francuską, 
zawiera m nóstwo cwiczeó lantastycznycb, zwie- 
szeń głow ą na dół, przew rotów , stania na rę­
kach i różnych koziołków. T ylk o  ź t  nie Szwe­
dzi w ykonyw ają te ćwiczenia więcej artystycz­
nie, a mniej sztyw no j ciężko niźli O r a f n .  
Gimnsksty^a szwedzka może podobać się Icka 
rzotri, który nie zw raą* uw agi na praktyczny 
wynik w y ę łk u , anj na piękno, na rozwój cd- 
wagi i dzi;lności u ćipi< żeńca. Jest on* stc- 
so y n a  dla człow iek* miejskiego, żyjącego w 
zamknięciu, n 'e m ającego innych środków roz­
ruszania się, ani przestrzeni potem. Jest to 
gim nastyk* dla chorych.

G im n astyk ą w ia n *  czyn :ć ludzi zdrow ym i, 
pięt-nyrai, zręczn ym i i dzielnym i, n ie zaś auto 
matami, w y ko n yw u jącym i ćw iczen ia  m artw e.*

Trofesor G . Demeny, nie odmawia „c nie­
których zalet gim nastyce szwedzkiej, u» ża że 
dla m ?odz'eiy łacińskiej- takow a jest p rod p o- 
wiednią i gw ałtow ne narzucanie tego aystem u1 
przez niektórych, pref. G. Dem ony nazyw a ban 
diowym wybiegiem N ajgoręcej tedy poleca 
metodę francuską, którą nazyw a naturalną, 
praktyczną, wesołą i piękną.

W edług mnie, pomijając zbytnią troentj 
zapalczyw ość prcfe&ora, mą on wiel* sluąz-
3 0 ÓCI.

Myślę bowiem i widzę, że charaktery m*o-  
dzieży polskiej i francuskiej zbliżone są wielu 
podobieństwajni.

Proponować, a zw łaszcza narzućąć nam 
system szwedzki tylko, jest, według muje  ̂ czę 
sto błędem.

D  a kobiet clobązych, a starszych, dl* 
dzieci do lat ra, dl* m ężczyzn wreszdie star­
szych ii sLbycb —  nadąje a'ę tą gim nastyka, 
zaś pi zedewazystkiem dla chorych jest odpo­
wiednią- C r  do osobników normalnych; pr*g- 
arcycli być zdrowymi, pięknymi, * silnymi —  
nie n s ł-z /  ich trzktow ać jak  cbore automaty.

Vvrtd iu g  muie —  nie należy rozkładać sobie 
na lata tęgo, co się da w przeciągu miesięcy 
osiągroć.

Ćwiczenie z lekkimi ciężkami, lub z pesr- 
nym  ̂porem wykonane^ byle umiejętnie prze­
prowadzone, bidzie skuteczne rycblej, niż ćw i­
czenia w ykonyw ane w  próżni. I sztyw ność 
szwedzką mniej mi się podoba,Jniż w zory pra­
wdziwych atletów-nieszwedzkich.

Zarów no zaś nie podoba mi się typ g i­
mnastyk* niby szwed|:iego o barkach spadzi­
stych, o cienkich ramippacb, 9 nadmiernie w y­
dętej p ier5i 1 szrywnpj ja t  deskt, pi ętą^ ie —  

typ niemieckiego uijby —  ąflety o mięśnUch 
olbrzymich, " lichego życiowo, T o  też gim na­
styka nasza nic powinna przypom inać sana- 
to ry u n  ani cyrku.

W  pierwszym  rypaćku nudzi i zniechę­
ca —  w drugim zaś] wprost „zkedzi.j.

Błędem jest m yśleć przea^wszystkiem o 
hodowli mięśni, ale błędem jest rów rteż sta­
wiać przeszŁcdy w dużemu do os;rignięcia n aj­
większego stopnia zręczności, siły i enetgii.

O bserwując rezultkty i oceniając metodę 
według osiągniętych w yników , uważam, że u 
n.‘«s, w  W /rszaw ie, saraw a metody gim n astycz­
nej jest na dobrej drodze.

Przed 6 — 7 laty, kiedy spostrzighśm y, że 
ani sama szwedzka metoda, ani d iw n a  sokola 
gim nastyka, co się do nas z G alicyi vią C ze­
chy i Niemcy dostała —  nie dadzą naszej mło­
dzieży zdrow ego wyćw iczenia, spróbowaliśm y 
kojarzyć sposoby jednej i drogiej. Starał śmy 
s'ę w ytw orzyć metodę bezwzględnie zdrową, 
hygćeniczaą, nie pozbawiając jr j pierwiastków 
sportowych, tak ponętnych Staraliśm y się o
możność dania iploćzieży naszej zdrowia, d-*el- 
ności i pięknego umięśnienia. Porządek lekcyi 
gimnastycznej oparliśm y na zasadach szw edz­
kich, pozostawiliśm y zaś drążek, konia, kółka, 
kozła, poręcze i inne dawne pr-yrztdy, uzupeł­
niając takowe szwedzkimi przyrządami dl* użyt 
ku słabych i początkujących

J-tko dopełnienie gim nastyki m etodycznej, 
wprowadr.il śm y lekką atletykę i gry. Przyłem , 
kładąc ciągle nacisk na ćw iczcoi* metodyczne, 
staram y się o zachęcanie młodzieży do spea*. 
tów.

T o  też rezultaty mamy niezgorsze. Że 
to m iteryaf mamy w naszych ćwiczeniach wpa- 
łe wdzięczny, djęzrka^ śm y się, rzec mogę, lu- 
dti zdrow ych, stluych * pięknych. I to potni-, 
mo tak  trydne, jak nasze wrrunki.

Mamy więc trochę pociechy w naszej 
;ie(źkiej pracy.

A  pracą istotnie brrdzo ciężka. Bo, j*k 
słusznie pow iada pref. Demeny, niema niew zru­
szonej metody gim nastycznej. Każda metoda 
musi się rozw ijać i uzupełniać odpowiednio do 
wym agań życia, a czasami naw et wym ugań 
chwili.

D obry nauczyciel gim nastyki winien jent 
studypwać metodę szwedzką, ale też umieć, w 
razie potrzeby, w yćw iczyć grom adę atletów- 
żełnierzy Musi więc sam posiadać odpowie 
dnie kw alifikacje, musi też być przykładem dl* 
uczniów swoich —  pod każdym względem. A b y  
nikł według francuskiego przysłow ia nie porów ­
nał go do łysego  feyzyera, sprzedającego n ie­
zawodny środex na porost włosó w.

Przed chwilą < trzymałem ostatni egzem-1 
płat z fraLcusIiej .C ułture pbiYćjue* i przeglą­
dając takow y, znajduję artykuł znanego na Ża- 
chodz e krruwicię’*  kultury cielesnej ł£. Des- 
bonnef A n yk u i zatytułow any: „Cnlńwkie p o­
chodzenie szwedzkiej gim nastyki*, napisany zo­
stał z racyi zarzutów, jakie rów nież znany hy- 
gienista paryski dr. T issie czyni wszystkim dzi­
siejszym sposobom kultury fizycznej i takowych 
ęauczycidom - W ę w rześuiow yuł numerze p* 
rysziej „R evue des Je«x scoląjres et d ’H ygiene 
socmle* nuzyw a dr. T iss 'e  wszystkich prz. cjw- 
ników, a raczej współzawodników su ycb na 
oolu krze wierna kultury f zyczuej — fałszerzami 
metody L in ga  i uważa, że wszystkie, od lat 12 
wprowadzane w e Francyi metody są poprostu 
spaczouą metudą szwedzką.

W yjaśn ia tedy prof E Desbonnet wiel­
ką zresztą zasługę mądrości L in ga, przyznając, 
ie  L ing skorzystał tylxo ze spostrzeżeń ujętych 
w  całą rozległą naukę przez niejakiego Kong- 
Fu  przed 3 ma tysiącami lat.

Przez mnogie stulecia nauka K on g Fu nie 
była znana w Europie, dopiero w połowie 
X V ff l  wieku mi yonarz francuski Atniot, uczo­
ny znaw ca cb''ńszczyzny, przetłum*czy* i wydał 
Książkę traktującą b nauce K oD g-Fu. Dzięki te 
mu tlórnaczeuiu dow łedziaro sięf ż t  przed wie 
kami już uczeni lekarze chińscy doskonale -na- 
i w artość ćwiczeń odoecbowyćb, zabic-gów g im 1 

mastycznych, kąpieli powietrznych i słonecznych,

HM1WI

nacierań i m asażów i stosowali takowe w lecz 
nictwie, a byli przy tern wybornym i fizyologami.

b  iz k ) 100 lat pc ukazaniu się owego
tłumaczenia ojca Am iol a, zostało ono odnale­
zione przez francuskiego uczonego— Napoleona 
Daily, który ze współczesnym  sobie nauczycie­
lem gimnastyki i atletą T ria tem  napisał i w y­
dał w r 1857 dzieło p, t „C icejo lo gie  ou 
rcience du mouvem :nf danu le rapport avec 
1 eiu całion , 1’h ygiece et U therapie, ełudes bi- 
storiąues tbeoriquer et pratiquer*

W  tej to książce zu p jd jją  się odbitki ory­
ginalne z dzieł K ong Fu, w yobrażające ludzi, 
wykonywujących ćwiczenia klasyczne —  n 'by 
szwedzkie i wszelkie zabiegi, których w ynale­
zienie zostało przypisane geniuszow i Linga.

Przyznaje tedy E. Desbonnet niezmierną 
zastagę Lingow i, ktdry *kor?yst*ł, jak na c n e  
czasy bardzo' u m i.ję ta je /z  nauki Kong-Fu, bio­
rą c  z niej całkowicie zdania całe i rady, uwa- 
Ś* jednak, że większe niźli L in gow i należy się 
luhmcuib kapłanom T ao  Seej ktbrZJ o 3,000 lat 
d aw iie j znali i sto owali wuzyslzo, co za w y ­
nalazek L in ga dzisiaj jest uw aiąne.

Szczegóły -polemika pręf. iE. Desbonnet 
J rem Tiaśi. pomijam dla braku miejsca, cho­

ciaż interesujące są bardzo M yślę więc, że kto 
nauczycielem gim nastyki się być mieni, winien 
jest 'uądrość tarożytną poznać, przestudyować, 
brać zasir z niej do ut; Utu tó tyuco, co z w y­
nikami badań now oczetuycb s ę zgadze

‘W inien liczyć rię z y-an nkami wrpół- 
czesnymj, z charakterem, usposobieniem i po­
trzebami Swych uęzniów-ćwiczeńców.

Jeśli m§ do czyuieniji. z chorymi, niechaj 
potrafi sro so va ć  dc nich gim nastykę leczniczą, 
jeżeli uczniami jego są dzieci, niechaj stosuje 
ćwiczenia, zapewniające normalny a zdrowy 
rozwój ciał 1 dusz, jeżeli jednak przewodzi mio- 
da ezy dojrzeli j, którą rozwinąć należy i do­
prowadzić do uiożowic najw yższego siopnia 
spraw ności— winien jest w ydobyć z sitbie n aj­
większą energię— zarów no w iizyczn ym ' jak 
i duchowym kierunku, aby zadaniu swemu 
sproc:ał

N* ech aj i czeika m ąćroprią gim nastyczną 
nie gardzi, bo oto ci, n* których fanaryczni 
„yzn a w cy  mądrości L in ga  z połitowm iiem  py- 
trzą, zdrow i sa i d delai, dzięki sw r, g im n asty­
ce sokolej, a fakty bijące w oczy ueryć się nie 
dadzą.

Nie należę do bezwzględnych zw olennl- 
tó w  czeskiej metody i'm nai,tyczne., murzę je ­
dnak przyznać wielkie za lety  i zasługi ćwiczę- 
njom, które daty nai tym pobratymcom  zdrowie 

dzielność, jakich zazdrościć im możem y d o ­
tychczas.

Czesi też nie kultywują cham pionó#, 
sztukmistrzów, ale nie znają pseudo-gim oasty- 
ków niedołęgów .

Polska młodzież, chwalić Boga, nie jest 
zw yrodniała naogół i, z wyjątkiem  Szczególnych 
rypatjkdw , należy według mąi„: ćw ic iy ć  jj. e-
nergiernie, zdążając do celu szybko, bośmy siła 
czusu stracili, a drogą przed nami oki utną

Przodownik gim nartyczny ma przfed =obą 
piacę w yjątkow o ciężką, bo i umystem, i ser­
cem, i mięśniami winien wciąż pracować, to  
jest bardzo trudne, ale cel ma za tc najpUę- 
kniejsry, jaki tylko być może —  *  ychow an.e 
zdrowia i siiy polskiej.

Na dzisiaj kończę ju ż— i niechaj się nam 
darzy praca uczciwa.

Dfcćko z Bogdafica-

■n pim rwai.nn.il—
Pierwszorzędna 

f r a / i c u a k s  m a rk A )

B u te lk o w a n a  v» k r a j u  
O s z c z ę d a e s '  S r b  n a  c i e l

Przenośne Motory f  i-i ro i fN aftow e = - - - -   >» L J  w  r  r  O I C
9 9

Oć 2 —  20 s ił koni.
W olnobierne, w yre^ulo  wane dc elektryczności, nadają 
się do rolnictwa i prrenoysłu; tysiące w  pracy. Motor 
mozpa p  t e r  osi ć 1 m ieisca na “ liejsce i nie potr: ebuje 
żadoepo fund amentu. Cena cd  250 rb . O pisy i ce ry  
ua żądanie. Motor w ruchu można raw  j: e widzieć. 
G łówny przed II P ro rrzn a  ŻA 9
staw 'c iel M * IW O . t i u l  l  Telefon 33-16.
Potrzeł»” t przedutaw icieie dla Innych mi s l. 9357r

1

F a b r y k i  w  l - i e d a  (A n ylL ) 
f i k a n  y  ■ akłu-' d l a  K o n t y n e n ­

t u !  B i a n a ę b t y p g  (Niemcy).

Piugi parowe,
Parowe wały do ubija­

nia szosy.
Rontiers (Samochrdy)

OJdzisł Kijowski: W f f i -
^ 8 2 1

Pawłowski Z yiązek 
= :  R ę b a c z y  z z =

w  f i i ł w ł z .
Przyjmuje do opnfcowacią, p rztcho- 
waun. i przi-W ezir.nU tówr--y. Pole- 
ca odpom iedziainych prriCt,w»iżdw
wrzędzie i w e w szjslk ich  gstę/.iacb 
.'p tcyalności: rząd iów , la sycrow ,
buchalte iów  i in, oraz przyjmuj s 
cz ooków do związku do 600 rubli 
za udział.

Biuro u1. Ryszkińska, Ne I1?.

I M, i r n lo t o -lc ia r  b iu ro  i Kre- 
ś la rn i,. Geometrów - *ak torów

F, i A, Brodzkich
Kijów, Kreszczatyk 23 m. 8 w prost 
poczty. Przyjm . roboty; ntiicrni- 
u e ,  leśne i k r e ś  enie. 8019

M n ią te k  dc sprzed tnia na Po- 
Wł oolu, w  pcbliżu kolei w  je d ­
nym  kawałku, okopany, około 250 
tnoi pów, w  tem dochodowego c 
g iao u  owocowego około 40 m or­
gów, p a rf isk a  f c ą j f d .  z kar, 
i wodoc., bućynk njcspod , r< man. 
żywe i m artw e. W tad. Hotel U ni­
w ersał Nr 5 od 9 — 11 r. 8088

PotrzpbiK* rządca
m ajątku iitew ikiego z h a u rdo m ajątku n fev/ ifcieso 

tys, rb. Wiad. h o te l Europę]iki 5U.

oo o  oc
krucyą 6

Dnia 22 i 23 luiego od g. 11-ej ranp 
na Kresze*atyku w i. Nr 43 Miej­
ski Lioy l s ‘  i r  dokona sp.-zc.dażj 
b rązów  olejnych zagrauicznyćh m a­

larzy, b.-ontów, porcelany i in. rze 
•'zy, k tóre oglądać nrożr-r dt, 20-go 
lutego od sadz. 12—3 po pcł. 8043

M ł l f  n  paraw y  walcowy \.r gub. 
a f l i y i l  kijów., 3 w. od kolei, w 
bteg-i przy k ip ita le  10% c:-ysi. de­
ch idu — za 80.000 rb. ckasyjaie 
do sprzedania. Zgłoszenia przyjm  
Biuro R achm kow u Kijów, Kr sz- 
czatvk42 skizynka poczt. 207. 7702

CS

■ i r  HEEeMYLNY ŚRODEK J |
d a ązybatego uleczenia Kataru, Grypy, I r jla c y i piersiowych, Chorób psr- 
■ta 1 B ileści raum atoeznych. W P A IIY -H  31, i-ure d  e t y e l ^ e .  5487

NAGRODZONE

?-im Wielkim Beila^m  Zloty,i1
na W ystaw ie w  Petersburgu

Ztemniaki nasienne,
polecają ni sezon w iosenny w k :l- 
kudziesięciu odm ianach, w każdej 
ilości: inspektowe, judaine, wysoko 
procentu.pe, fabryczne i opasr-^p, 
pod kontrolą sekttyi nasiennej 7882

*■ D R C W IT T . i S Y H
m ajątek C a ło w a n i e ,  », O t a o c k .  
Cenniki w ysyła się m 1 żądanie franco

USUWAM i N ISZCZĘ

—  00CI**W I — -
11 U i praktyki w  K ij°w 'c - Bez hólu 
o ’trych narzędri. Brzyjm. pacie  cul 

l l  “  pp. treżC7vzn od 3 —6 w. 
Oprm z dn. św iątecznych. 

T ea tra lna  ui. Ns 1 .a : <> Kwiatkow­
ska, pokoje u ae b lo w . Po.rdakow ?, 
w ejście ad  placu Z łotobram sktefo.

00 sprzedania karkowa
12 fa 'ro c r  z ju d tJk lrin , łJćmiKttś*!
1 ena 355 rubli. Futi<!uklejovitk» 42 
m. 20 od 2 —4. 8 i i j

Okazyjnie
Tanio można nabyć meblr. (starożyt­
ne, mahoniowe i z brzozy korelskiei, 
obra*y, sztychy, dyw any, si irożytne 
rzeczy z porcelany, bro..zu i fu. Ln- 
te rańsza u 1. Nr 12 m. 3. W ejście 
frontow e. S il 4

Cztery fe lm i
są do natychm iastow ego wydzierża- 
Yieińa, Pow iat Haisyński gub. po- 
doUita. Wifidoroość %v afai 'z ą f lu ie  
D . 'b r  P L in d o i i B r S a h .  Grai.d H o­
tel N>- 105. 8107

W ? ą ę M n ' m &
z Itap. 5 —8 t/ś . rb. poszukuje boga­
ty fabr. hłferi s 50? ne,to. W .-W «- 
sjlkow ska 101. C hojracki. 8057

l a t r z e b u j y  - o b ,-  n o  k o n a r  a -  
ib  8 ' j i i i a f y  z od-iną, zgła­

szać s ę do 27 fl. o .  H it t l  Fr&cćus. 
pot cm  poczta Korostya2ów- gub. ki­
jowska, Fioryanow i Bojarskiemu.

6083

m ism  m m m
• W a d  J. P a J w iw ia  aa P/zy?t*nl, 
N. bjw 92,-k.męow, 17 Teł. aa-8*. Ceny 

firw a  berlin. naileps ie  3847

Auiomabil
mej loteryi tanio do Sprzedania, K ui-
nieezn-. 69 7525

F r a h h n l ś a  z p °-r  I U l i U i l l i o ,  stuk . posady do 
wzięci. B bikow skj-bulw ar 22 m. 4 
dla W. K. listownie. 8085

Osoba*Fnte|ig7i™Esl
gospod., pielęgniarki p-zy chorycn, 
zgodzi się na wyjazd. Siolypinow- 
ska"59 M. 1 .____________  8097
k fe o ti fa n ik  cbznajm iony z agrono 
™  mią, rrłynam i, gorzelnią, < lektr. 
ośw., mol., bud., iysun., posiadł, 
oćob. rekom ., p rs iu k u je  posady. Go­
golew ska 12 -ń. 9 8101

osooa uosz m. gos-
ś  t t b U  W  • pod. lub przy chcm 

może wyj. Obserwat, zauł. 1 m. 4.
8105

Młody agronom
z ukoóCzcnemi wyźszem i s tu d y m i 
w NietuC-ech, z kilkuletnią p rak tyką 
w nijU -pstych gospodats 'w ach  00- 
szukujc po jady  ca -ządcy dóbr 1.4S- 
< ane  zgłps: en ia  pod „S K. 302". 
Bilczc Z łote — Galicya. 8098

P o s r u k  Ofiejrc* prakt. biurze 
lub pomoc, ekoronsa, za m ałą 

wynzgrodz , dos. 2 ict prakt. a ta' 
że świad B ulioóska 83. fSopCzyk dla 
f. B. 8040
T ? I I  l i r  ćźćph l a t ^ j  źom iy, 

. !JV ze ,,ZAOją roiniczą; jp 
zyki: czeski, polski i uiem ieć :T, 20 
i’.t praktyai, posankuje pos .dy za­
rządzającego od l'TV. Łaskaw e zgło­
szenia; p. Słomui>ci t kiel. gub., n-aj. 

ze:-ibjwice. Lukesz 797“

G $3 ,’ r i  a lk  doświadczony, ni 'Cowajł 
za granicą i w  R osvi. Żoraty, 

bez l ,  swiad, b. dobre W iralC*, d- 
P, Kąwińskiej Nr 91. ogrodnikowi

9073
D y p lo m ó w , lesntk awyLoŁ, sumień, 
i tanio, ws? :lkie roboty  v zakrea 
leśnićtw®.. Przyjm. inspek i kentr. 
Kijów, T rzechśw iatit. 8 m. 8, od 11 
<0 1 > od 5 - 6 .  Br. Szymański. 7901

rjo szu k u je  pesądy pomocnik *ono- 
r  m e 7 1 'b  roczną praktyką, ob- 
znajmi anj7 z prowadzt niem dzienni­
ka A d.es: K reszczatytki zaut. 16 m. 
1 J. Bierzyński. 7904

S t a r o ż y m e
m r b i ą  rnatiom - 
w e i porce bm- 

do sprzedania. P itogow ska 5 m. 1
8117

m jfin X 1.1 okazyjnie sprzedam  ~  
1 j lU d l*  strum . najnow. Łonstr 
dla nieursiiejącycli gr«ć na fortepia- 
1 i r ,  kaidy  może wynonyw*,.- hśjtrud. 
sztuki ze W łtysi. oilcieufaini, przy 
t, ta wielki repert. nut. P ro .e /n u  
Nr 10 mag. W . Adamowicza. 8041

D n < « d i tg  młody, energiczny, do- 
Pś.(|iM lwi<a świadCzory, znający 
gorzeł.nietwo, pouzukuje samodzłei- 
nsj pasz dy w  większy”,  m a ją tr». 
Ofer-y sub. J. Z. w  redukc ji .D r. 
Ki;.‘    7896

D z i c p i a w y  p o s z u k u j e
250—500 dz. bezw a, jadow e czarno- 
zieijŁ d«n». ogród, blizko koicl, Ca- 
krow nis, S e p ir i t  I, ,tći Krsacois Nr 
119. 10- 11 rf TfM

Do ośstąelenta Cłioiuic
p? W o łjn iu  9 w iorst o i  Cukrowni 2 
gorzel. odległe o 6 w . 1 ażda, robotnik 
łatw y w d&i taiecznej Mości, kontrakt 
nR 1 2 lat, 1200m orgJ*w separat, szcze- 
jćPy 1 stownie p. O .tróg  W oł. gub 
Skrzynka ppeztew a Jfe 30. 7897

K irp ię  EnCyklopedye w ielką ilusł. 
1 Enc. O rgelb ianda 2 doća k. tomy 
i ca łą, i3’owmv Eooch-A rk. nlem.- 
pol.jDz. Mick., Słowac., K ratiż , 
nop., Ln. Chmielów s., W ew n. lH. 
Pols. Korzona, KW . Ł uh ia rów ka 
O sijew ska 25-2. 784U3IJCW.1H  60-6. t Ot
' r sprzedania l t  D*<iałtfc»*ty«^
mlecznych i cielnych k . - ó i t ,  kBlll( 
■ • M k |  ran ę, naczynia i przyrza 
dy do itilećzarni. Źvl»ńska Nr 1-2 
m. 2 od 11 do 1 i od 4 do 6 w . 8f)27

Zarząd Kijowskiego Priwaiiego Banka Haedioweia
ma zaszczyt prosić pp. Udziałow ców i A kcyoaaryu szótr Banki a a  
doroczne walne zgrom adzenie, m ając? się odbyć dnia 2^ go marca 
o godzin it 2 i pól po pełudaiu w lokalu Banie* (K re« czątyk  Ne 20).

Na zebran'u tem będą rozpatryw ane kw catye następujące:

1) Sprawozdanie Zarządu i R ady Banku,
2) Sprawozdanie K o  misy i rew izyjne;,
3) Zatwierdzenie jpprri o-ijsn i* Banki za 1912 r.
4j Zatwierdzenie prelim inarza w ydatków  Banku na 19 13  r.
5) Przyznanie ilości c łon kó^  R ady Burku i w ybory ta­

kow ych.
6) W y b jr  2-cb członków Zarządu Binku, jednego n* m iej­

sce ustępujgęi^o z kolei i drugiego na miejsce wakująfif.
7) W ybór cr.łonków Kom iayi R ew izyjn ej.
8 ) S praw y  ^b ieżące.

N ą  m pcy A a j w y ^ i  j  zajfwierdzopej 21  grudnia 1-0 7  ro k u  
UcLw.-ły Komiteiu Minw^ó w, PP- Akcnonaryuszt, którzy chcą w ziąć 
udział w  zebraniu z prav em głosu, powinni złożyć w banku me

p 4 ;odu c lo r o  , * ł j ip ic i* -
tm i a  jest do sprzedania lub w y­
dzierżaw ienia w ^p im ale urządzony 
mają« k P ó f T . f l  j i r c i z p k a
do 1. gub. 316 cfc W idjnoośc na 
miejscu lub mu w łaściciel*: Kijów, 
leczntoa doktorów spccyalistów R*j- 
ta isk? 14 od ? do 4 g.. pokój Nr 82r- -1 1

«Do w  y M * e a fq > » ie  w iw dj«e
sięcin uerbrej g leby na Podolu Lw- 
towine. akcU poczt--iłr. 4 U* R. M.

'  1D0 w i S t i a r ż a A i e i i a
na W ołyniu 5 0 0  d z ,  ziemi z go rze l­
nią o warunk dc wiedz, się u lie liń- 
iKirgo w  Kijowie, W.-Żytom t ia ć a  
lb  m Rakowskiego, a od 1 m -ic a  
u P r  N iewiuidwskiegu w  H or-4z- 
k n e h . _________________ 8011

p ó źą ie j g a d ? . 3 ćj p o  pęlyjdniu d o lą . j t - g o  m a rc a  1 9 1 3  T- poRiąd*- 
a e  przez ni-Ji o a y g in ą lre  »Vcy*, lu b  ’z»m ia«t o ry g in a tn y ch  akcy? c j  r -  
sow e świs.d.ęct» a  n a  tąk o w e lub  poś iriadczi n ia  (kw ky) o przy jęciu  
tycb  a k c ji ,  lub  św iad ęc tw  cząCowyefc W d ep o z y t lub  pod  z a s tą j r  

^przez p a ń n tw o ^ e , taji i czynne  n *  p o d staw ie  z a tw ie id z c n rc h  przez 
trą ć  ustaw  in s ty tu c je  (m iejscow e lub zam iejscow e) kreuycow e. 
Pp . U działow cy n ie  obow iązan i są  sk ładać sw ych  udzfalów , lećz 
k o rzy ą ta ją  z p rę w a  g io su  n a  w alacm  zg ro m a d z e tiu  ty lko  ci, k tó rych  
udziaty  zosta ły  p rze p ro w ad z o n e  p rzeZ księg i oąnku  n a  n iob , p rz y ­
n a jm n ie j p rzed up ływ em  7 dni cd czasu  w a ln e g o  zg ro w aa ze m a .

W  w*lnem zgromadzeniu akcyonaryusze, lub udziałowcy mają 
praw o uczestniczyć osobiście, lub przez osoby upoważnione, lecz 
osoby te muszą b/ć akcyou aryu szaj f iub udzlatowcaua tego banku.

P l l ł P 7 a h i t l f  guw erner lat śred- 
■ - * r i C l i n j f  nich na w itś  do
dw óch chłopczyków  6 i 7 lat. Ś w ia­
dectw a i rekom endafye dobre n it-  
zbęrine. W i .domośc H otel „1’n iw rr 
s .lg  Nr. 5 o i  9 -  11-ej r  8087

g a t u n k o w a

Hodowla Królików
K ijów , O bserw atorna Ni 17.

Do sprzedania m łodzież w różnym 
wieku od p rena^w . z t o f ,  m n a a l .  
WriMikó® różnych ra= yójc

lat 37 pWlak, żonaty, -T M IIII) lv  prłkt. lalt jG w in ie i
I goSp., chlubn. świad. i po w a ża , rc- 

Kotc , poszukuje p o sa d y  ekonoma, 
kontr, lub  m * g a z y n ie ia  p rz y  iaD,rvc.e 

j Ż y l s ń s k a  104 34 S R. 8143

w ier.cliow e, zsiprięg. - 
K f j n W  w e i pociągow e różnych 

f l w n i a  m aści w  wieku 3 - 5  lat, 
Sprzedają *'ę przy st. O lszanica "o t. 
Zach. K. PoC 'ta i te iegr Bogusław 
w. Misajłowka, Ładi» Na żądanie 
konie na Stacyę w ysyłają s;ę 8016
ajja^-tbiK ~~300'0z. usTertT "^ iT jy j- 0 
Wl 'w io rst od koi ci, szos?, d o is t - e d .  
lub v. dżter^aw e. Stołyptnówśka 42 
m 2 widz 10—12, 5 - 7 .   8053

S y n  r e l n i f a k a
kaw aler lat 27j ukończył 4 klgsy 
gininazyuaa filnlag i kursi go ­
rzelnie ze, odbył dwuletnią praktykę 
gorzelnicaą 1 trzyletnią ro laicią . rsb- 
znsjm iony z rąćbuakow ością goiizo 
dnrezą i kasą, którą nrowadzić mo­
że, po złożenia odo,owiedoiw kr'icyj, 
poszukuje od l/i.V lub 1/VIT st. st 
posady pomoCnisa zarządzającego 
lub t-i  w  zakresie biurow em . Posia­
da, poważne trkom eadaćyc JV\r. hr. 
KkioIr 0 'l<ourk». A dies: maj. W sie- 
lub st. p. Nowogródek, gub. luiosna 
Antoniemu Gorzclańskiemu. 8094

żonatyi m riący  
J A ifJ lL llK  ttj iu jn u  bwikd. 20 'e t 
prakt. w  intel. gosp., obzm  n. z 
produk. burak Cukr , poszuk. posady 
rządcy lub eken Łaskaw e oferty: 
M eryngowska 1/17 dla W . M. 8142

O fiP S d n lk  z długolet prakt., młódy. 
ener , sam odz , żon., chce -tu . pos. 
posiada dobre  św ia d , zn. ćob. swój 
fach, ogr., kw iiC , st. M otcwidłowka 
kij. g., w  W . M otowidiówka, park .

8139

N a u czycie lk a  p o trze b n a
na w ieś jednej dziewczynki. W y ­
m agany poUki, francuski i początki 
mużyAi. Zgłaszać się do 10 rano 
iub od 3 d j  4 po południu. Fandu 
k lr jo w sta  52 m. 9 8159

Ekonoma
poszukuję, Majątek pa W td y rir , na 
niaskaćh. Zgłoszenia: Michlno* sk?. 
22 m. 30 oa 4 -5. 6149
T s i o h n i r  (M uweidr) kawaler, 
I w w l i f l l l ś  pos.żuk. po i. tu lub w 

cukrow ni 2 lata praktyki, e irk tr. i 
mech. O ifatu ij zajiuow. .>dp. sls.no 
wisko. i-ow —ż.ne refercttćye. < berty : 
„Dzień, Kij." Nr 8156 8156

T? n  1 n  i  Ił 20 lat Priktyki* PoSzu-i V  11 l i t a  ę.uje p i  sady od 1-go 
mai ca. O feity: Bibikowski B ulw ar 
Nr 13 m. 11. '  8086

Kontroler 2
młody, poti zebny, p e n s y t  50 rb , m V  
sięCzr ie . O fe fly  i kor e św  ad. do 
Adm  aDziea. K 'j * sub. Z. X. 8164

W pensycnacie mebidniePo:
kój do w jT iaj, można z całkow i t. 
utriym  ci =w. elektrycz winda. Miro 
łaiomski 11 m. 29. 8160

4 u p le  ta d n ą
z zi-mią dobrą o r u ą o d 25—500 d zie­
sięcin, niezoędna weda, w pobliżu 
►olei najdab j 25 wiorst. Wiadomość: 
Żylanska Nr 104 p. Łunrióow icz
poi.- Nr 7. 8151

Natychmiast f,!SrSXŚ.
dania m eble z 6 pokoi, bawialna, 
jtdalnia i sypiainia. W .-Żytom irr-
ska 25 m. 12 8154

10 rt. ragretry z n a la z ł
na 5A -Podwalnej czarnj Skorz. ridi - 
cul a w  nim w oreczek z niew. *u»ą, 
lornoika i drobne rzeczy. Horeł Fran- 
Cois 138 8158

„Bifijfą te f f ln E r
k zaułek 6, ’ dmr iq£Ę RFl

»?Rz.-Kat. I o w .
Troic- 

R -kem end. 
nauczycielki, bony, «5ićyal, rzemieś). 
i waielfeą Służbę d.ew.*wą. Współ 
w ieszaanie dla szukających pracy 
M łodych katelićteb P- a- „SChrsnt- 
ś to  sw. Tr»lćkS is iilrk
6 w. ą



D  Z I E
kwpbi

N N I K
liiiminnwin u więm

I J O  W  5  K t
nwiiimBWŵ EmiMtay (WSB&3* w p a g m

S o b o ta , d. 23  lu tego  (8 m arc*) 1 9 1 3  r. J4 51

BIURO MELIOBACYI ROLNYCH
K MO P I  M S  KI  i K R A S K I
WARSZAWA
NOWOGRODZKA Ni 41.

K!JUW
BIB1K0WSKI BULW. Ni 4.

MEL I ORACY E ROLNE
DRENOW ANIE PUL. NAW ADNIANIE i O d n a - d n i jm ,  tav. 
O S U S Z A N I E  j^ot, L » só t i Budynków . ZA K ŁA D AN IE

STAWÓW m m  BUDOWA pitych i kolejek podjazdowych.

URZĄDZANIE FILTRÓW i OSADNIKÓW ukrowniach 1 krochm alniach!
K R E D Y T M ELIO R A C YJN Y R ZĄD O W Y

Silnik International
naj w ygodniej­

szy 
dla potrzeb

Gospodarki 
Rolnej

Sprzedaż w

© in s ii iT iD W  n m m  M m n  ii im iu
C D ESA j L a n ie r o n o w  ka 2.

H O D O W L I :

Excell3nc, R. hr. Potockiego w (Jtadówc 
Maryi hr. Branisktej w Białej Cerlwi. 
Ottona Breustedta w Schladeo.

P O L  E C Al

J. K. SZUMAN, Kijów, i
Sadow a 2, te lef. 2 2 -6 5 .

7839

Z y g m u n t  K c g a n
Ol. Polska dom  w ła s n y  N r l i .

N *  s k ła d n ie  p o s i a d a  n o w o  u le p s z o n e

L0K0M08ILE i MŁOCARNIE
MŁOCABME KOHICZYKOWE

i LOKOM OBILE z  p rze g rze w a c ie rrm  p a ry , s ły n n e j a n g ie ls k ie j fa b ry k i

Richard Harret i SasSl ^ LlSTZ  
Karola Bcermana w md- 

Listera.
P łu gi i s ie w - 
n ik i f a b ry k i

Separatory Żniw iarki, rozmaite maszj • 
ny i narzędzia rolniczr,

szpagat w  najlepszym  gatunku. Ceny, katalogi w y d a j ą  się na żądanie bezpłatnie. 79 3 2

Z  zapytaniam i i zamówieniami do 
i-g o  marca prosim y zw racać się: ,Hotel Wielki Nacyon lny’ Ni 3.

0'nynaay mowy transport
■ I t z k ^ M l  ■ ' k a i d j w  4 o n .  pw lw klai

ZrttMUNTA 8L82ERA
| « a t  n a j p s i y t e o i a U i u f a  a > s p a a l i t 7 >  y - i  j f c - H t n -

R a  w e lin ie ,  w 4-Ch wielkich t e ­
rn a c h  o z d o b n ie  s p r a w ia n y c h ,  n a g ra -  
d z e n a  p rm az .,£aaę M ia n o w s k ie j-  o- 
b e j w u jąca  k i lk a  ty s ię c y  a r ty k u łó w  z 
i l  isn a c ra im l 1 n y * w r , w  z a k re s ie  
p o ls k ic h  i l i te w s k ic h  d z ie jó w  kultu- 
ry ,  p r a w ,  e b y c z a ju  n a ro d o w e g o , sz tuk  
t n a u k , u z b ro je ń  i u b io ró w , ' i b a w  
1 g ie r ,  m _ x y k i i p ie śn i, n u m i m n y k l  
i e tn e g ra f i i  ż y c ia  p u b lic z n e g o , ry c e r-  
■ aiege , ro ln ic z e g o , k o S d e ln e g e  i ło ­
w ie c k ie g o  z  y  c£_ w ie k ó w  u o ie g ły c h . 
Podręcznik w  k ażd y m  d e m u  k a m c c z -  
ay b e z w a ru n k o w o

N a jw lę k e ry  z n aw C a  p j z e s z lo ś r  
p o lsk ie j ,  p r o f e s o r  A le k s a n d e r  B ^flc l 
i e r ,  ta k  p 'a z e  Iw  ..B ibliot :c e  W  a. 
s z a w s k lc j ')  o  E n cy k ia tp ed y f J l u g - r a  
f R 6w n le  p o ż y te cz n e g o , C iek a w e g o  
i p o u cza ! .c ę g i  ro z d a w n ic tw a  nie 
rp o ró b  p o m j Sle-ćl Z n a jd z ie  w  n iem  
c z y te ln ik  Skai bieC rzec-.y  w ła sn y c h , 
o k tó ry c h  Się C zęsto s ły s z , ,  a m a ło  
w ie . 1 n  b ie rn jr  ;e szczeg  Wy n o w e ­
g o  b a t  a  u e g o  Życia i w s k rz e s z a  Si 
z a m i c . z c h ł l  p rz e s z ło ś ć ,  i b ija  b  
n ie j  b la sk i i i ły c n a ć  je j g ło s y * ..

O s a s  k s l f g a r a l t k  r b .  IB . iay»

Dli pmuRBriiorów „Dzites&i KijaiMsp",
:iamwla]ąc]rch izG ło  w Admlslatracy! pisma, ęąaa zniżona ao r ł . 17, 

Na przesy łką p o c b c śfą  łs łą c z y t  sa ln ty  : t .  I

na uasions, 95 pudów  loco st. 
Szepetów ka, v rvborow ego -a - 
tu r .tu  z dóbr Szf-petowieckich 
J. W . fó efa hr. Potock ego do 
sprzedania.

DOM HANDLOW Y

WiłOBĘDZKI i S-jf"
7854 Kreszczatyk 5 m. 29.

M a g a z y n  S a t u c a n y o b

J K w ia fó w
JK-me Jffarie

W ‘ - P o d w j I n a  H r  1 4 . 5530

!

45 K,‘ MASŁO 42 k,
Śui ctankowe świeże 45 kop. 
MałoSolone 42 kop. funt.

Magazyn WA8 IEM N A , 
W ielka - W as/Ikow ska Nr 8. 

Telef. 36 18. 2568

T i .  i .  1. Ł  O s ik i
czyn 0xlru£h'

KRESZĆ2ATY1C 22.
F I  L I  El

Kwiaty! I ̂ eksanDrdwh
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIEHWSZORZĘD̂tCH FABRYK.

Risston, Prontor & C-oi
Lckom obile, lokom otyw y drożne i do orki, m łocam ir 
parow e zbożow e i koniczynow e.

B f u d  S ^ t S C K l  ^ UK'> sitw n iki rzędowe i wie-

Perkun:
lon-ędcwe pielniki 1 przeryw a­

cze do buraków i zboża.
M otory naftowe stałe i lokom obile no* 
w o-ulepszoce, ekonom iczne i praw ie 

bez dymu.

H. A« Lister & C-o*  gielskie do
irleka, łatwe do użycia, lekkie w  ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej form; .

M ^ M l e l r s  [  € § > m  M locarnie konne, fcife- 
*  a l W l w f a f  I raty, m ęczku-ńe bęb­

now e.

CEiompion m aszyoy żu w n e.

Sam ualun & C-o -*•
Sieczkarnie 
i siekacze Beirtfiflbt;^ Clsyto- 

R S h e fa ,na m
I

Cieszące się uznrnicm: E kstyrpatoiy, kultyw atory .A ta m a n ” ,

£ S $  WŁASNO FABRYKI.

AFLAHIT
■"*' ■■ - -- '-’ 4s j w

•iealre pokrycie .d ach ów ; M ateryał , i ro ’ac>juy. ; Elastyczny, jak guma 
rw ałością przew yższa wszystkie podobne * \- o b y  jragraiiKzńfr, a ;-»r-

i ;  od nich trw alszy Nie wymaga ładnej konserwscyi! “
Nagro&zony m* i* i.ti>  na w ystaw ach w O drs:e, EkaterynOSi, wio, Romo 
wie u  D i t d. Na 'lię d ry n a ro d  >wej W ystaw ie Przeciw pożarow ej w  P eters 
inryu 1912 r. Mentlon Hono ab.e Minist H aodlu i P rzem ysłu. 7779

niezrów nany środek  dla uszczelnieni* 
bet.'nu o ru i tynku Cementowego Naj 
lepsza i najtaósza bo lący , scizn, fund* ■ 
m ent^w, tarasów , b tikonów  i t. p. od 
wi!g cl gruntow ej i atmosferycznej.

P;ó3ki i (Sbfllsi na żądanie
-VykoŁywra w s z e lk i  r^oo iy  asfaltow e,^krycie dachów  trk turr, i a ih in  ten

tl .C W ?  KIE 1 0 W A R K T . f ó  f i b  I I  C b  N f  1
i  W u .A S f A L r O W E  A d k H  ą #  t l  C j H  S m  B

UL P kH Ł O M S A  A AO # 9 .  Tc.L . Aft 2 6 1 .  T ram w aj ż u l’Cy P rorerneL
■ IM—  i ............. W ■> II- »■ IIWI I. ------------ -- - — -  ------  - ■

F A B R iK J  P b W O Z Ó W

S.P. K0RIAW1NA
■ >*.i i i r  .»•

KL NCY, CZERNIH GUB 
Na kontraktach, ylac Alekb ndron ski przy 
7029 stiaganie Suworow a.
—    b u fo r o w a  i r e n r o a e  » —
  P tzy jm u je  s!ę zam ów ien ia. — —

R -k KJUHtUU | ISTN IEN IA.

1A.J1  5? 1Z.A J N AJ )BF7T S Z A . I L D S T R A C Y A  T Y G O D N IO W  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITEFiACKA”
j a j b  z u p a  N P . b b z p ł a t n i f  f r e y j u m  N A O Z W Y C Z A jm

1 9  duł; c i  tonów cclcclaltjtztcli p i l c i c i  I ro u -ra sii
xnakem ityćb |au trrS w  pmlskicb 1 obcych

R « d » t « o r  I W ytfawcai CIFCKAL f T L I  R ACZKI.

i k u l a ó a  L l t o r a o k a  obejm uje w szystkie rodzaje lite ra tu ry  pięk 
jej, chw ilę b ie ląca  w iz^eusw latow ą i w iedzę gruntow na w  form ie p ap u ' 
istnej, siew em  wszystko Co stanow i nieodzow ną potrzebę um ysłu Intel) 
<entnege.

B io s ln d a  L l ta r a o f c a  Szczególnie uw zględnia r i a l o R  u f u t y s t i  
t a t a u o a r  p o r o z b i o r o w *  I p a m i ą t k i  n a r o d o w o *

B ia a la S ia  L U o r a o k a  w szystkie artykuły obficie ilu a  uje, 
B i o o la d a  C i t a r a o k a  rozpoczyna w  r. 1913 druk pracy  Uutitro 

iranej p. t,
S R b B Y  k O L S K lE , zaw ierającej życiorysy uczestników pow stania r .  1861 
jo ieg łych  w  boju, skazanych n r  w ygnanie, straconych i t. p.

?  O . W g O j Z  Y

F K B H I O M  B E Z P Ł A T N I .

12 dożjfcli t ro ji wfbofswfĉ  pewi^ci i ra a s łt
e : r r ; « v j ą '  k a r y ta lu S o  ».sj v sc y * frc n .w -ra 'o '/y ?

W  reku 1913 dam y w  zupełność1 szereg  znakom itych pow ieści ery 
(tnaluych, k tóre ze w zględów  cenzurki rcL, by łj dotąd znane aledwi- 
v sk tóceriu : B lchala Czajkowskiego „ M e tm a r .  U k r a i n y " f i i t h e n  f -  
h o r a 4<|  Bołesław lty n Z a c t r k l " ,  t>snu*ą n r tle  w ypadków  1863 r. 1 in 
ie : nadto pow ieści Synoraocklego, Gawalewicza, 1 ima. Byknwklegó, Lo: 
lińskiego, Kaczkowskiego. Przyi m  wi kisoo Wilczyc kiego, vVlktot„ Hu- 
jr ,  Dumasa, D ickersa, f  i npe’% P - .a la  1 arcydzieła Lanych rutor *
Z tych dodaw anych Zupełnie b -rp ła tn ie  k-iąieir Szybkę utw orzy s k  t£o- 
b a r  -u •  b i b l i o t e k o 1 t r w a ł s ]  1 a r t a S c l ,  kształcąca » re t  i umysł.

W A R D N K S P R K N D m R A T Y

m W arszawie; [roC.-nle rb I ,  półrocznie rb . ' 9 .  kw arta ln ie  rb . 1 kop. 5 0 .  
Ita prowlncyl: ,  rb « ,  .  rb . 4 ,  ,  fb  2 .

Z»ąrr*r icą i t o . i  i* rir. 10 .

ó p e a w rs  w d - i c s s .  śe  zioCon>i»l w y c la k zm l »» t ir  ba iw n em , dad»m» 
^ych faka p rtm lu m  p o w ie śc i: » i. iu ó w  50 kop^ 6 Samów t r i ., 13 te

mów a rb,

l a S ą d s a l a  f k a H a l r t r a o i r  u y s y ł a  n a w e r  e k a r e m y  b a o g S o tn lo

A4rf>* redzkCy' i a d m l s l s i r a ł t e r e z a  mt  F in a  O r r e - M  Alk 4
T elefea  ł*  ■'8- .

K S IĘ G A R N IA

LEO N A ID Z IK O W S K IE G O
w  K I J O W I E , K t * e s z c x a l y k  A fś 2 3 .

P O L E C A  N A S T F P U J Ą C E  W Y D A W N i C T W A :  8 .6 6

AleksŁndtr Jabłonowski

Jlis ło ry a  Ąusi ?o1udniow3j
do upadku Rzeczypospolitej Folskiej.

T re ść: i’o rm a cyzR u si — I\.ijó,v jtk o  g łó w n e  ogn isko Ru- 
*ów. P ie rw sze  z«tknięcie  się z 1 ach .rp ' —  Św ietn ość Ki 
jo w a .- -U f  adek K ijow a aż do zbu rzen ia  one-go p rzez  M ol- 
gu łów . —  P r z e w a g , na R nsi P o ł H »1 cza d c z b g a r r k - ia  
on ego  p rzez  P olskę, a W o ły n ia  z K ijo w em  p rzez  L*rw ę 
i t. ii. C e r . j  R b .  3 .5 0

Edward RuIikor'skI

O PIS PO W IA TU  r.IJO W SKIEG O
przygotow ał do druku Oiaryan DubiecU.

T re ść : P o ło żen ie  p o w ij tu, fgrai.iCr, o b sta t ziem i, ludność, 
uro d ,» jn o ść g le b y , w ła śc iw o ści g e o lo g ic z n e — P ło d y  z w ie ­
rz ę ce  i roślin ne.— L a sy .— W o d y . —D io g i.— K lim at — M ory, 
g ło d y , p w o d z ie  i i m e  k lę tk i.— P o d z i.i  w łasn ości, daw ne 
ziem iańskie ro J z in y : P o ło so w ie , G lińscy, L u b e c c y , H or- 
n ostł.'ow ie, P a le c c y , F ur?ow ie, T  y p o lscy , Iw a sze n ce w i 
cze, M skp rew ic e C h a r 'ę s c y  D .w a e  w o je w ó d ztw o  ki- 
jowsikie.— S p is w o je w o d ó w , kasztelan ów , o *ar ur ę d n ik ćw  
ziem skich  1 gro d zk ico  k ijo w sk ich  i t. d. C e n i  R b .  I LU

Wspomnienia 1819—1E23

pamiętniki fran ciszka Kowalskiego
W ydanie drugie zaopatrzone wsfępem żvcloryser. i por­
tre tem  autora o :az  przypisam i p zez Henryka Ułaszyna.

T re ść : W in o ica . — S z k o ły .— N cu ć zy ćie le .— U czn io w ie  i p rzy  
j»Ciele. — P reze s  S z c z e r io w s k i ■ dr. B an ki. —  P o d ró ż do 
K rzem ień ca .— P o d o le  -  Ż yd  arysto k rata  i G raćyan  Sza»z- 
k ie w ic z ,- Im n p o i. Krzem ieni*-c. -  L ic e u m ,— C z a c k i . - F e ­
liński. - B ra cia  la  ’:o w s 'y .  -P rałat O siński — K r. P ro k o o  —  
B a sse t i A n d rze jo W fk  .* B al i śm ierć F e liń sk ieg o . • S  e f  
D rze w ie ck i.-  K siążę  P a w e ł C zetw ertyń ski —  P o cza .ó w  —  
3 o w a rz y .tw o  p iszących . —  Zab«<ro' -  H oroch ów . — Em ir 

= ' a d ż — fiifrrch .-  Jan hr. 7'a rn o w sk i —  ■-'aszKiewicze. A a  
toni .MaiCzeski M łynów  i hr A le k s . C h o d k iew icz  — L u d ­
w ik  S t e c k i_ 5 ( - n  Ł o lrw a  Starzyń ski — D srażn ia  i kania- 
t a — W y ja zd  na P c Jole.— T e o fil G liick sb crg  - K am ien iec —  
„M atka ro d u "1— M in kow ce i C e re ra  M a rrh o tk ieg o — Ś ci 
bo r J»ia M a rch o cri.— I Sab ńskt - K a lu s ,  i o kręt na ska- 
)e .--jarrD tr. b e rd y czo w sk i — M ikołaj C zajk ow ski. KośC ił 
i K o śció ł K s im e litó w  — W irn ica . —W ie c zó r  u J rg łe łły . —  
O biad  u pre. eaa S z cze n io w sk ie g o  i jego f ig le  1 B« kim  — 
l^oCbenriki:— B ra h itó w .—  Jaw ędy z m .rsza lk ie m  Piotrem  
ju k o w sk im  -  J-gc. p o w ie śc i o  P o to ckich  i H ad zl G ir ej u —  
Bar —O  ks.ęazu  R  tb an o w iczu  i C zack.ro  i t. d

Cc n a  R b .  2 .4 0
Mnryan Dubiecki

ROMUALD TRAUGUTT i JEGO DYKTATURA
podczas pow stania stycm low ego 1 8 6 3-1864  roku.

K im  b y ł T raugutt, y iie  o  tent k ażd y  in teligentn y Polajz, 
jakim  bj ł p rzecie ż  ju ż  nie ja k o  dzia łacz  p u n ty tzn y  i sp is­
k o w ie c  ale  jak o  c z ło w ie k , o te n  d o w ie  mię J o p ir r j  z te 
go d zieła , o św  e tla jącego  h s to r y c z tą  po^ tić n iedaw n*! 

.f i upm.owo a k rw a w e j 1 n . e i  p rzea rło śri. CtM M  R b . 1.86

B .  W .  G r o n f a i n
Kijów, FundHk'eio »ska Nr. 12 tel. 1469.

U t f l f n r u  r f l ń n u r a  »Semł DI« e l* h o m p lftae  spalanie „ C C  
I f l t l l U I  9 I U J IU IK P  pół funta, ropy  naftow ej na siłę — go d .m ę

Motory gazowe i gazogeneratory ftbrylc ,Pus- 
ton, Praetor & Co, Ltd Lincoln.
Maszyny i narzodria rolniczo

Aufontobile „NJt.O.1*
c t y t a r o w e ■ porto me ■ u teb b o y.

m„ u r a n i a ;.
najlepsza w tej c h » ih  m aszyna do pisapia. 8161

Tuwarzjiotwo Akcyjna Handlowo - przem ysłow e 
„ t .  L  a jR K U H S Y r”  w  W AR SZAW IE

poleca z*- -skhdów władnych, luo  wprost z fabryk pc cenach dostępp.: 
Żelazo wsztlis^e, Blachy, M itale, B‘?Iki i vorjrtka, Szyny :o3eji~we 
1 akcesorya <jo m e t, Gwrżdzie. D-ut Ś iub’' .rfutr". N tt‘ . Ruky 
w azelki i łączniki, Widły, Łopaty, Łańcuchy, Tokarnie, W iertaruir, 
Przyrządy ślusarsk ie i »n u ran ie , Sial krajow ą i zagraniczną. P il­
niki łspec. do nożu w d y f ), Łożyska kćłk«w e szw ed-kie. Pasy s ó- 
rzanc i w ielbłądzie ( dripoli o r y g ) Odlewy, Arm aturę w .fe ikp , 
W ęclel, A ntracyt, Koks, U ltian:■ rlnę, Kwas solny. Siarkę. Sodę 
T ek tu rą  szmaciana, szw eeską i drzew ną, Paiiier do op jkaw yw auia 
cukru  i filtracyjny, Przędzę i ś. erki do ęzyR czenit m aszyn i t. p. 
»rtyhuły. T o v a r  1 p ierw szorzędnych fab /yk . Ceny p o b iją  i w y ­

syłają cenniki na łaskaw e ^ądsnie.
Przedstaw iciele na Kraj Południowo Zacrodni i p zyległe g n b m le

Towarzystwo „Swida i Mulier“ w Kijowie,
A le k sa n d ro w sk a  30, telefon  22 5A  . 6072

Zimowy roskłed jazdy.
H a  k o l « j « o h  P o ł u d n i o w o - Z a o l i o d i i i e l i

Nr 1 . £ ar, I i II ki. Odesa, od. g. 9 w., prz, 9 m. 45 r.— N. 
9. JBLor. 1 i I I  kl. W arszaw a, odch g. 7 m ao w ., prz. g. 10 1 —  
Nr i  k.. R ur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz. 
{. 8 m. 25 w. — 1 Nr 7. OctO&. I, II i III O desa, W ułoczyskc, 
adeb. g. 9 m. 30 w ., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Ósob.
I II i III kl. G rajew o, odch. g . tu  m. 25 w  n. prz g. 6 m. 46
r. —  Nr 5. Osob. I, II i ID kl. O dess, Now&sielice, Humań, odch.
g. 1 1  m. 50 w  n., prz. g. ó m. ao r. —  Nr a a  F o ip .  I, II J IH
kl. R o stća  n. D ., M ikołajów od. g. 8 m. a o  r., prz. g. 9 m. 50 w. 
Nr 19 Tow.-Osofc. I, II i ID kl. M ikoiajów, Sew astopol, odcŁ, g. 6 
m. »5 w., prz. g, 10 m. 50 r, —  Nr Ot Ob. I, D  i III kl.
RadziwUłów. odch. g. n m. 50 tnecz., prz. g. 9 m 30 r. —  Nr
5. Oaob• I, D i m  kl. Sarny, W arszaw a, odch g. 11 a .  j c  w 
1., przych. godz. 7 m. 33 r — Nr 3. Poczt I, II i DI kl. O dess, 
)dcb. g. 9 r., prz. g- 9 “ • a3  »} —  Nr i j .  P oczt. I, Ś  i DI kl. 
iłkaterynosław , odch. g. 1* m. 3 ® w ., prz. g . 7 m. 55 r. —  Nr 3, 
f  Ocet. I, D  i ID kf. W arszaw a, Sarny, ndch. g. a m. 50 p c płd., 
prz. g. 4 a .  50 po płd- —  Nr 15. Tow er. - osob. 1, D  I D l kl. 
Brześć, Koziatyn, O desa, ode' godz. to  m. 50 r., p n  g. 6  m. 53 
płd. — ■ Nr 3 1 . Tow ar -osob. IV  kl- Fastów , Koziatyn, odch. g. 9
m. 55 w ., prz. g. 7 m. 43 r. —  N r 3 1 . JoilH 1 .-OóóJ I V  kl. Sar-
av-W»«-»zawa, odch. g . 11 m. 05 w ., prz. K- 5  ®. 53 r. Nr 27.
Tow. Osob. I, II, III kl. Fastów , odch . g. 5 m. 25 po poł., p>zych.
g. 9 m. 25 r.

l i  kolmi l o i k i i w i l i i  -  K ijo w s k o  « W tH H m is k lo j,
Nr a. Pcśp. I, D i UJ kl. M oskw a, o ich. g  i a « . 30 pu 

płd., prz. g • 5  po płd. —  N r 4. Osob. I, D i ID Idu N aw ła M os­
kwa, odch. g- r a  m. 35  w  n ., prz. g . 5 ną- 40 r. —  N r ta .
Osob. I, D i DI kl. Kurak, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w ., prz ( . 9 0 .  
30 r. Nr 14. Osob. I, H i  III ki. Kursk, Bacbm acr, ^ 'oron eż, 
odch g. io  m. 43 w., prz. g. 7 r. —  Nr 16. Osoo. I, D i Dł ri.
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g 4 m, ao po pła. —
Ni a. jPo^J. I, II i ID kl. Połtaw a, Charków,odch. g . 6 w., prz g . 
F i m. 35 r. Nr 4. Osob. I, D i III ri. Poitsw * oćch. g
' i i  m. 15  w ., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Tutoar-OBOb I, n ,
i ID kl. FoNawą, W U dykauk*z. od-1, g 8 m. 05 r. pi rvch q g . 
t i  m. 10 w. Nr r8, Poczt. I, D, III kl. Bachmacz —  Petersburg 
>dch. g. 7 n». 25 w., przych. g . 10 m 40 r.

Rftśoktor odpoa is lr la ln w  R w g | » #  Ż m l i o w s k * DruLai 1J« ^nłsks w K ijow ie, u lira Kienzczatyk J4  38. Wydawca R nfoni Ziwlwkwkl.


